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„Wyższe Kze&ie -:«z żydów” „Likwidujemy żydśw“
oto żądanie młodzieży akademickiej

P r a s a  k a to lic k a  p o p ie ra  s tu d e n tó w
P r e z e s i  B r a t n i c h  P o m o c y  u c z e l  

n i  - w a r s z a w s k i c h  z ł o ż y l i  n a  r ę c e  
p p .  R e k to r ó w  m e m o r i a ł  w  s p r a ­
w i e  „ n u m e r u r  n u l l u s "  w  s z k o ł a c h  
a k a d e m i c k i c h .

W  t r e ś c i  m e m o r i a ł u  p r z e d s t a w i  
c i e l e  m ł o d z i e ż y  u z a s a d n i a j ą  s z k o  

d l i w o ś ć  e l e m e n t u  ż y d o w s k i e g o  d i a  
P a ń s t w a  P o l s k i e g o ,  d a j ą c  p r z y ­

k ł a d y  c p a n o w a n i a  ż y c i a  z a w o d o ­
w e g o  p r z e z  ż y d ó w  i s t w i e r d z a j ą  
g r o ź b ę  o s ł a b i e n i a  p o t e n c j a ł u  o b ­
r o n n e g o  p r z e z  r o z r o s t  w p ł y w ó w  
ż y d o w s k i c h ,  d e s t r u u j ą c y c h  n a s z e  
ż y c i e .

W  z a k o ń c z e n i u  m e m o r i a ł u  m ł o ­
d z i e ż  d o m a g a  s ię  b e z w z g l ę d n e g o  
w p r o w a d z e n i a  „ n u m e r u s  n u l l u s “  
d l a  ż y d ó w .

Werbowanie ochotników
do „demokratycznej armii im hosłow zckei”
N i e p o k o j ą c e  p o g ł o s k i  c o  d o  s y ­

t u a c j i  w  C z e c h o s ł o w a c j i  z o s t a ł y  
j u ż  z u ż y t k o w a n e  p r z e z  s p r y t n y c h  
a f e r z y s t ó w ,  c z y  t e ż  e m i s a r i u s z y  
o b c y c h ,  k t ó r z y  —  w s z c z ę l i  a k c j ę  
w e r b u n k o w ą  z a  w s t ę p o w a n i e m  o - 
c n o t n i k ó w  d o  „ d e m o k r a t y c z n e j  
a r m i i  R e p u b l i k i  C z e c h o s ł o w a c ­
k i e j " .

F a k t y  t a k i e  z o s t a ł y  u s t a l o n e  n a  
t e r e n i e  Ł o d z i ,  a  d o w o d y  z n a l a z ł y  
s i ę  n a  t o  n a  Ś l ą s k u .

N a  z i e l o n e j  g r a n i c y  w  p o b l i ż u  
C i e s z y n a ,  p r z y t r z y m a ł a  p o l i c j a  
2 0 - l e t n i e g o  S t a n i s ł a w a  K a r k o w ­
s k i e g o  2i Ł o d z i ,  k t ó r y  b a d a n y  c o  
d o  c e l ó w ,  j a k i e  p r z y w i o d ł y  g o  d o  
p a s a  g r a n i c z n e g o  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  
z o s t a ł  z w e r b o w a n y  p r z e z  p e w n e ­
g o  o s o b n i k a  w  Ł o d z i  d o  a r m i i  
c z e c h o s ł o w a c k i e j ,  n r z y  c z y m  d a l ­
s z e  i n s t r u k c j e  i  p i e n i ą d z e  m i a ł  
r z e k o m o  o t r z y m a ć  w  k o n s u l a c i e  
c z e c h o s ł o w a c k i m  w  K a t o w i c a c h .  
D o  k o n s u l a t u  j e d n a k  n i e  w s t ę p o ­
w a ł ,  b o w i e m  o d b y w a ł  p o d r ó ż  n a  
g a p ę .  A r e s z t o w a n y  l i c z y ł  n a  t o ,  ż e  
s k o r o  w e r b u n e k  j e s t  p r z e p r o w a ­
d z a n y ,  t o  j u ż  j a k  s i ę  z g ł o s i  d o  o d ­
d z i a ł ó w  o c h o t n i c z y c h  w  C z e c h o ­
s ł o w a c j i ,  p r z y j m ą  g o  t a m  b e z  
w s z y s t k i e g o  i  z a o p a t r z ą  w  p i e n i ą  
d z e  z  t y t u ł u  ż o ł d u .

N a  r a z i e  n i e  w ia d o m o ,  c z y  K a r

N a  z a c h o d z ie  
Ocieplenie

P r z e w i d y w a n y  p r z e b ie g  p o g o d y  
v d n i u  12 b . m . :

W e  w s c h o d n ie j  p o ło w ie  P o l s k i  
lo g o d a  o  z a c h m u r z e n i u  z m ie n n y m  
e  s k ło n n o ś c i ą  d o  b u r z  i p r z e ]  o t-  
iy c h  d e s z c z ó w . W  z a c h o d n ie j  n a t o -  
n i a s t  —  p o le p s z a n ie  s i ę  s t a n u  p o -  
'o d y  i  o c ie p le n ie .  U m i a r k o w a n e  
w ia try  z  k i e r u n k ó w  z a c h o d n ic h .  
C h m u ry  k ł ę b i a s t e  i k ł ę b i a s to  -  w a r  
i tw o w e  o  p o d s t a w i e  o d  3 0 0  m . w i -  
I z ia ln o ś ć  n a  o g ó ł  d o b r a .

k t tw s k i ,  o i l e  p r z y t r z y m a n y  i s t o t ­
n i e  t a k  s i ę  n a z y w a ,  p a d ł  o f i a r ą  
s p r y t n e g o  o s z u s t a ,  c z y  t e ż  j e s t  t o  
a k c j a  r o z g a ł ę z i o n a ,  p r o w a d z o n a  
p r z e z  s p r y t n ą  b a n d ę ,  c z y  w r e s z c i e  
„ r o b o t a "  k o m u n i s t ó w .

J a k  k o n i e c z n a  j e s t  a k c j a  z a m ­
k n i ę c i a  d o p ł y w u  ż y d ó w  d o  s z k ó ł  
a k a d e m i c k i c h  ś w i a d c z y  r ó w n o c z e ­
s n e  u k a z a n i e  s i ę  a r t y k u ł u  w  „ M a ­
ł y m  D z i e n n i k u " ,  s t w i e r d z a j ą c e g o ,  
ż e :

„W roku 1938 ani jeden żyd nie 
powinien być przyjęty na( wyzszą 
uczelnię w Polsce. Tylko bowiem w 
ten sposób można będzie wyrów­
nać szanse między młodzieżą poi 
ską a żydowską. Numerur nullus 
dla żyduw —  oto zarządzenie, któ­
rego oczekuje społeczeństwo pol­
skie od władz oświatowych.

Maturzyści zaś żydowscy powin­
ni być zaciągnięci do słuŻDy w  spe­
cjalnie dla nich utworzonych oddzia­

łach. które byłyby użyte do robót 
publicznych. Mogłoby to stać S/'ę 
wstępem do zatrudnienia wszyst­
kich żydów na robotach publicz­
nych, zamiast służby wojskowej.

A k c j a  l i k w i d a c j i  ż y d ó w  z a t a c z a  
c o r a z  s z e r s z e  k r ę g i ,  o g a r n i a j ą c  c a ­
ł e  p o l s k i e  s p o ł e c z e ń s t w o .

na ulicach Warszawy
W  s o b o t ę  w  p o ł u d n i e  u k a z a ł y  

s i ę  n a  u l i c a c h  W a r s z a w y  g r u p y  
s t u d e n t ó w ,  k o l p o r t u j ą c y c h  ś w ie ż o  
w y d a n ą  n a k ł a d e m  b i b l i o t e k i  s p o ­
ł e c z n o  -  p o l i t y c z n e j  „ A B C "  b r o ­
s z u r ę  p .  t .  . L i k w i d u j e m y  ż y d ó w " .

G ł ó w n e  u l i c e  W a r s z a w y  r o z ­
b r z m i a ł y  h a s ł e m  —  „ U s u n ą ć  ż y ­
d ó w  z P o l s k i " .  B r o s z u r a  b y ł a  
p r z y j ę t a  p r z e z  W a r s z a w ę  b a r d z o  
p r z y c h y l n i e  —  i  w k r ó t c e  c z ę ś ć  
n a k ł a d u  z o s t a ł a  r o z p r z e d a n a .

T r e ś ć  b r o s z u r y  z a w i e r a  d w a n a ­
ś c i e  p o d s t a w o w y c h  t e ż  m i n i m a l ­
n e g o  p r o g r a m u  a n t y ż y d o w s k i e g o  
r o z s z e r z o n y c h  i  o p a t r z o n y c h  w y ­
j a ś n i e n i a m i  i  u z a s a d n i e n i a m i .  
P o d  b r o s z u r ą  w i d n i e j ą  p o d p i s y  
k o m i t e t u  r e d a k c y j n e g o ,  z k t ó r e g o  
i n i c j a t y w y  w y d a w n i c t w o  s i ę  u k a  
z a l o  —  s ą  t o  p p .  J e r z y  C z a r k o w ­
s k i ,  T a d e u s z  F a b i a n i ,  E u g e n i u s z  
G ę b s k i ,  T a d e u s z  G l u z i ń s k i ,  A n t o ­
n i  G o e m e ,  J a n  J o d z e w i c z ,  J a n  K o  

r o l e c  J e r z y  K u r c y u s z ,  W ł a d j rs ł a w  
M a r c i n k o w s k i ,  W i k t o r  M a r t i n i ,

W ł a d y s ł a w  P i e ń k o w s k i ,  C z e s ł a w , A n t o n i  S z p e r l i c h ,  W ł o d z i m i e r z  
Polkowski, T a d e u s z  S a l s k i ,  F r a n  S y l w e s t r o w i c z ,  T a d e u s z  T o d t l e -  
c i s z e k  S t o c j i  H e n r y k  S u c h o d o l s k i ,  I b e n  i W o j c i e c h  Z a l e s k i

N o w e  a k c e s y
do p ro g ra m u  m in im a ln e g o

D o  o g a n i z a c j i  a k a d e m i c k i c h ,  
k t ó r e  p o d p i s a ł y  m i n i m a l n y  p r o ­
g r a m  a n t y ż y d o w s k i  p r z y ł ą c z y ł y  
s i ę :  „ B r a t n i a  P o m o c  S t u d e n t ó w

W y ż s z e j  S z k o ły  D z i e n n i k a r s k i e j "  
—  p r e z e s  J a n  S z c z e n i o w s k i  K o ło  
F a r m a c e u t ó w  U .  J .  P . ,  K o ło  T e o ­
l o g i c z n e  U . J .  P .  i K o r p o r a c j a  P a  
t r i a .

Otrzymaliśmy drugą partję Nowego wydania

G ł o ś n e j  p r a c y  k s . P r a n a j t i s a

► L Chrześcijanin w Talmudzie
K s i ą ż k a ,  k t ó r ą  p l a n o w o  Ż y d z i  w y k u p u j ą .  P o  r a z  p i e r w s z y  w  j ę z y ­
k u  p o l s k i m ,  z  f o t o k o p i ą  t e k s t u  h e b r a j s k o - l a c i ó s k i e g o .  D o  n a b y c i a  
w  k a n t o r z e  A B C  —  N o w y  Ś w i a t  15— I  p .  C e n a  8  z ł o t y c h .  N a  p r o ­
w i n c j e  w y s y ł a m y  z a  z a l i c z e n i e m  p o c z t o w y m ,  d o l i c z a j ą c  k o s z t a

w y s y łk i .
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Niarząd „dla dobra służby 9 1

Przed sądem Okręgowym w 
Grudziądzu stanął komisarz lot-

Jak co roku, tak i w bieżą­
cym, w dniu 12 czerwca obcho 
dzony jest w Polsce przy uży­
ciu szumnej i głośnej reklamy 
w postaci plakatów, odczytów, 
pogadanek, zebrań i artyku­
łów  w niektórych organach t. 
zw. „dzień spółdzielczości".

Niejednokrotnie na łamach 
„ABC“ wyrażaliśmy nasz po 
gląd na cel, istotę, znaczenie i 
rolę ruchu spółdz:elczcgo w 
życiu gospodarczym narodu i 
państwa.

Dzisiaj, w dniu poświęco­
nym spółdzielczości raz jesz­
cze musimy dać wyruz nasze­
mu stanowisku i stosunkowi 
wobec tego zagadnienia, które 
jest poważne i ze względu na 
dobro kraju nie może być ba­
gatelizowane.

Spółdzielczości jest wiele 
typów, ze szczególną uwagą 
należy zająć sie jednak spół­
dzielczością w handlu, a to ze 
względu na specjalne jej zna­
czenie oraz dynamikę, jaką w 
lej dziedzinie życia właśnie 
wykazuje, a przez to zagraża

normalnemu rozwojowi tej 
D ezmiernie ważnej dziedzi­
ny, jaką jest handel.

Decydujący wpływ mają 
dzisiaj w Polsce spółdzielnie 
spożywców, zorganizowane w 
Związku Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem".

Szkodliwa działalność tej or 
ganizacji dobrze już jest dzi­
siaj u nas w kraju znana i 
przez uświadomioną część spo 
łeczeństwa należycie rozumia­
na.

Program „Społem " dziw­
nym zaiste zbiegiem okolicz­
ności pokrywa się z progra­
mem Lenina, według którego 
spółdzielczość prowadzona w 
odpowiednim duchu jest wystę­
pem do kolektywizacji.

Z dążeniami tymi nie kryją 
się wcale różni działacze „Spo­
łem", o których wystąpieniach 
i wynurzeniach wielokrotnie 
informowaliśmy naszych czy­
telników, a w których wyraź­
nie oni np. oświadczają, że 
.przebudowa ustroju społecz­
nego może się odbvć w ten spo

sób, że spółdzielnie wskutek 
odpowiednich aktów' praw­
nych przejmą pod własne kie­
rownictwo cały aparat techni­
czny przedsiębiorstw prywat­
nych".

Czy jeszcze trzeba coś wię­
cej dodać do tego. Cel i dąże­
nia „Społem " są zupełnie jas­
ne.

W  okresie pro w adzonej 
przez całe społeczeństwo ak­
cji unarodow ieni, odżydze- 
nia życia gospodarczego w 
Polsce, w okresie intensywne­
go rozwoju handiu polskiego 
— zwalczanie kupiectwa, pro 
pagowanie spółdzielczości spo 
żywców nie może przynieść po 
żytku handlowi narodowemu. 
Bez istotnej bowiem społecz­
nej przyczyny spółdzielczość 
zmniejsza zakres funkcjonowa 
nia prywatnej przedsiębiorczo 
ści, będącej wszak podstawą 
gospodarki narodowej.

W  handlu, którego funkcje 
z natury rzeczy wymagają in­
dywidualizacji nie mogą mieć 
zastosowania społeczne formy

gospodarowania. Jedynie ra­
cję bytu i duze pole do działa 
nia ma spółdzielczość rolni­
cza Spółdzielnie rolnicze bo­
wiem ułatwiając zbyt płodów 
rolnych, należycie bronić i 
czuwać mogą nad interesami 
chłopow, narażonych na wy­
zysk pośredników żydow­
skich. Tym samym nie mało 
przyczynią się do odżydzenia 
handlu

Ponad to społeczne formy 
gospodarowania mieć mogą za 
stosowanie w obecnym okresie 
przejściowym, w okresie odży 
dzenia życia gospodarczego w 
Polsce w7 dziedzinie handlu 
hurtowego.

W  tych dwuch kierunkach 
prowadzona spółdzielczość m0 
że chlubnie zapisać się w ży­
ciu gospodarczym Polski. Na­
tomiast spółdzielczość, konku­
rująca 1 walcząca z handlem 
polskim oraz przygotowująca 
grunt do kolektyw izacji ustro 
ju gospodarczego sprawić m o­
że niepowetowane szkody.

A. S.

n e j  b r y g a d y  k o n t r o l i  s k a r b o w e j  
S t e f a n  D u m a ń s k i ,  o s k a r ż o n y  o 
d e p r a w o w a n i e  n i e l e t n i c h  d z i e w ­
c z ą t

•
■ P o  p r z e p r o w a d z o n e j  r o z p r a w i e  

s ą d  o g ł o s i ł  w y r o k  u w a l n i a j ą c y  
o s k a r ż o n e g o  D u m a ń s k i e g o  o d  
w s z y s t k i c h  z a r z u t ó w  a k t u  o s k a r ­
ż e n i a .  J a k  w y n i k a  z  u z a s a d n i e ­
n i a  w y r o k u ,  p u b l i c z n i e  o g ł o s z o ­
n e g o ,  s ą d  d a ł  w  z u p e ł n o ś c i  w i a ­
r ę  t ł u m a c z e n i o m  o s k a r ż o n e g o ,  iż  
d z i a ł a ł  o n  d l a  d o b r a  s ł u ż b y  j a k o  
k o m i s a r z  l o t n e j  b r y g a d y  k o n t r o ­
l i  s k a r b o w e j .

U p r a w i a j ą c  w  b i u r z e  i  w  i n ­
n y c h  m i e j s c a c h  n i e r z ą d  z  d z i e w ­
c z ę t a m i  n i e  m i a ł  ś w ia d o m o ś c i  c o  
d o  l a t  s w y c h  o f i a r ,  k t ó r e  p o d a ­
w a ł y  r ó ż n y  w i e k .  O d  t y c h  d z i e w ­
c z ą t  —  j a k  s i ę  t ł u m a c z y ł  o s k a r ­
ż o n y  —  s t a r a ł  s i ę  d o w i e d z i e ć  p o ­
p e ł n i o n y c h  p r z e s t ę p s t w  s k a r b o ­
w y c h .

*
C h o c ia ż  s ą d  p r z y j ą ł ,  ż e  u p r a ­

w i a n i e  n i e r z ą d u  b y ł o  w y s o c e  n i e ­
e t y c z n e ,  to  j e d n a k ż e  u w z g l ę d n i a ­
j ą c  t ł u m a c z e n i e  s i ę  o s k a r ż o n e g o  
s ą d  p r z y j ą ł ,  i ż  d z i a ł a ł  o n  z e  
w z g l ę d ó w  s ł u ż b o w y c h .  C o  d o  p o ­
z o s t a ł y c h  p r z e s t ę p s t w ,  s ą d  r ó w ­
n i e ż  p o l e g a j ą c  c a ł k o w i c i e  n a  t ł u ­
m a c z e n i u  s i ę  o s k a r ż o n e g o ,  n i e  
u z n a ł  j e g o  w i n y  z a  d o s t a t e c z n i e  
u d o w o d n i o n ą ,  a c z k o l w i e k  s a m  o -  
s k a r ż o n y  w  ś l e d z t w i e  p r z y z n a ł  s i ę  
d o  p o p e ł n i e n i a  c z y n ó w  o b j ę t y c h  
a k t e m  o s k a r ż a n i a .

o m  w id lt aiihicia s a m m o i w a  A B C
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Kronika gdańska

F a b r y K a  w  W a r s z a w i e

CZERWIEC

R O Z B U D O W A  P O R T O  ,
(o )  W  p o rc ie  g d a ń s k im  ro z p o c z ę te  

z o s ta ły  p r a c e  n a d  r o z b u d o w ą  p o r tu  
g d a ń s k ie g o  i  u n o w o c z e śn ie n ie m  sz e - 
r e g u  j e g o  u r z ą d z e ń .  P r a c e  p ro w a d z o -  j 
n e  s ą  w  b a r d z o  s z y b k im  te m p ie  i 
m o d e r rd z a c ja  p o r tu  g d a ń s k ie g o  m a  

j z o s ta ć  s k o ń c z o n ą  w  n a jb liż sz y m , c z a -  
; s ie , b y  p o r t  g d a ń s k i  b y ł  g o tó w  d o

12
NIEDZIELA

S Ł O Ń C E
Wschód| Zachód
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k s  r: 1 Y C
Wschód) Zachód
<9- 6 | 2 -5 i
Di. dniaprzybyło 1

CD 1 O 8— 56

Dziś Trójcy Przenajśw. 
Jutro św  Antoniego

T E A T R  N A R O D O W Y : „ G ę s i i
G ą - .- tT  B a łu c k ie g o .

T E A T R  N O W Y : „ S e rc e "  k o m e d ia .
T E A T R  L E T N I  „ N ie  t r z e b a  m n ie  

b y Jo  p r z e je ż d ż a ć ”  f a r s a .
I N 'T Y  n i l  R E D U T Y :. .  T w i i a  

E in s t e in a " .  O s ta tn ie  p r z e d s ta w ie n ie ,  
k o m e d ii  A . Ć \ .p id z iń s k ie g o .

T E A T R  P O L S K I :  D z iś  p r e m ie r a  
jC y g a n e r i i ”  M u r g e r a  i B a r r ip r a  w  
r e i  Z ie m b iń s k ie g o .

T E A T R  M A Ł Y : „ N o w a  D a i i la ”
M ó l t ia r a ,

T E A T R  K A M E R A L N Y : C o d z ie ń -  
y J e  k o m e d ie  „ B y  r o d n ia  b y ł  p r z y  
j i ło d o ś c i" .

T E A T R  M A L I C K I E J :  „ W  p e r f u ­
m e r i i ”  M  L a s z la .

O P E R E T K A  „8 .1 5 “ : „ K r y s i a  L e ­
ś n i c z a n k a "  z e  S z c z e p a ń s k ą  i  M s s -  
s a l  ’

f t lA Ł E  QtJI P R O  P U O :  r e w i a
u ^ tS o  U B rtiy  H i i f Y r e t f T t l  

i  l ó  w  A .

r

K IN A  C H R Z E Ś C IJA Ń S K IE

I n f o r m a c ja  o f i lm a c h  d o z w o lo n y c h  
d l a  m ło d z ie ż y  te L  7 .11-25 .

A S  ( G r ó j e c k a  5 6 ) :  „ L i n ia  M a g i ­
n o t a ”  i  ,„ M ło d y  l a s “ .

H O L L Y W O O D  ( H o ż a  2 9 ) :  „ B y ­
ł a m  w p i e g i e m " .

I T A L I A  ( W o ls k a  3 2 ) :  „ N a r o d z in y  
G t r i a z d y ” .

jU K A T A  (K ra k  P r z e d m .) : „ S a ra  
i o g a “  i „ P o  d u r z y " .

KINO 3A R A r l l  ŚW  ANLlifcZTJA 
( C h ło d n i  9 ) ;  „ 3 0  k a r a tó w  s z -z ę s c ia "  

K O M E T  r t :  „ S z e s n a s to la tk a " ,
M A R S  ( In w a lid ó w  1 0 ) :  „ P r z e d z i ­

w n e  k ła m s tw o  N in y  P ie t ro w n y ’’, 
M I E J S K I E  ( H ip o te c z n a  8 ) :  „ J e j  

o b ro ń c y ”  ( F b p ,  F l a p ) .
P R A G A  ( T a r g o w a  7 1 ) :  „ L in ia  M a 

g in o ia " .
P R A S K IE  O K O  (Z y g m u m o w .sk a  

10): „Tajemnice żettege miasta" i 
„ W y s p a  « płomieniach".

K O M A  ( N o w o g r o d z k a  4 5 ) :  „ G r o ź ­
n y  K I I " .

S T U D IO  (C h m ie ln a  7 ) :  „ I n d y js k i
G ro b o w ie c -’

S O K Ó Ł  ( M a r s z a łk o w s k a  6 9 ) 
„ Z d r a j c a  i  „ M a ł j  c z a r o d z ie j " .

S O R R E N T O . ( K r y ń s k a  341: „ N ie  
o d d a m  d z i e c k a "  i „ M a g n o l ia " .

p r a c y  w e  w z m o ż o n y m  te m p ie ,  re tedy  
e k s p o r t  i  im p o r t  c z e c h o s ło w a c k i zo­
s ta n ie  w y łą c z n ie  k ie r o w a n y  p rz e z  
G d a ń s k  i G d y n ię .

POLACY N A  P O L I T E C H N IC E  
G D A Ń S K IE J  

( o )  O s ta tn io  o g ło sz o n o  s p is  i s t a ­
ty s ty k ę  m ło d z ie ż y  u c z ą c e j s ię  n a  p o ­
l i te c h n ic e  g d a ń s k ie j .  G r u p a  P o ia k o w  
u c z ą c a  s ię  t a m  j e s t  d o sy ć  l ic z n a  t 
s k ł a d a  s ię  z 3 5 0  o só b , P o la c y  g r u p u ­
j ą  s ię  w  o r g a n iz a c j i  B r a tn i a  P o m o c , 
i r t ó r a  o d z n a c z a  s ię  w ie lk ą  s p o is to -

W Y C IE C Z K A  
Z  k r a jó w  B a łty c k ic h  d o  G d a ń s k a  

jpu w ró c iła  w y c ie c z k a  p ra c o w n ik ó w  
g d a ń s k ic h  p ro w a d z o n a  p r z e z  d r .  
W ie r s - K r e i s e r a .  W y c ie c z k a  z w ie d z i­
ł a  F in la n d ię ,  E s to n ię  i ło tw ę  w  c e la c h  
n a u k o w y c h , (o )

o b r a d y
K O M IT E T U  IM P O R T O W E G O  

D n ia  15 c z e r w c a  w  S o p o ta c h  ro z -1  
p o c z n ą  s ię  o b r a d y  k o m ite tu  i m p o r t o - , 
w eg o  p r z y  P o ls k ie j  R a d z ie  H a n d lu  i 
Z a g ra n ic z n e g o  —  d a w n ie js z y  C e n ­
t r a l n y  K o m ite t  P rz y w o z o w y  z u  d i i  a -  | 
ło m  I z b y  H a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  w  
G d a ń s k u . W  ś r o d ę  w ie c z u re jn  u c z e s t - ,  
n ie y  ty c h  o b r a d  b ę d ą  p o d e jm o w a n i 
p r z e z  G d a ń * tą  I z b ę  H a n d lu  Z a g r a ­
n ic z n e g o  k o la c ją . O b ra d y  p o t r w a ją  o 
k o ło  ty g o d n ia ,  ( o ) .

Ten miesłSe w  Taaas—
sdzlesąppapiezfąta.
U nes ftopałnią złota jfrM kolekt.
J .  L A N G E R A
oetzfe pedł 1.089.000 W 33 Leder!i oraz
«ł«1nlo 8  wlalŁieh wygrpnynh po 188.000

W A R SZA W A . M A RSZA ŁK O W SK A  121 
TELEFO N  2 4 2  11 a  P A C .  1 6 6 7
OJUalg ; D w cr,*.; GłAwry I .Średnicowy, 
vllca Ti.-gcwo N> 4 6 , G ica W oliko N r 6 
P o c n o *  -  u l  S rw . MiełiyJl£k!ego 21

U C Z E L N I E  H A N D L O W f
Zgromadzenia Kupców ra. st. Warszawy

i : ? ,  P ł t O S T A  1 4 «  ( t r a m w a f S i  O ,  6 ,  I I  il T -  a u t o b u s y  9  i  D )

A. DLA ABSOLWENTÓW 6-u KLAS SZKOŁY POWSZECHNEJ:
1 . M Ę S t f A  S Z K O Ł A  P R Z Y S P O S O B I E N I A  K U P I E C K I E G O

I  stopnia (je d n o ro czn a )
2 .  G I M N A Z J U M  K U P I E C K I E  M Ę S K I E  ( c z te r o le tn ie )

3 .  W I E C Z O R N A  S Z K O Ł A  H A N D L O W A  -  M Ę S K A  i  Ż E Ń S K A
( t r z y l e t n i a ) ,  d o k s z ta łc a ją c a  p r a k t y k a n t ó w  b iu r o w y '1): s k le p o w y c h

B DLIV ABSOLWENTÓW 4-CM KLAS DiłfNAZJDH LUB ŚREDNIEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
4 .  L I C E U M  H A N D L O W E  M Ę S K I E  (d w u le tn ie )

5 .  I N S T Y T U T  P R A K r Y C Z N E J  W I E D Z Y  H A N D L O W E J
im . S e n . S t .  G . B r u n a  

( ro c z n y  k o e d u k a c y jn y  k u r s  B u c h a l te ry jn o - H a n d io w y )  z a ję c ia  w  g o d z in a c h  w ie c z o rc  c y c h

6 . J E D N O R O C Z N A  M Ę S K A  S Z K O Ł A  P R Z Y S P O S O B I E N I A  
K U P I E C K I E G O

I I - g o  s to p n ia  im . S e n . S t .  G . B r a n a  ( j e d n o ro c z n a )

7 .  J E D N O R O C Z N A  Ż E Ń S K A  S Z K O Ł A  P R Z Y S P O S O B I E N I A  
A D M I N 1 S T R A C Y  J N O - H  A N D L O  W E G O

im . S e n , S t . G. B i u n a  ( je d n o ro c z n a )

Z a p i s y  i  i n f o r m a c j e ;  K a n c e l a r i a  S z k ó l  Z g r o m a d z e n i a  K u p c ó w  m .  s t .  W a r s z a w y ,  

o ! .  P r o « t  y  f « ,  t e l e f .1  6 1 2 - 9 2 ,  6 7 9 - 0 3  5 0 1 - 6 6 ,  5 8 6 - 5 3  w  R ó d * .  9 - 1 4  i  1 9  -  2 1 -  

P o c z ć i i .  T t  r o k u  s z k o l n e g o  2 - g o  w r z e ś n i a

Osobliwy
ju b ile u s z

O so b liw y  ju b i le u s z  o b c h o d z ił  f r a n ­
c u s k i  u c z o n y , p r o f e s o r  t e r a p i i ,  n a z w i­
s k ie m  A r s o iw a l ,  A r£ .onva), k tó r y  s a -  
w sZe cifeszył Się w ie lk ą  p o p u la r n o ś c ią  
n ie  ty lk o  w ś r ó d  le k a r z y ,  a l e  i  w ś ró d  
p a c je n tó w , z o s ta ł  t e r a z  p r z e z  A k a ­
d e m ię  M e d y c y n y  o d z n a c z o n y . W  u r o ­
c z y s to śc i W zięli u d z ia ł  c z ło n k o w ie  A -
k a d e m u  w  o b ecn o śc i k tó r y c h  z o s ta ł  . .  _,4__ _____________  _______
o d z n a c z o n y . I s tn ie je  p r o j e k t  w y d a n ia  w a t n y c h  i  a a m o r z o d a w y c h  w  d n  ’ „ Z w i ą z e k  P r a c o w n i k ó w  L e ś n y c h " ,  
n a  p a m ią tk ę  t e g o  ju b i le u s z u  m e d a l i  _ ,  . , . , , , . ‘
p a m i ą t k o w y ^  7 k w i e t n i a  b r . ,  p o w s t a ł a  n o w a

Le:»nk^ prywatni utworzyli
S e w e tó  Platan  a  kó® j.sśfiycfe

K tó r y  r o z p o c z ą ł  S r .te n s y ^ ią  rSztetażność
W  w y n i k u  z j a z d u  l e ś n i k ó w  p r y  o r g a n i z a c j a  p r a c o w n i c z a  p .  n  t y k a ł y  s i ę  z  n i e ż y c z l i w y m  s t? n O -

Z  f  c o a tu  p z a c j.

Z a w ó d  s k a z a n y  n a  w y m a r c i e
Dorożkarz — ostatni Mohikanin

k t ó r e j  s t a t u t  z o s t a ł  z a r e j e s t r o w a ­
n y  w  m a j u  r b .  p r z e z  G ł ó w n e g o  
I n s p e k t o r a  P r a c y .

T y lk o  ć w ie rć  -w ieku. 
W a r s z a w a  w  r .  1 9 l3 .

■ b ro e le  k o ła  lic z n ik ie m , je d z ie  sa m o t-  
S z ę ro k im i i ia  d o io ik a .

'A le ja m i  n a  U ja z d ó w  m k n ą  l ś n ią c e  
f ia k r y , p ię k n e  w o la n ty , za p rz ę żo n e  w  
p y s z n e  i  sz y b k ie , j a k  w ia t r ,  k o n ie . 
S p a c e ro w y m  tru ch tem  s u n ą  Cichutko 
„ n a  g u m a c h ” d orożk i z d o s to jn y m i 
m istrz a m i b a ta  n a  k o ź le  i za k och a n ą  
p a r ą  n a  ty ln y m  s ie d z e n iu .

N a g le  w ś ró d  p u b lic z n o śc i c a łe j  p o ­
ru s z e n ie

—  P a t r z c i e !  s a m o c h ó d  je d z ie ! . . .
I s to tn ie ,  ś ro d k ie m  je z d n i ,  w a r c z ą c  

p r z e r a ź l iw ie ,  je d z ie  c o ś  z  w y s o k ą  
b a r d z o  b u d ą  k a r o s e r i i ,  z  ro zsfc rw io -

P r a w d z iw a  s e n s a c ja ,  J e d z ie  je s z c z e  
d o ro ż k a .

'S W jr c n & f c E N I
Z a le d w ie  ć w ie rć  w ie k u  sp ra w iło  

te g o  r o d z a ju  z m ia n ę .
S k o ń c z y ł s ię  d la  d o r o ż k a r z y  o k r e s  

św ie tn o ś c i , p r z e s z e d ł  w  z a c ię tą  w a l ­
k ę  z  n o w ą  „ p la g ą  —  m o to r y z a c ją ” ,  w  
k t ó r e j  u le g l i  z w y c ię ż e n i.

N a jp ie r w  z a p r o v a d z r .n o  je d n a k o  
w e  m u n d u r y .

P o te m  n u m e r y  r e j e s t r a c y jn e .
P o te m  o b o w ią z k o w e  „ o g u m ie n ie ”

n y m i  s z e ro k o  k o la m i, j a k b y  n o g a m i  p o ja z d ó w .
d z ie c k a , k tó r e  u c z y  s ię  c h o d z ić . | O d rz u c o n o  d z ie s ią tk i  d o ro ż e k  ,ja-

R z e c z y w lśc ie , s e n s a c ja !  S a m o c h ó d  k o  n ie  n a d a ją c y c h  s ię  d o  a w ły  n a  
je d z ie  I te r e n ie  S to P cy .

A  D 2 I 6  O d f tu e o n o  d z ie s ią tk i ,  h a ,  s e tk i  n a -

W a r s z a w a  r  1 938 . S ą e ro k iff li w e t  k o n i* m ó o d p o w ie d n ić b  d o

A le ja m i U ja z d o w s k im i p ę d z ą  lś n ią c e  ***&  *  l e &° r 0 d z a ^  * * * * « « •  
l im u z y n y , p ię k n s , a  r ly n ś m ic z n e ,  1 Z w a Ic z a n °  z n a  ro k , a ż  w re
j a k  c a c k a  z e  sk le p u  ju b i le ra :  P ę d * *  Szcie  ̂ c i ę ż s z y  c io s  -  liczn ik i,

s z y b k ie , j a k  b ły s k a w ic e ,  c ic h u tk o  sz u -  I L I C Z N I ] K I
ttn ą c  o p o n a m i po  a s f a lc ie  j e z d n i . 1 W C t *  g r u c h n ę ła  g łu c h a  w ie ść , 
Z rę c z n ie  w y m ija ją c  p rz e c h o d n ió w , ** b - ^  P ^ ^ s o w e  M z ń d fi .  N ik t  z 
p r z e m y k a ją  się z w o ln a , m a le ń k ie  t a k  d o r o ż k a r z y  n ie  w ie rz y ł  p o c z ą tk o w o , 
só w k i z e  sk u p io n y m  s z o fe r e m  p r z y  bo w  ™  d o ro ż k a c h
k e r o w m c y  i z a k o c h a n ą  p a r ą  n a  fy !- 1>rlec,eż k a ż d y  p o je d z ie
u y m  s ie d z e n iu .

N a g ! s  w  A le ja c h  p o r u s z e n ie  i  
śm ie c h .

—  P a t r z c i e !  D r y n d a  je d z ie ! ...
I  r z e c z y w iś c ie , s k ro m n ie ,  b o k ie m  

a s f a l to w e j  je z d n i,  z a p r z ę ż o n a  w  je d ­
n e g o  k o n ia , c y k a ją c  p rz y  k a ż d y m  o-

N a  c z e l e  t e g o  Z w i ą z k u  s t o i  R a ­
d a  N a c z e l n a  w  s k ł a d z i e  9  o s ó b ,  
a  m i a n o w i c i e :  p .  p .  B e r n a k i e w i c z  
M i c h a ł ,  in ż .  C h o d o r o w s k i  P i o t r ,  
in ż .  F r e y d m a n  J a n ,  i n ż .  p o s e ł  n a  
S e j m ,  I h n a t d w i c z  S t a n i s ł a w ,  in ż .  
K t id Z ia  W i n c e n t y ,  K u l w i e ć  S t a n i ­
s ł a w ,  i n ż .  M o ł o d y ń s k i  W ł a d y s ł a w ,  

, N i w i ń s k i  S t e f a n ,  i n ż . ,  i  S k ó r a
z a m ia s t  p ła c ić  p o d łu g  H o rn ik a  z a  d o - F r a n c i s z e k . w  t y c h  d n i a c h  B a r t a

I N a c z e l n a  Z w i ą z k u  o d b y ł a  s w e
A : w re s z c ie  k a te g o r y c z n e  Z a r z p j e r w s z 0  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t ó r y m

d z e i ie ,  ż e  z d n ie m  ty m  a  ty m  d o ro ż k i  Z O sta ł ^ - ł d n f t r t y  W y d z i a ł  W y k o -  
m u a ż ą  s i j  z a o p a t r z y ć  w  ł ie z m k i, w  n a W c z y  w  s k ł a d z i e :  in ż .  F r e y m a n
p rz e c iw n y m  b o w ie m  r a z i e  z o o ta n ie  
im  z a k a z a n a  ja z d a  n a  t e r e n i e  m ia ­
s ta .

L ic z n ik , to  k lę s k a .  W y d a te k  n a j ­
m n ie j  3 0 0  z ł.... i b r a k  p a s a ż e r ó w .

A  w ięc  o s ta te c z n ie  z a g ła d a .

N A  W Y M A R C I U
Z e s z ły  w ię c  d o ro ż k i z  u lic  W a r s z a ­

w y .
Z o s ta ły  n ie d o b i tk i ,  s m u tn ie  c y k a ją -  

ec  lic z n ik a m i. N ie d o b i tk i  b a r d z o  n ie ­
l ic z n e .

S ra r z y  m is tr z o w ie  b a t a ,  o d e s z li  t a

rW yinJ p ię k n y m i w s p o m n ie n ia m i, ja k

—  p r z e w o d n i c z ą c y ,  i n ż .  N i w i ń ­
s k i  —  s k a r b n i k  i  i n ż .  I h n a t o w i c z
—  S e k r e t a r z ,  N a d t o  R a d a  r o z w . i -  
ż y ł a  i z a t w i e r d z i ł a  c a ł o k s z t a ł t  i n ­
s t r u k c j i  i  r e g u l a m i n ó w  o r g a n i z a ­
c y j n y c h ,  w y s o k o ś ć  G p la t  c z ł o n ­
k o w s k i c h  o r a z  t e r y t o r i a l n y  p o ­
d z i a ł  ń a  O d d z i a ł y  Z w i ą z k u .

T a k  w i ę c ,  p o  p ó ł t o r a r o c z n y c h  
w y s i ł k a c h  z o s t a ł a  p o w o ł a n a  d o  
ż y c i a  n o w a  o r g a n i z a c j a ,  k t ó r e j  
b r a k  d a w a ł  s i ę  w i e l c e  o d c z u w a ć .

B e z p o ś r e d n i ą  p r z y c z y n ą ,  k t ó r a
t ó  n ie g d y ś  p y s z n ie  s u n ę l i  A le ja m l  l : ,  k o n ; . l a  o s t a t e c z n i e  l e ś n i k ó w
TT- 1 Itfrł. .Tłl I nhm _ o KnU ja z d ó w , o n i , d i l u b a  i o z d o b a  S to ­
licy

O d e s z li , s k a ż a m  n a  w y m a rc ie ,  z a ­
z d ro s z c z ą c  t y s i ,  k t ó r y m  los, n ie  p o ­
z w o lił  d o c z e k a ć  o s ta te c z n e j  k lę s k i.

N a  ic h  m ie js c e  p r z y s z ły  s z y b k ie  i 
l ś n ią c e  a u t a ,  z  p o g a r d ą  m i ja ją c e  p o ­
j a z d y  ty c h  „ o ś ta tn ic h  M o h ik a n ó w  w y  
r rd e ra ją c e g o  z a w o d u .”

S. L

T y l ^ o
łą c z ą  P o w ą z k i

2  l i n i e
z  r e s z tą  m ia s in

WIADOMOŚCI 7, YOftU

10 ftandytiasów do błękitnej wstęg
w tym trzech reprezentantów „Łochowa”

S t o w  p r z y j a c i ó ł  P o w ą z e k  i  o k o ­
l i c  w y s to s o w a ło  d o  d y r e k c j i  t r a m ­
w a jó w  i a u to b u s ó w  m ie jsk ic h  m e ­
m o r i a ł ,  w k t ó r y m  p o d n o s i ,  i” d z i e l ­
n i c a  r a  p e d  w z g lę d e m  k o m u n i k a c j i  
t r a m w a j o w e j  j e s t  n a j b a r d z i e j  u p o ­
ś le d z o n a .

A u t o r z y  m e m o r i a łu  m ię d z y  in . 
p o d k r e ś l a j ą ,  ż e  n a  P o w ą z k a c h  z n a j  
d u j e  s ię  c a ły  s z e r e g  z a k ł a d ó w  p r z e  
m y ś lo w y c h  p a ń s tw o w y c h ,  p r y w a t ­
n y c h  i  w o j s k o w y c h .  D o  z a k ła d ó w  
t y c h  p r z y j e ż d ż a  c o d z i e n n ie  l i c z n a

Polak kupujs 
tylko u Polaka!

r z e s z a  ł u d z i  d o  p r a c y  z  o d le g ły c h  
k r a ń c ó w  m i a s t a ,  k t ó r a  p o w r a c a  r ó w  
n ie ż  t r a m w a j a m i .  W ie lo ty s i ę c z n a  t a  
r z e s z a  m a  j e d y n i e  d w a  p o łą c z e n ia :  
z  W ie r z b n a  i  z  A l.  N ie p o d le g ło ś c i  
( N r .  1 i N r .  3 ) .

W o b e c  t e g o  k o n ie c z n e  j e s t  w y b u  
d o w a n i e  t o r u  t r a m w a j o w e g o  w z d łu ż  
u l .  E lb l ą s k i e j  i  W ło ś c i a ń s k i e j  d o  
u l .  M a r y m o n c k ie j  i s k i e r o w a n i e  
linii t r a m w a j o w e j ,  k t ó r a  połączy 
ł a b y  P o w ą z k i  z  M a r y m o n t e m ,  Ż o l i ­
b o r z e m  i d a l s z y m i  d z ie ln ic a m i .

W  obecnycn w a r u n k a c h  p r z e j a z d  
do pracy trwa n a  powyższych tra 
s a c h  półtorej gedziny, a  koszt t e g o  
przejazdu wynosi conajmniej 45
g r o s z y ,  co  s t a n o w i  z b y t  w i e l k ą  s u ­
m ę  d l a  m ie s z k a ń c ó w ,  r e k r u t u j ą c y c h  
s ię  p r z e w a ż n i e  z e  s f e r  p r a c o w n i ­
k ó w  u m y s ło w y c h  i  f i z y c z n y c h .

G O N . 1. P ło ty .  D y s t .  280 0  rc  N a g r  
18o0  z ł, d lk  4  1, i s t .  k o n i :  L a w in a , 
I n d u s ,  K ło p o t ,  H u m o r ,  H e s t i a .

G O N  2 : D y s t ,  22 0 0  re N a g r .  2000 
z ł. d la  3 1. o g , i  k l , :  Z ło m , O s tr a ,
W i a d ,  I l B a c io , M r. B r a u n ,  O r to ta h .

G O N . 3. D y k t. 2 4 0 0  in . N a g r ,  4000  
z ł «  „ A s c h a b a d a ” d la  3 1, o g , i k l. 
R u s in a c h , Y isc o n ti, M a rk iz  I I .

G O N  i  D y s t .  2 1 0 0  m . N a g r  16C0 
z ł. d la  4  1. i  s t ,  o g ,  i k l :  K j r o n a ,  T a ­
s m a n ia ,  K a n g u r u ,  D e b a r ,  E le a z a r ,  
W a r d a r ,  I l ło n a . F lo r e n c j a  I I ,  I g n is ,  
T ęcZ y n ,

G O N  5. D y s t .  2400  m i „ D e rb y " .  
N a g r .  65 .000  z ł, :~az s ta w k i  i  p r z - -  
p a d k :  d la  3 1. o g  j k l -  K a n c le rz , K  ss jlk  
R a d a ,  S a r t ,  R a w ita . A jło llo , J u t u r n a ,  
Roia I I ,  j e r e m . ,  Rakoczy.

G O N  6 Dyst. 1300 na. Nagr 1400 
z ł, dla 3 L o g ,  i  k l Jastrzębiec, Belle 
Royale, Harmosa, Róża, Dżungla II* 
O k e y . Dorcta, O m a m  Les II, fcr> - 
st a n ia  Arizona, Karlem, Tha ti, 
G  aaf. Baba J i g n ,  L:-rc-- I I

G O N  7  D y s i.  3 (h'0 rei, N a g r .  15 0 0 0  
z ł :  im . K a w a le r i i  P o ls k ie j  d la  4  1, i 
s t .  o g , o r a z  4  I. k la c z y :  K u b a ń , K a ­
to n ,  A a k ,  H a b d a n k ,  P ę d z iw ia t r  I I ,  
I f f e t .

G O N , 8. D y s t .  1 ‘500 tri. N a g r .  2400  
z ł, d la  4  I, i  s t ł  o g , i  k i, D S ^ ille , J a ń -  
to ś ,  J jo la a io , I r r e s s i s t ib le ,  K y p r is ,  
Luln, B a łty k ,  K ry n ic z a n k a .

.G O N . 0. D y s t.  loOO tn Handicap 
N a g r ,  24ó 0  z i d la  4  1 i  St. og. i  k l . :  
I r r e s i i s t ib le ,  J u r a s ,  R a g u z a ,  B ry z a .

NASI FAWORYCI
Non. 1. Kłopot, Lawina.
Gon. 2. ż!->n., Mr, Braun.
GON. 3. Markiz II.
Gon. 4. Kanguru, Florencja II.
G o n . 5. „Terby" SL Łochów, Ju- 

urns. Jeremi.
GON 6 Lanca II Dorota, Okey 

7 Habdank, taak.
GON. 8 Bałtyk, Deyille.
C-toA Si Jttrntli RagtfCa.

p r y w a t n y c h  ó k o n i e c z n o ś c i  s a m o ­
d z i e l n e g o  z o r g a n i z o w a n i a  s i ę ,  s t a  
ł y  s i ę  s ł y n n e  a r t .  2 8  i  2 8 a  u r z ę ­
d o w e g o  p r o j e k t u  n o w e l i  d o  u s t a ­
w y  o  O c h r o n ie  l a s ó w  n i e  s t a n o ­
w i ą c y c h  w ł a s n o ś c i  p a ń s t w a ,  k t ó ­
r e  t o  a r t y k u ł y  j u ż  n a  j e s i e n i  1 9 3 0  
r .  w y s o c e  z a n i e p o k o i ł y  s z e r o k i e  
tnasy z r z e s z o n y c h  i  n i e z r z e s z o -  
n y c h  l e ś iu l r ó w .

P r ó b y  p r z e c i w s t a w i e n i a  s i ę  
p o d j ę t e  p r z e z  l e ś n i k ó w  p r y w a t ­
n y c h ,  b i o r ą c y c h  U d z ia ł  w  z j e ź d z i e  
d e l e g a t ó w  Z w i ą z k u  L e ś n i k ó w  
R z p l i t e j  P o l s k i e j  w e  w r z e ś n i u  
1 9 3 6  r . ,  n i e s t e t y  n i e  d a ły  p o z y t y ­
w n y c h  r e z u l t a t ó w ,  l e c z  w rę c -z  
p r z e c ł w n l e ; s p o t k a ł y  s i ę  z  c a ł k o w i  
t_4 n e g a c j ą  z e  s t r o n y  w i ę k s z o ś c i  
d e l e g a t ó w  Z L R P .

Z j a z d  t e n  z m a j o r y z o w a n y  p r z e z  
w p ł y w o w e  j e d n o s t k i  z  a d m i n i ­
s t r a c j i  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h ,  z a ­
s i a d a j ą c e  w  t y m  z w i ą z k u ,  p o ­
w z i ą ł  u c h w a ł ę ,  m o c ą  k t ó r e j  k a ż ­
d y  C z ło n e k  Z I . K P  w i n i e n  b y ł  
w s z e l k ą  a k c j ę  p r o w a d z o n ą  p r z e ­
c i w k o  p r o j e k t o w i  r z ą d o w e m u  
u z n a w a ć  z a  s z k o d l i w ą .

D a l s z e  u s i ł o w a n i a  o c h r o n y  ż y ­
w o t n y c h  i n t e r e s ó w  l e ś n i k ó w  p r y ­
w a t n y c h  w  r a n u . c h  Z S K P  s p o -

C ls ra fó le  o c z y  s r z e d  s ło iic e ia
S z c z e g ó ln ie  w ra ż l iw e  c |  o c z y , t r z e ­

b a  j e  c h ro n ić  sp e c ja ln y m i SaKfafffi ju ż  
od  1 z ł, n a s a d k i  od  50 g r .  p r z e d  s ło ń ­
c e m , d e sz c z e m , w ia t r e m  i k u r z e m  
in a c z e j  z a m ia s t  z d r o w ia  p o  u r lo p ie

zapalenie p e w n e .
S t a r e  o k u la r y  t a n io  p r z e r a b i a  t y l ­

k o  d o  18 b m . n a  w s p a n ia łe  d w u o g n i-  
sk o w e . I n s t y t u t  F i l to r e x  d e  P a r i s ,  
K r e d y to w a  9.

w i s k i e m  p e w n e j  g r u p y  l e ś n i k ó w  
p a ń s t w o w y c h .

T o  z m u s i ł o  l e ś n i k ó w  p r y w a t ­
n y c h  d o  r o z w i n i ę c i a  e n e r g i c z n e j  
p r a c y  z o r g a n i z o w a n i a  s i ę  w  o d ­
r ę b n y  z w i ą z e k .  U s i ł o w a n i a  t o  r o -  
s t a ł y  t e r a z  u w i e ń c z o n e  p o z y t y w ­
n y m i  r e z u l t a t a m i .

O  d o b r e j  s p r a w n o ś c i  n o w e j  o r ­
g a n i z a c j i  ś w i a d c z y  f a k t ,  t e  d o  
c z a s u  z a r e j e s t r o w a n i a  s i a t i t f u  —  
ty m c z a s o w y  K o m i t e t  O r g a n i z a ­
c y j n y  z e b r a ł  o k n iC  t y s i ą c a  z g ł o ­
s z e ń  n a  c z ł o n k ó w ,  p o p a r t e  z a d e ­
k l a r o w a n i e m  o k o ł o  1 0 .0 0 0  z ł .  n a  
c e l e  o r g a n i z a c y j n e ,  z  c z e g o  z o ­
s t a ł o  j u ż  w p ł a c o n e  p r z e s z ł o  7.000 
z ł .  W s z y s t k o  t o  p r z e m a w i a  z a  
t y m ,  ż e  m a m y  t u t a j  d o  c z y n i e n i u  
z  p o w a ż n y m  r u c h e m  m a s o w y m  
l e ś n i k ó w ,  z a t r u d n i o n y c h  w  l a s a c h  
n i e  p a ń s t w o w y c h .

C h a r a k t e r y s t y c z n ą  c e c h ą  t e g o  
Z w i ą z k u  j e s t  p r z y r z e c z e n i e ,  k t ó ­
r e  m u s i  s k ł a d a ć  k a ż d y  c z ł o n e k  
P r z y r z e c z e n i e  t o  b r z m i  „ J a  n L e j  
p o d p i s a n y  ( n a z w i s k o  i  l i n i ę )  P o ­
m n y  n a  d o b r o  R z e c z y p o s p o l i t e j  
P o l s k i e j  o r a z  g o d n o ś ć  z a w o d u  p f a  
c o w n i k a  l e ś n e g o ,  p r z y r z e k a m  u -  
r o c z y ś c i e  i  z a r ę c z a m  h o n o r e m ,  
ż e  o b o w i ą z k i  p r a c o w n i k a  l e ś n e g o  
s p e ł n i a ć  b ę d ę  z g o d n i e  Z p r a w e m  
i s ł u s z n o ś c i ą ,  a  k i e r u j ą c  s i ę  W  p o ­
s t ę p o w a n i u  u c z c i w o ś c i ą  s p o ł e c z ­
n ą ,  b ę d ę  d b a ł  O r o z w ó j  Z w i ą z k u  
P r a c o w n i k ó w  L e ś n y c h " .

F a k t  w p r o w a d z e n i a  t a k i e g o  
p r z y r z e c z e n i a  j e s t  c a ł k o w i t y m  
n o v u m  w  s t o s u n k a c h  p r a c o w n i ­
c z y c h .  M ó w i  o n o ,  ż e  p o c z u c i e  p o  > 
t r z e b y  i  k o n i e c z n o ś c i  o b r o n y  p a ń ­
s t w a  j e s t  w y s o c e  r o z w i n i ę t e  
w ś r ó d  p r a c o w n i k ó w  l e ś n i k ó w  p r j '  
w a t n y c h  i  s a m o r z ą d o w y c h .

J e ż e l i  z w a ż y m y ,  z e  s t a n  l a s ó w  
n i e p a ń s t w o w y c h  p o z o s t a w i a  W i e ­
l e  d o  ż y c z e n i a ,  ż e  p a n u j ą c e  t a m  
s t o s u n k i  p r a c o w n i c z e  s ą  w y s o c e  
n i e d o s t a t e c z n e ,  a  c z ę s t o k r o ć  z n a j ­
d u j ą  s i ę  p o n i ż e j  m i n i m u m  n o r ­
m a l n e g o ,  t e d y  n a l e ż y  ż y c i y ć ,  a b y  
p o w s t a ł a  o r g a n i z a c j a  p r a c o w n i ­
k ó w  l e ś n y c h  m o g ł a  s k u t e c z n i e  
p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  n a p r a w y  S ta n u ,  
z a r ó w n o  w  p i e r w s z e j ,  j a k  1 d r u ­
g i e j  d z i e d z i n i e .

W r e s z c i e  n a l e ż y  z  z a d o w o l e ­
n i e m  p o w i t a ć .  Z w i ą z e k  P r a c o w ­
n i k ó w  L e ś n y c h  i  z  t e g o  j e s z c z e  
w z g l ę d u ,  ż e  o d t ą d  s p o ł e c z e ń s t w o  
b ę d z i e  m o g ł o  u s ł y s z e ć  z o r g a n i z o ­
w a n ą  o p i n i ę  f a c h o w ą  w s p r a ­
w a c h  l e ś n y c h ,  k t ó r a  n a p e w n u  b ę ­
d z i e  n i e z a l e ż n ą  o d  w p ł y w ó w  a d ­
m i n i s t r a c j i  l a s ó w  p a ń s t w o w y c h .

Ż y c z ą c  p o w o d z e n i a  n o w e j  p l a ­
c ó w c e  p r a c o w n i c z e j  b ę d z i e m y  z  
z a i n t e r e s o w a n i e m  o c z e k i w a ć  p r z e  
j a w ó w  j e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  k t ó r a  o b y  
b y ł a  z a w s z e  z  p o ż y t k i e m  d l a  n a ­
r o d u  i  p a ń s t w a  i  d o b r a  l a s ó w .

D l a  i n f o r m a c j i  p o d a j e m y ,  ż e  
s i e d z i b a  Z w i ą z k u  z n a j d u j e  s i ę  w  
W a r s z a w i e ,  p r z y  u L  W a r e c k i e j  
9 m .  8.



M b *. 6 * 1 3 A B C  -  NOWINY CODZIENNE A t i r .  3

S O K Ó Ł i iN O W E  Z W Y C I Ę S T W A  M O T O C Y K L I  
W H-gim R A I D Z I E  T A T R Z A Ń S K I M  99
I Miejsce w  ogólnej klasyfikacji zajął J. DOCHA na motocyklu „Sokół 600u. I  I I  i  I I I  m i e j s c a  w  k a t .  d o  6 0 0  c m .  z a j ę ł y  r ó w n i e ż  „S O K O ŁY  6 0 0 "  

1 —  z d o b y w a j ą c  p o n a d  t o  w  d o d a t k o w y c h  p r ó b a c h  s z e r e g  p i e r w s z y c h  m i e j s c  ---------

O  7 0 0 , O G O  „ p o s t ó w * *

la b ie  b ę d ą  s a m o n a d ii
W i e l k a  o n h i e ł a  „ A B C ”

O to  1 0  p y t a ń  a n k i e t y  A B C :

1 . J a k i  s y s t e m  p o w i n i e n  b y ć  z a  
s t o s o w a n y  w  o r d y n a c j i ,

a) w y b o r ó w  p o w s z e c h n y c h ,
b )  w y b o r ó w  p r z e z  k u r i e ,
c )  w y b o r ó w  m i e s z a n y c h  ( p o ­

w s z e c h n y c h  i  p r z e z  k u r i e ) ?

P r z y  s y s t e m i e  w y b o r ó w  p o w ­
s z e c h n y c h  g ło s u j ą  w s z y s c y  u p r a ­
w n i e n i  b e z  w z g l ę d u  n a  z a w ó d , 
w y k s z t a ł c e n i e ,  m a j ą t e k ,  s t a n  i t. 
p . G ło s  o d d a n y  p r z e z  k a ż d e g o  m a  
je d n a k o w e ,  r ó w n e  z n a c z e n ie .  
P r z y  s y s t e m i e  k u r i a l n y m  u p r a w ­
n i e n i  g ł o s u j ą  w  g r u p a c h  w e d łu g  
s w y c h  z a w o d ó w , s t a n u  m a j ą t k u ,  
w y k s z t a ł c e n i a  i f. p . p r z y c z y n i  
k a ż d a  z  g r u p  m a  p r a w o  w y b r a ć  
r ó ż n ą ,  z g ó r y  o k r e ś l o n ą  l i c z b ę  
r a d n y c h .  W  t e n  s p o s ó b  n i e k t ó r e  
g r u p y  m o g ą  b y ć  b a r d z i e j  u p r z y ­
w i l e j o w a n e  o d  i n n y c h ,  a  j e d e n  
g ło s ,  w  z a le ż n o ś c i  o d  t e g o  w  k t ó ­
r e j  k u r i i  z o s t a ł  o d d a n y  p o s ia d a ć  
m o ż e  r ó ż n ą  w a r t o ś ć .  P r z y  s y s t e ­
m ie  m ie s z a n y m  c z ę ś ć  r a d n y c h

ONI
'iP T O O ffi
M I E N I E

PZUW
Warszawa 

nl. KoperruKi 36/40 
tel. 5.23-05. 3.41-70

p r z e c h o d z i  w  g ł o s o w a n iu  p o w s z . 
c z ę ś ć  z a ś  w y b i e r a j ą  g r u p y  k u ­
r i a l n e ,  n p .  n a  100  r a d n y c h  60 
p o c h o d z i  z w y b o r ó w  p o w s z e c h ­
n y c h ,  a  40  w y b i e r a j ą :  i z b a  a d w o ­
k a c k a ,  i z b a  l e k a r s k a ,  i z b a  p r z e ­
m y s ło w a ,  h a n d l o w a ,  i z b a  r z e ­
m i e ś l n i c z a  ( k u r i e  z a w o d o w e )  
a lb o  p ł a t n i c y  p o d a t k u  d o c h o d o ­
w e g o  w y k a z u j ą c y  d o c h ó d  m i e ­
s ię c z n y  p o w y ż e j  p e w n e j  s u m y  
( k u r i a  m a j ą t k o w a )  a l b o  o s o b y  
p o s i a d a j ą c e  u k o ń c z o n ą  s z k o łę  ś r e  
d n i ą  ( k u r i a  i n t e l i g e n c k a )  l u b  
w r e s z c i e  ż o n a c i  l u b  o j c o w ie  r o ­
d z in  ( k u r i a  s t a n o w a ) .  S y s t e m  
k u r i a l n y  j e s t  n i e z w y k l e  c z u ły m  
i n s t r u m e n t e m  d a j ą c y m  c ie n io w a ć  
o d p o w ie d n io  d o  p o t r z e b  s k ł a d  
r a d  m ie j s k i c h .
2 .  C z y  ż y d z i ,  d o p ó k i  k o n s t y t u ­

c j a  n i e  j e s t  z m i e n i o n a  i  d o p ó k i  
m i e s z k a j ą  w  P o l s c e ,  m a j ą  g ł o s o ­
w a ć  ł ą c z n i e  i  n a  r ó w n i  z  P o l a k a ­
mi, c z y  t e ż  w  o d d z i e l n y m  o k r ę g u  
(kurii) s p e c j a l n i e  d l a  ż y d ó w  w  
k a ż d y m  m i e ś c i e  s t w o r z o n e j ?

W e d łu g  o b o w ią z u ją c e j  k o n s t y ­
tu c j i  u s u n ię c i e  ż y u ć w  o d  w y b o ­
r ó w  c a łk o w ic ie  b e z  o d e b r a n i a  im  
p r a w  p o l i t y c z n y c h  j e s t  o b e c n ie  
j e s z c z e  n ie m o ż l iw e .  N a le ż y  p r z e ­
to  r o z w a ż y ć  c z y  w  r a m a c h  o b o ­
w ią z u j ą c e j  k o n s t y t u c j i —  j# S t m o ­
ż l iw e  z a p o b ie ż e n ie  d a l s z y m  w p ly  
w o m  i  r z ą d o m  ż y d o w s k im  w  n a ­
s z y c h  m ia s t a c h .  S t w o r z e n i e  k u r i i  
d l a  ż y d ó w  p o z w o l i ł o b y  . z r e s z tą  
im  s a m y m  p r z e p r o w a d z a ć  m i ę ­
d z y  s o b ą  r o z g r y w k i ,  z a w s z e  w  
g r a n i c a c h  o k r e ś l o n e j  i lo ś c i  m a n ­
d a t ó w  p r z e z n a c z o n y c h  d l a  n i c h  
w  r a d z i e  m i e j s k i e j .
3 .  J a k i  p r o c e n t  o g ó l n e j  l i c z b y  

m a n d a t ó w  m ó g ł b y  b y ć  p r z y z n a n y  
k u r i o m  ż y d o w s k i m ?

I lo ś ć  ż y d ó w  w  P o ls c e  w y n o s i  
o k u ło  10 p r o c .  lu d n o ś c i .  I lo ś ć  
ż y d ó w  w  n i e k t ó r y c h  m ia s t a c h  
k o n g r e s ó w k i  i k r e s ó w  w s c h o d ­
n i c h  l u b  w i l e ń s z c z y z n y  p r z e k r a ­
c z a  50 p r o c . ,  60  p r o c . ,  c z a s e m  80 
p r o c .  W  p o z n a ń s k ie m  i n a  P o ­
m o r z u  z a ś  ż y d z i  s t a n o w i ą  w  m i a ­
s t a c h  o d s e t e k  z n a c z n ie  m n ie j s z y  
o d  10. D la t e g o  o d p o w ie d ź  n a  p o ­
w y ż s z e  p y t a n i e  p o s i a d a  z n a c z e ­

n i e  z a s a d n ic z e .  O g r a n i c z a j ą c  i lo ś ć  
ż y d o w s k ic h  r a d n y c h  w  m i a s t a c h  
z a ż y d z o n y c h  n i e  m o ż n a  j e d n o c z e  
ś n i e  s t w a r z a ć  p r z y w i l e j u  d l a  ż y ­
d ó w  w  m i a s t a c h  ż y d o w s k ie g o  e le  
m e n t u  n i e  p o s i a d a j ą c y c h .
4. Czy głosowanie pow,nno 

się odbywać na numery zgłoszo­
nych list, czy też na nazwiska 
kandydatów?

G ło s o w a n ie  n a  n u m e r y  o z n a ­
c z a ją c e  p e w n e  u g r u p o w a n i a  p o ­
l i t y c z n e  n a d a j e  w y b o r o m  c h a ­
r a k t e r  w y b i t n i e  p o l i t y c z n y ,  i  w  
p e w n y m  s e n s ie  p a r t y j n y .  W y b o r ­
c a  n i e m a  p r a w a  o d d a n i a  g ło s u  
n a  te g o  c z y  in n e g o  c z ło w ie k a ,  
k t ó r e g o  o s o b iś c ie  u w a ż a  z a  g o ­
d n e g o  z a u f a n i a ,  m u s i  o b d a r z a ć  
z a u f a n i e m  c a ł ą  l i s t ę  n a  k t ó r e j  
f i g u r u j ą  r ó ż n e  n a z w is k a .  G ło s o ­
w a n i e  n a  k a n d y d a t ó w  z a w i e r a  w  
s o b ie  t ą  n a t o m i a s t  t r u d n o ś ć ,  ż e  w  
w ie lk i c h  m i a s t a c h ,  g d z ie  z r e g u ł y  
n i e m a l  o s o b y  k a n d y d a t ó w  z n a n e  
w y b o r c o m  n i e  s ą  —  k w e s t i a  z a ­
u f a n i a  o s o b is te g o  s t a j e  s ię  f i k ­
c ją -
5. Czy miasta powinny stano­

wić jeden okręg wyborczy, czy też 
należy podzielić je na kilka lub 
kilkanaście okręgów?

R z e c z  p r o s t a  w  m i a s t a c h  m a ­
ły c h  z a g a d n i e n i e  to  j e s t  n i e i s t o t ­
n e .  N a t o m i a s t  w  m i a s t a c h  w i e l ­
k ic h ,  w  k t ó r y c h  i lo ś ć  r a d n y c h ,  
w y n o s ić  b ę d z i e  k i l k a d z i e s i ą t  o só b , 
w  r a z i e  p r z y j ę c i a  z a s a d y  g ło s o ­
w a n i a  n a  n a z w i s k a  k a n d y d a t ó w ,  
p r z y  u z n a n iu ,  ż e  m i a s t o  s t a n o w i  
j e d e n  o k r ę g  w y b o r c z y  k a ż d y  
w y b o r c a  m u s i a ł b y  g ło s o w a ć  n a  
k i l k u d z i e s i ę c i u  k a n d y d a t ó w ,  co  
b y ło b y  t e c h n ic z n ie  n i e z w y k l e  
u c i ą ż l iw e  i  o t w i e r a ł o b y  p o l e  do 
n a d u ż y ć .
6. Czy okręgi powinny być jed­

nomandatowe, czy też z każdego 
okręgu powinno wychodzić wię­
cej radnych, a jeśli tak, to ilu ?

O d p o w ie d ź  n a  t o  p y t a n i e  z a ­
le ż n a  j e s t  o d  o d p o w ie d z i  n a  p o ­
p r z e d n ie .  S y s t e m  o k r ę g ó w  j e d ­
n o m a n d a t o w y c h  s tu s o w a n y  z a ­
g r a n i c ą  p r z y  w y b o r a c h  d o  p a r ­
l a m e n t u ,  u  n a s  w  w y b o r a c h  s a ­
m o r z ą d o w y c h  m u s i a ł b y  d o p r o w a  
d z ić  n p .  w  W a r s z a w ie  d o  u t w o r z e  
n i a  o k o ło  100 o k r ę g ó w  w ie lk o ś c i  
m n i e w ię c e j  o b s z a r u  1 /4  k a ż d e g o  
k o m i s a r i a t u  p o l ic j i .
7. Czy podział mandatów powi­

nien się odbywać na zasadach pro 
porcjonalności, czy mandaty win­
ny być uzyskiwane zwykłą więk­
szością głosów, czy też większoś­
cią kwalifikowaną, przy zastoso-

W '

waniu wyborów ściślejszych?
P r o p o r c j o n a l n o ś ć  m o ż e  m ie ć  

z a s to s o w a n ie  p r z y  g ło s o w a n iu  na 
n u m e r y  l i s t .  P r z y  o d d a w a n i u  g ło ­
s ó w  na n a z w i s k a  k a n d y d a t ó w  
m o ż e  w c h o d z ić  w  g r ę  t y l k o  s y ­
s te m  w ię k s z o ś c i  z w y k ł e j - p r z e d i o  
d z ą  c i  k a n d y d a c i ,  k t ó r z y  u z y s k a ­
l i  n a j w i ę k s z ą  i lo ś ć  g ło s ó w , l u b  
s y s t e m  w ię k s z o ś c i  k w a l i f i k o w a ­
n e j :  k a n d y d a t  u z y s k a ć  m u s i  o d ­

p o w ie d n ią  ilo ść  g ło só w  (n p . 40  
p r o c .)  a m ię d z y  p o z o s ta ły m i ,  k t ó  
r z y  n i e  o t r z y m a l i  o k r e ś lo n e g o  m i  
n im u m  —  o d b y w a j ą  s ię  w y b o r y  
ś c iś le js z e .
8. Kto powinien mieć prawo 

zgłaszania kandydatów?
M o g ą  t u  w c h o d z ić  w  g r ę  r o z ­

m a i t e  s y s t e m y .  M o g ą  k a n d y d a ­
tó w  z g ła s z a ć  n p .  a )  z e s p o ły  p o l i ­
t y c z n e ,  b )  o k r e ś l o n a  i lo ś ć  w y ­
b o r c ó w  (5 0 , 100, 2 0 0 ) , c )  o r g a ­
n i z a c j e  s p o łe c z n e ,  d )  o s o b y  k t ó r e  
z ło ż ą  z a  k a n d y d a ta  k a u c ję  p ie ­
n ię ż n ą ,  e )  k a n d y d a t  s a m e g o  s i e ­
b i e  i  t . p . S y s t e m  z g ła s z a n ia  k a n ­
d y d a t ó w  p o s i a d a  o lb r z y m ie  z n a  
c z e n ie ;  W  o b o w ią z u ją c e j  o r d y n a ­
c j i  w y b o r c z e j*  d o  S e j m u  p r z e z  
s tw o rz e n ie  sp e c ja ln y c h  z e sp o łó w , 
p o d  k i e r u n k i e m  w ła d z  a d m . u s t a  
le ją c y c h  s p is y  k a n d y d a tó w  —  o d ­
ję to  w  p ra k ty c e  w y b o ro m  is to tn e  

z n a c z e n ie .
9. Czy może być jeden system 

wyborczy dla miast dużych i ma­
łych. czy też wielkie miasta win­
ny mieć ordynację inną, niż małe?

P o m ię d z y  m i a s t a m i  w i e l k i m i  
l i c z ą c y m i  p o n a d  100 ty s .  m ie s z ­
k a ń c ó w ,  a  m a ły m i  m ia s t e c z k a m i  

i s t n i e j e  t a k  w i e l k a  i lo ś ć  r ó ż ­
n i c  w  s t r u k t u r z e ,  ż y c iu ,  t y p i e  l u ­
d z i  i  t .  p . ,  ż e  n a l e ż y  p o w a ż n ie  z a ­
s t a n o w ić  s ię  c z y  j e d n o l i t a  u s t a w a  
w y b o r c z a  j e s t  w  t y c h  w a r u n k a c h  

w o g ó le  m o ż l iw a ?
10. W  jaki sposób zapewnić czy 

stość i uczciwość wyborów?
J e s t  r z e c z ą  o c z y w is tą ,  ż e g n a j -  

l e p s z y  s y s t e m  t e o r e t y c z n y  m o ż e  
s t r a c i ć  w s z e lk ą  w a r t o ś ć  w  i n t e r ­
p re ta c j i  —  „ c u d ó w  „ n a d  n o r ą “ 
Z a b e z p ie c z e n ie  c z y s to ś c i  w y b o ­
r ó w  —  p o  d o ś w ia d c z e n ia c h  j a k i e  
p o s i a d a  j u ż  s p o łe c z e ń s tw o  n a s z e  
—  n a b i e r a  z n a c z e n ia  p i e r w s z o r z ę  
d n e g o .
Odpowiedzi na ankietę należy 

nadsyłać p. a. Redakcja ,,ABC“ 
Al. Jerozolimskie 121 z napisem 
na kopercie: „ankieta samorządo­
wa". Do odpowiedzi należy dolą ■ 
czyć „kupon uczestnictwa w  an­
kiecie", który zamieszczać będzie­
my codziennie na łamach „ABC".

P O D R Ę C Z N A  K A S A . ? ,

r u d n o  j e s t  z a w s z e  m i e ć  p r z y  s o b i e  k a s ę  p o d ­

r ę c z n ą ,  k t ó r a b y  z a b e z p i e c z a ł a  n a s z e  p i e n i ą d z e  

p r z e d  p o ż a r e m ,  k r a d z i e ż ą  l u b  z g u b ą .

K s i ą ż e c z k ę  o s z c z ę d n o ś c i o w ą  P K O  z a b r a ć  m o ­

ż n a  w s z ę d z i e  i  w  k a ż d y m  u r z ę d z i e  p o c z t o w y m  

w p ł a c i ć  l u b  p o d j ą ć  z  n i e j  p i e n i ą d z e .  J e s t  o n a  j e d y ­

n ą  k a s ą  p o d r ę c z n ą ,  k t ó r a  d a j e  p e ł n ą  r ę k o j m i ę  

b e z p i e c z e ń s t w a .

P E W N O Ś Ć - Z A U F A N I E PKO

J

N i e d o s z ł y  N a p o le o n
Artystyczne dusze na czele G. P. U.

P r z e d  r o k i e m  d n i a  1 c z e r w c a  a -  
r e s z t o w a n o  m a r s z a ł k a  T u c h a ­
c z e w s k i e g o  p o d  z a r z u t e m  z d r a d y  
s t a n u ,  a  1 2  c z e r w c a  w  „ P r a w ­
d z i e "  u k a z a ł a  " s i ę ,  7 - w i e r s z o w a  
w z m i a n k a  p e t i t e m ,  d o n o s z ą c a  o  
r o z s t r z e l a n i u  T u c h a c z e w s k i e g o ,  
J a k i r a ,  U b o r e w i c z a ,  K o r k a ,  E j d e -  
m a n a ,  F e l d m a n a ,  P r y m a k o w a  i 
P u t n y ,  t j .  m a r s z a ł k a  i s i e d m i u  g e ­
n e r a ł ó w .

T a  s u c h a  w z m i a n k a  s y g n a l i z o ­
w a ł a  z a k o ń c z e n i e  j e d n e j  z  n a j b a r ­
d z i e j  f a n t a s t y c z n y c h  k a r i e r  w  
d z i e j a c h  ś w i a t a .  B .  p o d p o r u c z n i k  
g w a r d i i ,  b e z i d e o w i e c ,  c z ł o w i e k  
o k r t u n y  i w y r a c h o w a n y ,  z  r ó w n ą  
o b o j ę t n o ś c i ą  r o z s t r z e l i  w u j ą c y  
w z i ę t y c h  d o  n i e w o l i  o f i c e r ó w  b i a ­
ł e j  g w a r d i i  i  z b u n t o w a n y c h  m a -

k r w i .  T u c h a c z e w s k i  p o  t ę  k o r o n ę  
z a n u r z y ł  s i ę  w  t e n  b r u d  i  k r e w  i  
u d u s i ł  s i ę  j e j  o p a r a m i .

N a  d r o d z e  d o  s z a l e ń c z y c h  z a ­
m i e r z e ń  m ł o d e g o  m a r s z a ł k a  s t a ­
n ą ł  ż y d e k ,  n i e d o s z ł y  f a r m a c e u t a ,  
c z ł o w i e k  o  m ę t n y m  s p o j r z e n i u ,  
H e n o c h  J a g o d a .  J a k  w i e l k ą  r o l ę  
o d g r y w a ł  t e n  n i k c z e m n i k  w  ż y c i u  
R o s j i ,  t r u d n o  n a m ,  l u d z i o m  ż y j ą ­
c y m  w  i n n e j  a t m o s f e r z e ,  n a w e t  
s o b i e  w y o b r a z i ć .  O  J a g o d z i e  k r ą ­
ż y ł y  t y s i ą c e  p o n u r y c h  a f o r y z ­
m ó w ,  u k ł a d a n o  o  n i m  w i ą r s z e ,  
k t ó r e  p r z e c h o d z i ł y  z  u s t  d o  u s t .  
T e n  z ł o ś l i w y  ż y d z i a k  m i a ł  a m b i c j e  
a r t y s t y c z n e .  W  g ł ó w n y m  g m a c h u  
G P U  n a  Ł u b i a n c e  d o  d z i ś  b o d a j  
s t o i  g i p s o w e  p o p i e r s i e  M a r k s a ,  w y  

i k o n a n e  p r z e z  J a g o d ę .  T w ó r c a
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r y n a r z y  k r o n s z t a c k i c h ,  b y ł  n i e - 1  „ K a p i t a ł u "  p r z y p o m i n a  t u  z r e s z  
w ą t p l i w i e  j e d n y m  z  n a j g e n i a l n i e j . j ą  r a c z e j  s t a r e g o ,  z m o c z o n e g o  
s z y c h  u m y s ł ó w ,  j a k i e  p o s i a d a ł a  j p u d l a .  M im o  to  c z e k i ś c i  s z c z y c i l i

s i ę  t a l e n t e m  s w e g o  s z e f a .

„ F e l i k s  D z i e r ż y ń s k i  b y ł  p o e t ą —  
m ó w i l i  —  p i s a ł  ł a d n e  w i e r s z e ,  
t y l k o  n i e s t e t y  p o  p o l s k u ,  s a m  d ia .

J m t p i s z ą :

p o r e w o l u c y j n a  R o s j a .  J e g o  s z a l o n a  
k a r i e r a  p r z y p o m i n a ł a  p o d  w i e l o ­
m a  w z g l ę d a m i  k a r i e r ę  N a p o l e o ­
n a ,  a  a m b i t n e  z a m i e r z e n i a  n o w o -  

k r e o w a n e g o  m a r s z a ł k a  n i e  b y ł y  j ^  ^ L n T a T '  M e n ż y ń k k i
t a j e m n i c ą  d l a  j e g o  o t o c z e n i a .  T u -  | b y ł  ^  j  m a l o w a ł  a k w a r e l ą ,  
c h a c z c w s k i  n i e w ą t p l i w i e  m e  b y ł  t  l k o  n i k o m u  n i e  
p ł a t n y m  a g e n t e m  „ G e s t a p o " .  T a ­
k i e  o s k a r ż e n i e  w o b e c  j e g o  s z a l o ­
n y c h  a m b i c j i  w y d a j e  s i ę  n o n s e n -

„Dziennikow i Ludow em u”
w  o d p o w ie d z i

s e m .  R ó w n i e ż  j e d n a k  n i e  u l e g a  
w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  w  d r o d z e  d o  s w e ­
g o  „ 1 8 - g o  b r u m a i r e ‘a “  n i e  w a h a ł  
s i ę  o n  i ś ć  n a  n a j b a r d z i e j  r y z y k o w  
n e  k o n t a k t y .  N a p o l e o n  m ó w i ł ,  ż e  
p o d n i ó s ł  s w ą  k o r o n ę  z  b r u d u  i

„ D z i e n n i k  L u d o w y "  o b u r z y ł  s ię  
n a  n a s  z a  k o r e s p o n d e n c ję  z P a r y  
ż a  w  k t ó r e j  z a c y t o w a n o  a r t y k u ły  
s  k i lk u  p is m  f r a n c u s k i c h :

R o zu m e im y  d o b rze , że  p ra s ie  h i­
tle ro w s k ie j b a rd zo  t e g o  ro d z a ju  a r ­
ty k u ły  d o g a d z a ją , a le  d la c z e g o  z a ­
ch w y ca  s ię  n im i „ A B C ” , d la c z e g o  
je  cy tu je , d la c z e g o  karm i nim i s w o ­
ich czy te ln ik ów , t e g o  n ie u m iem y  
n a ra z ić  z n ieza w od n ą  p ew n ością  
p ow ied z ie ć .

D a le j  „ D z i e n n i k  L u d o w y "  z  
w ła ś c iw ą  s o b i e  w n ik l i w o ś c i ą  
p r z y p o m in a ,  ż e  i s t n i e j e  p r z y m ie ­
r z e  p o l s k o  -  f r a n c u s k i e  i r o b i  j e ­
s z c z e  k r ó tk i  w y k ła d  p o l i t y k i  z a -

s o c j a l i s t y c z -g r a n i c z n e j  w  s t y l u  
n y m .

O tó ż  p r o s z ę  P a n ó w  o  s o j u s z u  
p o l s k o - f r a n c u s k i m  p a m i ę t a m y  d o  
s k o n a l e .  B a r d z o b s ’ś m y  c h c i e l i ,  ż e  
b y  F r a n c j a  b y ł a  s i l n a  i p o t ę ż n a ,  
ż e b y  w  s w o j e j  p o l i t y c e  n i e  r o b i ł a  
b ł ę d ó w .  P o c z u c i e  r z e c z y w i s t o ś c i  
i b a c z n e  p r z y g l ą d a n i e  s i ę  o t w a r ­
t y m i  o c z y m a  t e m u  c o  s i ę  w e  F r a n  
c j i  d z i e j e  n a p a w a  n a s  p o w a ż n y m i  
o b a w a m i  o  l o s y  n a s z e j  s o j u s z n i c z  
k i .  I  w ł a ś n i e  p o l s k a  r a c j a  s t a n u  
k a ż e  n a m  d a w a ć  w y r a z  t y m  o b a ­
w o m .

N i k t i m c w ię c e j.

OiYJładrzenie

s w y c h  u t w o r ó w ,  a  t o w a r z y s z  H e n  
r y k  J a g o d a  j e s t  w y b i t n y m  r z e ź -  

i b i a r z e m .  L e n i n a  n i e  z d ą ż y ł  -yy - 
! r z e ź b i ć ,  a  t e r a z  r z e ź b i  S t a l i n a " .

| M ó w ią c  n a w i a s e m ,  S t a l i n  j e s z ­
c z e  w  1 9 3 0  r o k u  o d e b r a ł  J a g o d z i e  

' s w o j e  n i e w y k o ń c z o n e  p o p i e r s i e  i 
I s t r a n n i e  j e  z n i s z c z y ł .
1 S t a l i n  s p o d z i e w a ł  s i ę  p o c z y n a ń  

b o n a p a r t y s t y c z n y c h  z e  s t r o n y  s z e  
r e g u  w y ż s z y c h  w o j s k o w y c h  J a g o  
d a  b y ł  p s e m  d y k t a t o r a ,  k t ó r y  
m i a ł  g o  s t r z e c  p r z e d  t y m i  z a k u -  

W  N r .  1 6 5  z d n i a  3 c z e r w c a  r b .  s a m i .  Z a c z ą ł  o d  W o r o s z y ł o w a ,  a l e  
u k a z a ł a  s i ę  n o t a t k a  o b r a ż a j ą c a ' w  w a l c e  z n i m  s r o m o t n i e  p r z e -  
P a n a  I ) r .  T a d e u s z a  L e s z k a  K i r - ! g r a ł .  P i e r w s z y  m a r s z a ł e k  r o z p o -  
k i e r * .  W o b e c  t e g o ,  ż e  n o t a t k a  t a  ( r z ą d z a ł  w y w i a d e m  w o j s k o w y m ,  
b y ł a  o p a r t a  n a  b ł ę d n y c h  i n f o r m a - . k t ó r y  w  k r ó t k i m  c z a s i e  u n i e s z k o -  
c j a e h  R e d a k c j a  A B C  w y r a ż a  z p o - ( d l i w i ł  J a g o d ę ,  u j a w n i a j ą c  s p i s e k  
w o d u  j e j  u k a z a n i a  s i ę  u b o l e w a -  K o c i u b i ń s k i e g o ,  k t ó r y  p o z o s t a w a ł  

n i e  i p r z e p r a s z a  z a  t o ,  j a k  r ó w n i e ż  J w  ś c i s ł y m  k o n t a k c i e  z J a g o d ą ,  
z a  f o r m ę  n o t a t k i  z  d n i a  7 c z e r w -  D o w o d y  w i n y  J a g o d y  p r z e d s t a -  
c a  b . r . ,  o m a w i a j ą c e j  l i s t  P a n a  D r .  | w i o n o  n a t y c h m i a s t  S t a l i n o w i ,  k t ó  
K i r k i e n a ,  n a d e s ł a n y  d o  R e d a k c j i  r y  o d  r a z u  s t r a c i ł  d o  n i e g o  z a u -  
A B C  w  d n i u  3 c z e r w c a  r .  b .  I f a n i e .

Redakcja ABC | Zrezygnował z nierównej walki

z  W o c r o s z y ło w e m  i  z w r ó c i ł  uwagę 
n a  T u c h a c z e w s k i e g o .

E p i l o g  k a r i e r y  T u c h a c z e w s k i e -  
g o  r o z p o c z ą ł  s i ę  2  c z e r w c a  u b  
r o k u ,  k i e d y  w  „ P r a w d z i e "  u k a z a ­
ł a  s i ę  w z m i a n k a  o  s a m o b ó j s t w i e  
w i c e k o m i s a r z a  w o j n y  G a m a r n i -  
k a .  Z a r a z  p o  t y m  z a c z ę l i  z n i k a ć  
j e d e n  z a  d r u g i m  n a j w y b i t n i e j s i  
g e n e r a ł o w i e ,  a  1 2  c z e r w c a  u k a z a ­
ło  s i ę  „ w y j a ś n i e n i e "  t a j e m n i c z e g o  
z j a w i s k a  w  p o s t a c i  w z m i a n k i  pe­
t i t e m  o  8 - m i u  r o z s t r z e l a n y c h .

W  r o k u  1 9 1 8  n a  p o s i e d z e n i u  r a  
d y  w o j e n e j  w  S y m b i r s k u  p r z y s z ł y  

j m a r s z a ł e k  T u c h a c z e w s k i  w  c z a s i e  
s w e g o  p r z e m ó w i e n i a  r z u c i ł  p o d  

! a d r e s e m  ó w c z e s n e g o  g ł ó w n o d o w o  
j d z ą c e g o  c z e r w o n ą  a r m i ą ,  M u r a -  
i w i e w a ,  o s k a r ż e n i e  o  z d r a d ę  M u -  
I r a w i e w  w y d o b y ł  r e w o l w e r  i  s k o -  
, c z y ł  k u  d r z w i o m .  T a m  c z e k a ł y  
! j u ż  n a  n i e g o  „ c e k a e m y " .  P r z e b i ­

t y  k u l a m i ,  p a d ł  p r z y  d r z w i a c h .
P o d o b n y  p r z e b i e g  m i a ł o  o s t a t ­

n i e  p o s i e d z e n i e  r a d y  w o j e n e j  1 - g o  
c z e r w c a  1 9 3 7  r .  T u c h a c z e w s k i e g o  
o s k a r ż o n o  o  z d r a d ę .  P o d o b n o  t a k -  
s a m o ,  j a k  M u r a w i e w ,  o d r u c h o w o  
w y d o b y ł  r e w o l w e r  i  s k o c z y ł  k u  
d r z w i o m ,  l e c z  z o s t a ł  r o z b r o j o n y  
W  1 1  d n i  p ó ź n i e j  „ m ó z g "  c z e r w o ­
n e j  a r m i i  r o z b r y z g a ł  s i ę  n a  ś c i a ­
n a c h  w  p o d z i e m i a c h  Ł u b i a n k i .

40 nowych
k a p ła n ó w

W tych dniach otrzymam święce­
nie kapłańskie 40 dziekanów z Arcy - 
biskupiego Seminaiium Duchownego 
w Poznaniu. Jedenastu kapłanów nc 
wowyświęconych pochodzi z Pozna­
nia.

! Lokal
Administracji „BBC”

i w Poznania mieści się przy ul. 
27 Grudnia 2  (w  podgórzu, I  p , ) .  
Przyimuj‘e prenumeratę i ogłoszenia 
codziennie w godzinach od 1 1 . 3 0  do 
14-tej.
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Z nosami nu stole i radiem pod bokiem
Praca w amerykańskim biurze

N e w  Y o r k  w  c z e r w c u
Z u p e ł n i e  i n a c z e j  w y o b r a ż a ł e m  

s o b ie  m e t o d y  p r a c y  w  A m e r y c e .  
M ó w ię  o c z y w i ś c i e  o  p r a c y  u m y ­
s ł o w e j ,  z  t ą  b o w i e m  s t y k a ł e m  s i ę  
r z e c z y w i ś c i e  c z ę s t o ,  d z i ę k i  s t u ­
d io m , d l a  k t ó r y c h  p r z y b y ł e m  d o  
A m e r y k i .

W BEZTROSKIEJ 
POZIE

O c z e k iw a ł e m  p r z e d e  w s z y s t ­
k i m  t e m p a .  O s ł a w i o n e g o  a m e r y ­
k a ń s k i e g o  t e m p a ,  z n a l a z ł e m  c o ś  
z u p e ł n i e  i n n e g o .  S p o k ó j ,  k t ó r y  w  
p i e r w s z e j  c h w i l i  w y d a ł  m i  s i e  
n i e m a l  g o r s z ą c y m  „ d o l c e  f a i

n i e n t e " .
P r o s z ę  s o b i e  t y l k o  w y o b r a z i ć  

m o j e  z d u m i e n i e ,  k i e d y  w  l a b o r a ­
t o r i u m  c h e m i c z n y m  s k i e r o w a n y  
d o  j e d n e g o  z  g ł ó w n y c h  i n ż y n i e ­
r ó w ,  z a s t a ł e m  g o  w  r o z k o s z n e j  
p o z i e  w y p o c z y n k o w e j ,  z  n o g a m i  
n a  b i u r k u  i  k s i ą ż k ą  w  r ę k u .

W i d o k  t e n ,  s p o t y k a n y  p ó ź n i e j  
s t a l e ,  p r z e s t a ł  m n i e  w  k o ń c u  d z i ­
w ić . .  Z  n o g a m i  n a  s t o l e  s i e d z i  s i ę  
n a w e t  n a  n a j p o w a ż n i e j s z y c h  k o n ­
f e r e n c j a c h .  A  w  b i u r a c h  i i n s t y  
t u c j a c h  p r z y  b i u r k a c h  i  s t o ł a c h  
p r a c y  s t o j ą  s p e c j a l n e  k r z e s ł a  o 
o d c h y l a j ą c y m  s i ę  w  t y ł  o p a r c i u  
t a k  w ł a ś n i e ,  a b y  n a j w y g o d n i e j  
m o ż n a  s i ę  b y ło  n a  n i c h  r o z c i ą ­
g a ć .

MÓZGI I RECE
J e d n a k  t e  „ g o r s z ą c e  p o z o r y "  

( w  n a s z y m  e u r o p e j s k i m  p o j ę c i u )  
n i ą  s ą  w ł a ś c i w i e  ż a d n y m  d o w o ­
d e m  l e n i s t w a .  T e m p o  p r a c  j e s t  
n i e s ł y c h a n e ,  a l e  u j ę t e  w  . f o r m y ,  
u s u w a j ą c e  w s z e l k i e  z d e n e r w o w a ­
n ie .

W e  w s z y s t k i c h  i n s t y t u c j a c h  
i  b i u r a c h ,  a  b y w a ł e m  w  n i c h  c z ę ­
s to ,  z a o b s e r w o w a ł e m  u s t a l o n y  s y ­

s t e m .  P r a w d z i w a  p r a c a  u m y s ł o w a  
m a  z o s t a w i o n ą  s o b ie  j a k  n a j w i ę k ­
s z ą  s w o b o d ę  i j e d n o c z e ś n i e  m a  
z n a k o m i t ą  p o m o c  t e c h n i c z n ą  w  
p o s t a c i  f a c h o w e g o  a p a r a t u  b i u r o ­
w e g o  i n a j n o w o c z e ś n i e j s z y c h ,  j a k  
m o ż n a  s i ę  t e g o  s p o d z i e w a ć ,  u r z ą  
d z e ń .

POMOC TECHNICZNA
W  g a b i n e c i e  k a ż d e g o  s a m o ­

d z i e l n e g o  p r a c o w n i k a ,  i n ż y n i e r a ,  
c z y  s z e f a  d z i a ł u ,  o b o k  b i u r k a  s t o i  
d y k t a f o n .  P r z y r z ą d  t e n  n o t u j e  
n a t y c h m i a s t  k a ż d ą  m y ś l ,  w y p o ­
w i e d z i a n ą  g ło ś n o .  Z l e c e n i a ,  c z y  
p l a n y  o p r a c o w y w a n e  w  z u p e ł n y m  
s p o k o j u  i  i z o l a c j i  c d  i n n y c h  l u ­
d z i ,  w  f o r m i e  j u ż  g o t o w e j  d o p i e ­
r o  n a s t ę p n i e  z a b i e r a  d o  p r z e p i ­
s y w a n i a  m a s z y n i s t k a .

P r z y  b i u r k u  z n a j d u j e  s i ę  r ó w ­
n i e ż  c o ś  w  r o d z a j u  g ł o ś n i k a  r a d i o  
w e g o  i m e g a f o n  z a r a z e m .  P r z y  
j e g o  p o m o c y  p o r o z u m i e w a  s ię  
s z e f  i  j e g o  s e k r e t a r k a .  N i e  m a  p o ­
t r z e b y  n a w e t  s i ę g a n i a  r ę k ą  p o  u łu  
c h a w k ę  t e l e f o n u .  S e k r e t a r k a ,  z n a j  
d u j ą c a  s i ę  w  s ą s i e d n i m  p o k o j u ,  t ą  
d r o g ą  o d b i e r a  z i e c e m a  i n a  n i e  
o d p o w i a d a .

K o n t a k t  z m i a s t e m  u t r z y m a n y  
j e s t  r ó w n i e ż  w  f o r m i e ,  o s z c z ę d z a ­
j ą c e j  c z a s  i n t e r e s a n t ó w  i p r a c o w ­
n i k ó w .  K a ż d y  w  b i u r z e  o z n a c z o n y  
j e s t  i n n y m  n u m e r e m .  J e ż e l i  w  

c z a s i e  j e g o  n i e o b e c n o ś c i  w  p o k o ­
j u  o d z y w a  s i ę  d o  n i e g o  t e l e f o n  z 
z e w n ą t r z  b i u r a ,  w c a ł y m  z a k ł a ­
d z i e  r o z l e g a  s i ę  s y g n a ł  d z w o n k a ,  
a  s y g n a ł  ś w i e t l n y  w y k a z u j e  n u ­
m e r  o s o b y ,  w z y w a n e j  d o  t e l e f o n u

Z n a k o w i c i e  w y s z k o l o n y  a p a r a t  
b i u r o w y  s t a n o w i  d r u g ą  p o m o c .  
M a s z y n i s t k i ,  z  k t ó r y c h  k a ż d a  
m u s i  j e d n o c z e ś n i e  b i e g l e  s t e n o ­
g r a f o w a ć ,  p i s z ą  w  t e m p i e  m a ­
s z y n .  U  n a s  n i e s t e t y  w y s t a r c z y ’,

C h c i a ł b y m . . .
Dziś napiszę ci, dziew czynko,

[ p io s e n k ę ,
b ę d ą  s p r a w y  n a p r a w d ę  w  n ie j w a ż n e !  
W ię c  się  n ie  ś m ie j  i o tw ó rz  k o p e r tę
z namaszćż?iC6iil,r'ostró2flićV’r' ’  .... .

[ u w a ż n ie  —

N ie  u s ły s z y s z  t e j  p io n sk i n a  p ły ta c h ,  
n o  i n ig d y  j e j  r a d ie  n ie  n a d a  —  
je s te m  so b ie  ty lk o  z w y k ły m

[s tu d e n te m , 
c z y  m a s z  n a  to  j a k ą ś  m ą d r ą  r a d ę ?

N ie  u s ły s z y s z  te j p io sn k i n a  p ły ta c h , 
żebym c h c ia ł  m ie ć  z to b ą  p r o s te  
ż y c ie  —
je d e n  p o k ó j, k u c h e n k ę  i s z c z ę śc ie  —  
tw o je  oczy w ie c z o re m , o św ic ie ...

J e s t e m  ty lk o  s tu d e n te m  —  w ięc
[ s k ą d ż e

w z ią ć  n a  p r o s t e  to  ż y c ie  p ie n ią d z e ?  
P o m y ś l  g a m a  —  c z y  z a w s z e

[ w  ro z łą c e  
p ły n ą ć  b ę d ę  ty g o d n ie ,  m ie s ią c e  ?

M o ja  z ło ta , b łę k itn a , j e d y n a ,  
ty  s ło n e c z n a , t y  w  z ło c is ty c h

[ lo k a c h ! ! !  
J e d n a  r a d a  —  to  lo s  n a  L o te r ię !  
N a s z e  sz c z ę ś c ie  n ie  to n ie

[ w  o b ło k a c h !  
G d y  w y g r a m y  —  n ie  d z iś , to  za

[m ie s ią c ,
w y n a jm ie m y  n a p e w n o  m ie s z k a n ie  —  
tw o je  o czy , j a k  g w ia z d y  z a ś w ie c ą  —  
j a  d a m  b u ty  do  p o d z e lo w a n ia !

P o m y ś l  m o ja  z ło to lo k a , j e d y n a  —  
j a  to  m ó w ię  n ie  ż a r te m  —  n a  se rio !  
ś lu b , m ie s z k a n ie  i s z c z ę śc ie  w e

[ d w o je  —
to  p r z y n ie s ie  n a m  L o s  n a  L o te r ię ! ! !

b y  m ł o d a  o s o b a  u m i a ł a  s t u k a ć  
j e d n y m  p a l c e m  w  t e m p i e  p i ę c i u  
s ł ó w  n a  m i n u t ę ,  j e ś l i  m a  t y l k o  
o d p o w i e d n i o  w y s o k ą  p r o t e k c j ę .

P r a c a  s i ł  b i u r o w y c h  w y k o n y ­
w a n a  j e s t  w  w i e l k i c h  s a l a c h ,  p o d  
ś c i s ł ą  k o n t r o l ą  s z e f ó w .  P r ą c y  t e j  
k a ż d a  i n s t y t u c j a  s t a r a  s i ę  d a ć  w a ­
r u n k i  j a k  n a j l e p s z e :  j a s n e ,  n i e ­
m a l  c a ł e  z e  s z k ł a  s a l e ,  w ł a ś c i w e  
n a t ę ż e n i e  i b a r w ę  ś w i a t ł a .  W s z y ­
s t k o  t o  w z m a g a  w y d a j n o ś ć .

BEZ GENIUSZÓW
L u d z i e ,  p r a c u j ą c y  n a d  w y n a ­

l a z k a m i  w  l a b o r a t o r i a c h ,  k i e r o w ­
n i c y  działów, k w i ę c  „ m ó z g i  k i e -  
r o w n i c z e “  w  s w o ic h  g a b i n e t a c h  
p r a c u j ą  w  s p o k o j u ,  n i e k o n t r o l o ­
w a n i  z  m i n u t y  n a  m i n u t ę .  N i k t  
n i e  sprawdza t u  p u n k t u a l n o ś c i  
„ n a  g o d z i n ę  ó s m ą “ , n i k t  n i e  s t a ­
r a  s i ę  z p o z o r ó w  u r a b i a ć  o p i n i i
0  p r a c o w i t o ś c i  p r a c o w n i k a .  W a r ­
t o ś ć  p r a c y  m i e r z y  s i ę  o s i ą g a n y m i  
w y n i k a m i ,  A  w y n i k i  t e  s ą  i s t o t ­
n i e  d u ż e .

W p ł y w y  j e s z c z e  n a  t o  f a k t ,  k t ó  
r y  w  p e w n y m  s t o p n i u  j e s t  n a s t ę p ­
s t w e m  z a m o ż n o ś c i  —  r o z d z i a ł  
f u n k c j i ,  o g r a n i c z e n i e  p r a c y  d l a  
k a ż d e g a  d o  w ą s k i e g o  d z i a ł u .  J e s t  
t o  m o ż l i w e  p r z y  z a t r u d n i e n i u  d u  
ż e j  l i c z b y  o s ó b .  K a ż d y  m a  z o s t a ­
w i o n y  s o b i e  m a ł y  o d c i n e k  p r a c y
1 m o ż e  n a d  n i m  p r a c o w a ć  w y d a j ­
n i e .  R ó w n i e ż  ś c i ś l e  r o z g r a n i c z o n a  
j e s t  o d p o w i e d z i a l n o ś ć .  K ą ż d y  z a  
s w ó j  d z i a ł ,  c h o c b y  n a j d r o b n i e j ­
s z y ,  s a m  o d p o w i a d a .  K i e r o w n i k ,  
k t ó r y  n a d  p o s z c z e g ó l n y m i  p r a c o ­
w n i k a m i  m a  n a d z ó r ,  n i e  s t a r a  s i ę  
i n g e r o w a ć  w  s z c z e g ó ł y  p r a c y  p o d  
w ł a d n y c h ,  o d d a j ą c  i m  w y ż s z o ś ć  
f a c h o w ą  w  d a n e j  d z i e d z i n i e .

F a k t ;  k t ó r y  u d e r z a  p r z e d e  
w s z y s t k i m  p r z y  z a p o z n a w a n i u  
s i ę  z  p r a c ą  a m e r y k a ń s k ą ,  to  
t w i e r d z e n i e ,  ż e  p r a c a  t a  u p i e r ą  
s i ę  n a  l u d z i a c h  p r z e c i ę t n y c h ,  
N i e  s p o t y k a ł e m  l u d z i  w y j ą t k o w o  
u z d o l n i o n y c h ,  p o w i e d z m y  g e n i a l ­
n y c h .  U  n a s  t y l k o  t a c y  m o g ą  o -  
s l ą g a ć  jakieś rezultaty p r a w d z i ­
w i e  d u ż e .  T a m  d o b r e  w y n i k i  t r ia  
każdy p r z e c i ę t n y  i n ż y n i e r .  J e s t  t o  
następstwem warunków pracy.

I  j e s z c z e  J e d n o .  W  A m e r y c e  d ł u  
g o  o p r a c o w u j e  s i ę  p l a n y ,  n a t o ­
m i a s t  s z y b k o  p r z e p r o w a d z a  > 1 . 
w y k o n a n i e .  B u d o w a  n a j w i ę k s z e -

r o k .  D l a t e g o ,  ż e  z  g ó r y ,  z a w c z a s u  
u s t a l o n o ,  n a  k t ó i y m  p i ę t r z e  z n a ­
l e ź ć  m a  s i ę  j a k a ś  b e l k a .  D o o r a  
p r a c a  m ó z g ó w  u ł a t w i a  s p r a w n e  
d z i a ł a n i e  a p a r a t u  w y k o n a w c z e g o .

RyŁurd Zieliński

Zła gtrsemlana materii
p n Q 9 f » a e s s r ;  s t f i c r o * * .

Z a n ie c z y s z c z o n a  k r e w  w s k u te k  z le j 
p r z e m ia n y  m a te r i i  m o ż e  p o w o d o w a ć  
s z e r e g  ro z m a ity c h  d o le g liw o śc i:  b ó le  
s r t r e ty c z n e ,  [ ą m a n je  w  k o śc ia c h , b ó le  
g ło w y , w z d ę c ia , o d b i ja n ia , b ó le  w  
w ą tro b ie ,  n ie s m a k  w  u s ta c h ,  b ra k  
a p e ty tu .  u w o d z e n ie  s k ó ry ,  sk ło n n o ś ć  
d o  o b s tru k c j i ,  p la m y  i w y rz u ty  na  
s k ó rz e , sk ło n n o ś ć  d o  ty c ia , m d ło śc i, 
ję z y k  o b ło ż o n y . C h o ro b y  z le j p rz e ­
m ia n y  m a te r i i  n is z c z ą  o rg a n iz m  
i p r z y s p ie s z a ją  s ta ro ś ć .  R a c jo n a ln ą , 
z g o d n ą  z n a tu r ą  k u r a c ją  je s t  n o rm o ­

w a n ie  c z y n n o ś c i  w ą t r o b y  i n e re k . 
D w u d z ie s to le tn ie  d o ś w ia d c z e n ie  w y ­
k a z a ło , ż t  w  c h o ro b a c h  n a  t i e  z łej 
p rz e m ia n y  m a te r ii  c h ro n ic z n e g o  z a ­
p a rc ia ,  k a m ie n ia c h  ż ó łc io w y c h , z ó łta c z  
ce , a r t r e ty ź m ie  m a  z a s to s o w a n ie  
„ C h o le k in a z a "  H . N ie m o je w s k ie g o . 
B ro sz u ry  b e z p ła tn ie  w y s y ła  L a b o ra ­
to r iu m  f iz jo lo g ic z n o  -  c h e m ic z n e  
„ C h o le k in a z a "  H. N ie m o je w s k ie g o , 
W a r s z a w a ,  N o w y  -  Ś w ia t  5  o r a z  
a p te k i i s k ia d y  a p te c z n e .

Potworna trucidelka If osob ę pielęgniarki
15 osiib pozbawiła życia

W  L i e g e  t o c z y  s i ę  o b e c n i e  p r o ­
c e s ,  k t ó r y  p o t w o r n o ś c i ą  s w o j ą  
w s t r z ą s n ą ł  c a ł ą  F r a n c j ą .  P r z e d  
s ą d e m  s t a j e  6 2 - l e t n i a  M a r i a  B e ­
c k e r ,  o s k a r ż o n a  o  o t r u c i e  15  o -  
s ó b .  M o r d e r s t w a  t e  n a s t ą p i ł y  j e ­
d n e  p o  d r u g i c h  w  c i ą g u  3  l a t .

C Z U Ł A

PIELĘGNIARKA
M a d a m e  B e c k e r  m o r d e r r z y n i ą -  

O s k a r ż o n a  z a p r z e c z a  t e m u  n a j -  
k a t e g o r y e z n i e j .  B y ł a  p r z e c i e ż  w  
c i ą g u  l a t  s w e j  s ę d z i w e j  s a m o t ­
n o ś c i  w i e c z n i e  n a  u s ł u g a c h  i n ­
n y c h .  Ż y ła  n i e m a l  d l a  i n n y c h .  
N i e  b y ło  c h o r y c h ,  w  d z i e l n i c y ,  
g d z i e  m i e s z k a ł a ,  p r z y  k t ó r y c h  
łó ż k u  n i e  z j a w i a ł a b y  s i ę  j e j  c i e m  
n o o d z i a n a  p o s t a ć .  B y ł a  n a j ­
c z u l s z ą  p i e l ę g n i a r k ą  i „ p o c i e s z y -  
c i e l k a  s t r a p i o n y c h " .

.  D z i w n y  f a k t ,  ż e  w s z y s c y  p i e l ę g  
n o w a n i  u m i e r a l i ,  a  w  s z a f a c h  i 
w ę d r u j ą c y c h  z  m i e j s c a  n a  m i e j ­
s c e  w a l i z a c h  „ v e u v e  B e c k e r "  r o ­
s ł y  p l i k i  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  
i k l e j n o t ó w  —  o s k a r ż o n a  t ł u m a ­
c z y  p o  p r o s t u  z b i e g i e m  o k o l i c z ­
n o ś c i .  K l e j n o t y  —  t o  p a m i ą t k i ,  
j a k i e  z o s t a w i a l i  j e j  u m i e r a j ą c y  
p r z y j a c i e l e  w  d o w ó d  s e r d e c z n e j  
w d z i ę c z n o ś c i  z a  t r o s k l i w ą  p i e l ę g  
n a c j ę .

METAMORFOZA
M a r i a  B e c k e r  d z i ś  j e s t  s t a r ą  

k o b i e t ą  i c y k l  m o r d e r s t w  d a t u j e  
s i ę  z a l e d w i e  o d  3  l a t .  K i m  b y ł a  
p r z e d  t y m  t a  d o b r o t l i w i e  w y g l ą ­
d a j ą c a  k o b i e t a ,  z  b e z c z e l n o ś c i ą  
z a k ł a m u j ą c a  s i ę  p r z e d  s ą d e m ,  
p e w n a  s i e b i e  w o b e c  t r u d n e g o  d o  
w y k r y c i a  w  c i a ł a c h  o f i a r  ś l a d u  

'• u c iz n y .
M a r i a  B e c k e r  i  j e j  m ą ż  t w o r z y l i

n i e j s z e  s t a d ł o ,  p o c z c i w y  d o m  
m i e s z c z a ń s k i .  M a d a m e  B e c k e r  
b y ła  k r a w c o w ą  i  m o d y s t k ą ,  n a j ­
p r z y k ł a d n i e j s z ą  ż o n ą .

A ż  n a g l e  w  5 6 - y m  r o k u  ż y c i a  
c i c h a  i  p r a c o w i t a  k o b i e t a  z a p r a ­
g n ę ł a  u ż y ć  ż y c i a  i n a c z e j .  Z a c z ę ł a  
o d w i e d z a ć  d a n c i n g i  w  t o w a r z y ­
s t w i e  p r z y j a c i ó ł e k ,  j a k  o n a  m ó w ń  j 
ł a .  p r z y j a c i ó ł ,  j a k  m ó w i l i  i n n i .

M ą ż  z ł a m a n y  w e w n ę t r z n i e

g o  d r a p a c z a  n i e  t r w a  d ł u ż e j ,  n i ż  p r z e z  d ł u g i e  l a t a  n a  i p r z y k ł a d -

W A R N A P E R Ł A  
P L A Ż
C Z A R N O M O R S K IC H

26 -dniowe wycieczki! w ypoczyn kow e w ram ach kom pensaty. 
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d z i w n ą  i n i e w y t ł u m a c z o n ą  z m i a ­
n ą ,  j a k a  n a s t ą p i ł a  z  M a r i ą ,  u -  
m a r ł  „ z  p o w o d u  r a k a  n a  ż o ł ą d ­
k u " ,  j a k  t w i e r d z i ł a  ż o n a .

A  w d o w a  w  p o d e s z ł y m  w i e k u  o 
r o z l a n y m  c i e l e  i g r u b y c h  r y s a c h  
z a c z ę ł a  s p o g l ą d a ć  n a  ś w i a t  o c z y ­
m a  w a m p a .  O k r e s  ż a io b y  s p ę d z a -

OSKAR&AJĄ ŻYJĄCY
O s k a r ż o n a  z a p i e r a  s i ę  w s z y s t ­

k i e g o .
—  D o w i e d ź c i e  m i  — w o ł a  z  f u  

r i ą .
S e k c j a  c i a ł  z m a r t y c h  n i e  w y k a  

z a ł a  ś l a d ó w  t r u c i z n y .  W  j e d n y m  
| t y l k o  w y p a d k u  w y k r y t o  ś l a d y  d i -  

g i t a l i n y :  w  c i e l e  c h o r e j  n a  s e r ­
c e  i u ż y w a j ą c e j  t e g o  ś r o d k a ,  p .  
L a n g e .  M a r i a  B e c k e r  t r i u m f o w a ­
ła .

A l e  s ą  i n n e  d o w o d y ,  o  k t ó r y c h  
„ v e u v e  B e c k e r "  z a p o m n i a ł a  o -  
f i a r y ,  k t ó r e  z d o ła ły  w y r w a ć  .s ię  
p o d s t ę p n e j  ś m i e r c i .

A  w i ę c  m ą ż  s ą s i a d k i  p a n !  B e  
c k e r ,  k t ó r e g o  ż o n i e  o s k a r ż o n a ,  
b ę d ą c  ś w i a d k i e m  j a k i e j ś  k ł ó t n i .

ł a  w  n o c n y c h  l o k a l a c h ,  w  w e s o -  | m a ł ź e ń s k i e j ,  z a p r o p o n o w a ł a  d o -  
ł y m  t o w a r z y s t w i e .  s t a r c z e n i e  „ b e z p i e c z n e j  t r u c i z -

tYWOT WŁÓCZĘGI
P o  p e w n y m  c z a s i e  n a s t ą p i ł  

z w r o t .  P a n ’ B e  - k e r  p r z y w d z i a ł a  
c z a r n y  s t r ó j ,  p o r z u c i ł a  n i e a t o s o w  
n e  d l a  j e j  w i e k u  r o z r y w k i  i o d ­
d a ł a  s i ę  c a ł a  c z y n i e n i u  m i ł o s i e r ­
d z i a .

T a k  p o d  j e j  t r o s k l i w ą  o p i e k ą  
u m a r t a  p i e r w s z a  M a r i a  D o u -  
p a g n e .  s ą s i a d k a  i p r z y j a c i ó ł k a .  
P o  j e j  ś m i e r c i  z a s m u c o n a  p .  B e  
c k e r  o p u ś c i ł a  ś p i e s z n i e  d o m  i 
d z i e l n i c ę ,  w  k t ó r e j  p o c z ę ł y  k r ą ­
ż y ć  j e j  z d a n i e m  k r z y w d z ą c e  b o -  
i e ś n i e  p l o t k i .

O d t ą d  z a c z ę t a  w i e ś ć  ż y c i c  w ł ó ­
c z ę g i .  Z m i e n i a ł a  m i e j s c e  z a m i e s z  
k a n i a ,  p r z e n o s z ą c  s i ę  z  d o m u  d o  
d o m u ,  z  h o t e l u  d o  h o t e l u .

POŁÓW OFIA^
W  w ę d r ó w k a c h  s w y c h  s z u k a ­

ł a  w c i ą ż  n o w y c h  o f i a r .  U p a t r y ­
w a ł a  i c h  w ś r ó d  s a m o t n y c h  k o ­
b i e t ,  n i e  m a j ą c y c h  p r z y  s o b i e  n i  
k o g o ,  a  p o s i a d a j ą c y c h  z a w s z e  
w a l o r  n i e z a p r z e c z o n y  —  m n i e j ­
s z y  l u b .  w i ę k s z y  m a j ą t e k .  Z d u h y -  
w a ł a  i c h  p r z y j a ź ń  i u f n o ś ć  t r o s ­
k l i w o ś c i ą  o  n i e  s a m e .  P o  p i e r w ­
s z e j  z n a j o m o ś c i ,  z a w a r t e j  n a  
s c h o d a c h  d o m u  l u b  n a  ł a w c e  w  
p a r k u  w  c z a s i e  p r a c o w i t e g o  r o ­
b i e n i a  n a  d r u t a c h ,  p a n i  B e c k e r  
w c i s k a ł a  s i ę  d o  d o m u  n o w e j  o -  
f i a r y .  P o t e m  w y s t a r c z y ł a  o d p o ­
w i e d n i a  d a w k a  d i g i t a l i n y .

n y " ,  z e z n a ł ,  i ż  w  h e r b a c i e ,  k t ó r ą  
p a n i  B e c k e r  p o d a ł a ,  b y ł a  t r u c i z ­
n a .  I n n y  ś w i a d e k ,  p i e l ę g n o w a n a  
c h o r a  z e z n a ł a ,  i ż  t y l k o  p r z y p a ­
d e k ,  p r z y b y c i a  d a l e k i e j  k r e w n e j ,  
u r a t o w a ł o  j e j  ż y c i e ,  k r e w n a  t a  
w y t r ą c i ł a  d i g i t a l i n ę  z  r ą k  s z y ­
k u j ą c e j  j ą  p a n i  B e c k e r .

W  k a s i e  i n n e j  c h o r e j ,  p o  o d e j ­
ś c i u  p a n i  B e c k e r ,  w y p r o s z o n e j  
p r z e z  r o d z i n ę ,  z a b r a k ł o  p a p i e r ó w  
w a r t o ś c i o w y c h .

P e ł n e  w a l i z k i  z d o b y w a n y c h  ł u  
p ó w  ś w i a d c z ą  p r z e c i w  n i e j  w y ­
m o w n i e .  P o t w o r n a  m o r d e r c z y n i  
b r o n i  s i ę  z  c y n i z m e m

M : s t r z e l a j !
O d  samobc stiua 

uraiujtó Cię los 
z kolektury J.Haladejmocj p.f.

.S Z U K A S Z  S ZC ZE3 M A ?  
-WS?AS> iHA C H W IL E ! '
C e n tr a la :  W -w a , N o w y  Ś w ia t  68
O d d z ia ły :  K ra k ,  P rz e d m . 8 7 , N o w y  
Ś w ia t  30, M a rs z a łk ó w . 86, C hL  cLna 68

ARMIN  O. 3 8 )

lu d zie  i m m
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z  D z i k i e g o  Z a c h o d u

R obotn icy przy budow ie za p ory  w odnej pod w "pływem agitato­
rów , znowu rzucili pracę. W a n g  Lee d ostarczył :m  w ódki z ta 'n e j 
gorzelni Chińczyków. Bud K ea tm g  pijany atakuje inż. K ościeszę 
z rew olw erem .

Patrzał przenikliwie w oczy Keatinga i jnk gdyby chcąc go 
zahypnotyzować, ciągle powtarzał w myśli: — Przecież ty 
jesteś porządny chłop! Urżnięty, ale porządny!

Postąpił powoii pół kroku naprzód i zawołał:
— Bud, opuść karabin!
Keating zmieszał się nieco. Zdawało się. nie mógł dłużej 

wytrzymać mocnego wzroku Kościeszy. Odwrócił głowę 
i spojrzał w tłum. Nikt go nie podtrzymał — robotnicy stali 
w wyczekującej postawie i milczeli.

Nagle Amerykanin opuścił karabin. Po chwili znów go 
podniósł i ujął w o b i e  dłonie, trzymając w poprzek ciała.

Kościesza doznał wrażenia, że Keating trochę wytrzeź­
wiał.

— Wiedziałem, Bud, ze jesteś przyzwoity chłop! — powie­
d z ia ł niemal przyjaźnie.

Amerykanin parsknął głośnym śmiechem.
— Ali right, inżynierze! — odparł ; ociągając się nieco, 

poszedł ku tłumowi, którv go przyjął lekkim pomrukiem.
— Hallo, chłopcy! — zawołał Kościesza. — Policzę wam 

dzisiejszy dzień za pełny! Pijcie dalej, ale, na miłość Boską, 
nie urzvnajcie się do nieprzytomności, bo z katzenjammerem 
nie będziemy mogli jutro pracować!

W iększość przyjęła to oświadczenie dobrodusznym śmie­
chem.

Sytuacja była uratowana.
Kościesza udał się do swojego domku. W krótce zjawił się 

Karol Solden z kilkoma przyjaciółmi, aby powinszować 
szczęśliwego wybrnięcia z ciężkiej opresji.

— Pan skręci prędko tę całą bandę w barani róg! — śmiał 
się Szwed

— Z robotnikami będę w zgodzie — powiedział z przeko­
naniem Polak. — Tym ludziom nie wolno imponować wyż­
szością — przeciwnie, trzeba im dać do poznania, że każdy 
z nich jest takim samym człowiekiem, jak kierujący nim in- 
zyn er. Mam nadzieję, że opanuję umysły robotników, że 
zmuszę ich do zbudowania zapory wodnej dla samej idei. 
Postaram się im wytłumaczyć, że to jest sprawa ogólnego do­
bra, niezależnie od tego, kto je st ich pracodawcą. Muszą 
o tym zapomnieć tak dalece, b y  panowie z Bella Bella Com­
pany trafili na twardą ścianę niedostępną dla wszelkich szko 
dliwych wpływów.

Szwed z powątpiewaniem pokręcił głową.
— Niech pan nie pokłada zbyt wielkich nadziei w tych lu­

dziach, panie inżynierze. Taka pstra mieszanina...
— Właśnie dlatego! — przerwał z żywością Kościesza. — 

Przeciwieństwa łatwiej skleić. O to jestem spokojny... tylko 
nie w"iem, co począć z W ang Lee i z jego Chińczykami. Jeśh 
ich zwolnię, będą jeszcze więcej bruździli z ukrycia. Nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości, ze działają ręka w rękę z dok­
torem Czingwha i z jego poplecznikami z Bella Bella Compa­
ny Mam jeszcze jeden kłopot — to Old Bil) Chce pomścić 
krzywdę i, zdaje się, nie przebiera w środkach. Tylko ze 
względu na jego...

Lgryzł się w język. Miał zamiar powiedzieć: — Tylko ze 
wzg'ędu na jego siostrzenicę nie zrobię mu nic złego

Skaodynawczycy pożegnali się i poszli do swoich namio­
tów.

Kościesza położył się spać w przewidywaniu, że tej nocy 
będzie miał duzo pracy.

Jednak nic dali mu spokoju. Zaraz po Skandynawczykach 
zjawił się „Pasza" z butelką samogonu, którą Kościesza przy­
ją ł z uśmiechem.

Petrow nie krył się z tym, że jest dumny, mając za zwierz­
chnika takiego zucha.

— Nadrobimy stracony czas! — oświadczył z ufnością.
Po Bułgarze, przyszedł Bud Keating też z butelką wódki, 

którą przynosił w podarunku sw’ojemu inżynierowi.
— Puśćmy wszystko w niepamięć, chief! — powiedział, 

klepiąc po ramieniu Kościeszę.
Był zupełnie trzeźwy.
— Ali right, Bud! — odparł Polak z uśmiechem. — W ięc 

od tej chwili jesteśmy przyjaciółmi, tak?
— Tak, chief, z całą pewnością!
W  doskonałym usposobieniu powrócił do baraku sypial­

nego, w którym robotnicy, podzieleni na grupy, siedzieli na 
pryczach i popijając, bawili się wesoło.

Kościesza spał zaledwie dwie godziny. O zachodzie słońca 
w okno zapukał Karol Solden i powiedział, że od ujścia fior­
du płynie duża motorówka.

Obaj udali się na brzeg i ujrzeli prędko zbliżającą się łódź. 
Musiała robić przynajmniej dwadzieścia mil angielskich na 
godzinę.

Jedyny podróżny, a zarazem kierowca, wysiadł na przy­
stani, przjłożył dłoń do czapki i zapytał:

— Czy mogę widzieć inżyniera Kościeszę?
—  To właśnie ja jeslem —  o d p a r ł  Kościesza.
— Depesza z Vaneouveru. Była nadana jako terminowa, 

więc musiałem ją doręczyć natychmiast po odebraniu.
d. a.
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D r .  J a d w i g a  S t e r m e c k a

W  s ł o ń c u ,  k w i a t a c h  i b r u d z i e
( K o r e s p o n d s o ^ j a  w ł a s n a  z  C h i n )

det. Gsntkowski szuka ncwycft farm
W  a t e l i e r  F a l a n g i  p a n u j e  ż a r  

t r o p i k a l n y ,  N a  c z a s  z d i ę ć  z a m ­
k n i ę t e  s z c z e l n i e  d r z w i  i  w e n t y l a ­
t o r y  n i e  p r z e p u s z c z a j ą  z z e ­
w n ą t r z  ż a d n e g o  n i e p o t r z e b n e g o  
d ź w i ę k u  a n i  ś w ie ż e g o  p o w i e t r z a .  
W i e l k i e  r e f l e k t o r y  b i j ą  w  o c z y  
o ś l e p i a j ą c y m  b l a s k i e m  i z i e j ą
g o r ą c e m .

Po m a ł e j  s c e n i e  h o t e l o w e g o  
p o k o j u  k r ę c i  s i ę  s p o c o n y  K u r n a  
k o w ic z  i w y k r z y w i o n a  j a k  n ie b o -
s k i e  s t w o r z e n i e  Ż e l i s k a .  C a le
s z c z ę ś c i e ,  ż e  w ł a ś n i e  r o l a  k a ż e  
im  t a k ż e  p o c i ć  s i ę  i k r z y w i ć ,  b o

R e ż y s e r  G a n t k o w s k ;

w y w o ł y w a n i e  w  t y c h  w a r u n k a c h  
r o z k o s z n e g o  u ś m i e c h u  m i a ł o b y  
w  s o b i e  c o ś  z  m ą k  T a n i a ł a .

—  N i e  ł a t w o  b y ć  g w i a z d ą  —  
w z d y c h a  ż a ł o ś n i e  p o d  m a s k ą  
s z m i n k i  p e w i e n  z n a j o m y  a p l i k a n t  
a d w o k a c k i ,  p r z y s p a s a b i a j ą c y  s ię  
n a  „ g w i a z d o r a 11. —  C z e k a m  5 g o ­
d z i n  n a  s w o j ą  k o l e j k ę  d o  z d ję ć . . .

K u r n a k o w i c z  t y m c z a s e m  i £ c -  
l i s k a  j u ż  p o r a ź  ó s m y  w y b i e g a j ą  
z  d w ó c h  s t r o n  n a  scenę* . C h o d z i  
o t o ,  ż e  m u s z ą  s i ę  z d e r z y ć ,  n i e  
p a t r z ą c  n a  s i e b i e  i , n i e  m o g ą  t r a -  

ić .  C ó ż  z a  p e c h !  A p a r a t  g o n i  z a  
n i m i  p r a c o w i t y m  o k ie m .  W ś c ih -  
s k i  m i k r o f o n  z w i e s z a  s i ę  n a d  
g ł o w a m i ,  j a k  s t u d z i e n n y  ż ó r a w ,  
ł o w i ą c  d ź w i ę k i .  C o  c h w i l ę  s ł y ­
c h a ć  t r z a s k  n o w e g o  , , k l a p s a “ , n u ­
m e r u j ą c e g o  f i l m o w a n e  s c e n y .

—  W e s o ł a  k c m e d . d  z K u r n a k o -  
w ic z e m , k t ó r ą  k r ę c i m y  —  t ł u m a ­
c z y  m i  p .  S z w a r c ,  a s y s t e n t  r e ż .  
G a n t k o w s k i e g o  ■—  j e s t  p i e r w s z ą

c z ę ś c i ą  c y k l u  k r ó t k o m e t r a ż ó w e k  
P a t a ,  w  k t ó r y c h  b ę d ą  r o z w i j a ć  
s i ę  p r z y g o d y  p .  P i o r u n k i e w i c z a ,  
j e g o  c ó r k i  i  b r o d a t e g o  t a j e m n i ­
c z e g o  d e m o n a  ( G r a b o w s k i  c h o ­
d z i  w ł a ś n i e  k o lo  n a s ,  u s t r o j o n y  
w  b r o d ę  o d  p o ł u d n i a  i n i e  w i a ­
d o m o  c z y  d o  w i e c z o r a  d o c z e k a  
s i ę  s w o j e j  s c e n y ) .  W  t y c h  w e s o ­
ł y c h  h i s t o r y j k a c h  b ę d z i e m y  m o ­
g l i  j e d n o c z e ś n i e  z a m y k a ć  p e w ­
n ą  t e n d e n c j ę :  b ą d ź  s a t y r ę  n a  j a ­
k ą ś  i n s t y t u c j ę ,  c z y  z w y c z a j e ,  b ą d ź  
p r o p a g a n d ę .

—  J e s t  t o  w ię c  z n o w u  m a ł y  
e k s p e r y m e n t ?

—  Z a p e w n e .  R e ż .  G a n t k o w s k i  
l u b i  s z u k a ć  n o w y c h  d r ó g  i  f o r m .  
O c z y w i ś c i e  n a  i n n ą  z u p e ł n i e  s k a ­
lę  j e s t  j e g o  e k s p e r y m e n t  z S o l ­
s k im .

W ł a ś n i e  o to  m i  c h o d z i .  O  t y m  
e k s p e r y m e n c i e  c h c i a ł a b y m  p o r o z ­
m a w i a ć  z  r e ż y s e r e m  G a n t k o w -  
s k im .  W  t e j  c h w i l i  j e d n a k  k i e r u ­
j e  z d j ę c i a m i .  K u r n a k o w i c z  s p i e ­
s z y  s i ę  d o  t e a t r u .

—  C i s z a !  —  n a  k r ó t k ą  k o m e n ­
d ę  r e ż y s e r a  m i l k n ą  w s z y s t k i e  
s z m e r y .  B a d a w c z y m  w z r o k i e m  
o b r z u c a  c a l e  a t e l i e r  i r ę k ą  d a j e  
z n a k .

—  G o t o w e !

J | f - .  P r a c o w n i c y  F a l a n g i  —  m e -
: m i  w  p r z e r w i e  j e d e n  z e  w s p ó ł ­

p r a c o w n i k ó w  r e ż .  G a n t k o w s k i e -  
g o  —  d z iw n ą  s i ę  z a w s z e  s p r a w ­
n o ś c i  n a s z e j  r o b o t y .  Ż y d z i ,  w y -  
w y n a j m u j ą c y  n i e k i e d y  a t e l i e r ,  
w p r o w a d z a j ą  t u  p o d o b n o  z a m ę t  
n i e  d o  o p i s a n i a .

—  K o n i e c  —  s ł y s z ę  z n o w u  
g lo s  r e ż y s e r a .  —  O  g o d z i n i e  11 
z a c z y n a m y  z n o w u .  —  W y m ę c z o ­
n y ,  s p o t n i a ł y  p o d  s z m i n k ą  t ł u m  
w y s y p u j e  s i ę  p r z e z  d r z w i ,  o t w a r ­
t e  w  t e j  c h w i l i  s z e r o k o .

—  J a k t o  o 11 g - ?  —  p y t a m  ze 
z d u m i e n i e m  r e ż .  G a n t k o w s k i e g o .  
—  J e s z c z e  d z i ś ?

—  T a k .  J u t r o  p r z y c h o d z i  in ­
n y  p r o d u c e n t .  B ę d z i e m y  p r a c ó -  

" \v a ć  c a ł ą  n o c .
—  A l e ż  to  n i e s ł y c h a n i e  m ę c z ą ­

c e .
—  Z a p e w n e  —  o d p o w i a d a .  A le  

w  b ł y s k u  c z a r n y c h  o c z u ,  w  e -  
n e r g i c z n y m  u ś c i s k u  d ł o n i ,  j a k i m  
m ię  w i t a ,  n i e  z n a ć  z m ę c z e n ia .

—  Ś w ie ż o  o t r z y m a n a  n a g r o d a  
„ W i a r u s a "  p r z y n i o s ł a  p a n u  z a d o ­
w o l e n i e !

—  O , t a k .  „ P ł o m i e n n e  s e r c a "  
t w o r z y ł e m  c a ł y m  s w o im  s e r c e m .  
I  w ł a ś n i e  w y r a z  u z n a n i a ,  w d z i ę c z  
n o ś c i ,  z e  s t r o u y  w o j s k o w y c h  
s p r a w i ł  m i  p r a w d z i w ą  r a d o ś ć .

—  A  j a k  p r z e w i d u j e  p a n  p r z y ­
j ę c i e  f i l m u  z  S o l s k i m ?

—  Z o b a c z y m y .  J e s t  to  p i e r w s z y  
t e g o  r o d z a j u  e k s p e r y m e n t  f i l m o  
w y  w  ś w i e c i e ,  d l a t e g o  w y s y ł a m y  
g o  n a  B i e n n a l e .  C y k l  S o l s k i e g o ,  
d o  k t ó r e g o  s p e a k e r k ę  p r z y g o t o ­
w a ł  G r z y m a ł a  S i e d l e c k i  m o ż e  
b y ć  p r z y j ę t y  d o b r z e  n i e  t y l k o  u  
n a s .  S o l s k i  p r z e s z e d ł  w s z y s t k i e  
n a s z e  o c z e k i w a n i a .  S k a l a  j e g o  
t a l e n t u  j e s t  p r z e c i e ż  o l b r z y m i a .  
S t w o r z y ć  t a k  d i a m e t r a l n i e  r ó ż ­
n e  t y p y  j a k  H o r s z t y ń s k i ,  J u d a s z ,  

p a n  J o w i a l s k i ,  j a k  F r y d e r y k  W i e l  
k i  i c a ł y  s z e r e g  i n n y c h  w s p a n i a ­
ł y c h  w  j e g o  i n t e r p r e t a c j i  p o s t a ­
c i ,  n a  t o  t r z e b a  b y ć  a r t y s t ą  g e ­
n i a l n y m .  O b a w i a ł e m  s i ę  j e d n a k ,  
p r z y s t ę p u j ą c  d o  p r a c y ,  c z y  f i l m  
o d d a  w s z y s t k i e  w a l o r y  g r y .  S o l ­
s k i  g r a ł  p i e r w s z y  r a z  d o  f i l m u  
d ź w i ę k o w e g o .  A p a r a t  c h w y c i ł  
w s z y s t k o .  J e g o  m i m i k ę ,  j e g o  
ś m i e c h  i  p r a w d z i w y  s z l o c h .  F i l m

w a n a  j e s t  p r z y  z d j ę c i a c h  n a  f r a ­
g m e n t y  o r ó ż n y c h  n a s t r o j a c h .  A  
w s z ę d z i e  t r z e b a  w ł ą c z a ć  „ t e n  
p i e r w s z y  b i e g " ,  i to  p o  k i l k a  r a ­
zy .

—  K to  w y s t ę p u j e  o b o k  S o l ­
s k i e g o  ?

— - B r y d z i ń s k i ,  S o c h a ,  C i e c i e r ­
s k i ,  H n y d z i n s k i ,  W ę g r z y n ,  B a r ­
s z c z e w s k a ,  Ż e l i s k a ,  A n g e l  -  E n -  
g e l ó w n a  i c a ł y  s z e r e g  i n n y c h ,  
n a j l e p s z y c h .  F i l m  d a j e  n i e  t y l k o  
o b r a z y  s a m e j  s c e n y .  A k c j ą  z e  
s c e n ą  z w i ą z a n e  s ą  k u l i s y  i w i ­
d o w n i a .  T y m  ż y w s z e ,  b a r d z i e j  
b e z p o ś r e d n i e  s t a j ą  s i ę  o b r a z y .

—  F i l m  p o c z ą t k o w o ,  z d a j e  s i ę ,  
m i a ł  b y ć  k r ó t k o m e t r a ż ó w k ą ?

—  T a k .  B u d ż e t  p o c z ą t k o w y  b y ł  
8  t y s .  z ł .  P o t e m  j u ż  d e c y d o w a n o  
s i ę  n a  ś r e d n i o m e t r a ż ó w k ę .  A  
w r e s z c i e  z r o b i ł e m  to ,  c o  c h c i a ­
ł e m .  M u s i a ł e m  o s i ą g n ą ć  t o  „ n i e ­
w i n n y m  p o d s t ę p e m " .  W i e d z i a ­
łe m ,  ż e  i n n i  t a k ż e ,  w  c z a s i e  p r a ­
c y  n a b i o r ą  d o  n i e j  z a p a ł u .  W y ­
s t a r c z y  g ł o d n e m u  d a ć  k ę s  c h l e ­
b a .  N i e  w y t r z y m a  i  z j e  r e s z t ę  —  
m ó w i  z  u ś m i e c h e m  r e ż .  G a n t k o w  
s k i .

Rodzina chińska na k'hanie

Solski i Ciecierski w „Niespodziance"

m a  c h w i l e  t a k  m o c n e ,  j a k  m o c -  
! n y  j e s t  s a m  S o l s k i .  N i e c h  p a n i  

p o m y ś l i ,  t u  w  t y c h  w a r u n k a c h  
w y t r z y m a ć  t a k  z n a k o m i c i e ,  j a k  
o n  t o  p o t r a f i ł  w j e g o  w i e k u  p r a -  

j c ę  p r z y  f i l m o w a n i u .  K i e d y  t r z e - ,  
b a  b y ło  p o w t a r z a ć  s c e n y  g d z i e  

[ n i e  t a k  j a k  w t e a t r z e  a k c j a  p o r ­

—  J a k i e  i n n e  p r o j e k t y  ma pan 
o b e c n i e  ?

—  N i e d ł u g o  p o d r ó ż  f i l m o w a  d o  
P a l e s t y n y ,  m o ż e  d o  E g i p t u .  P o -  
t y m  B i e n n a l e .  U r l o p .  D u ż y  n o ­
w y  f i l m  i m o ż e  A m e r y k a .

—  P l a n y  bogate.
—  Ciągle coś nowego. To prze­

cież nasz cel i urok naszej prac;.

z w i ę k s z y c h  t a l e r z y  i  p ó ł m i s k ó w .  
T e  s a m e  p a ł e c z k i  ■ w ę d ru ją  c i ą g l e  
o d  u s t  j e d z ą c e g o  d o  p ó ł m i s k ó w .

N a  w i e l k i c h  p r o s z o n y c h  o b i a ­
d a c h  u  o s ó b  z a m o ż n y c h ,  w  c z a s ie  
k t ó r y c h  p a n  d o m u  p r z y j m u j e  g o ­
ś c i  i m ę ż c z y z n  w  s w o im  p a ł a c u ,  a  
p a n i  d o m u  u g a s z c z a  i c h  ż o n y  w  
s w o im  p a w i l o n i e ,  wymagane j e s t  

! p r z e z  e t y k i e t ę ,  a b y  g o s p o d a r z ,  z a -  
, n i m  z a b i e r z e  s ię  d o  j e d z e n i a ,  n a ­

ł o ż y ł  w ł a s n y m i  p a ł e c z k a m i  n a j ­
l e p s z e  k ą s k i  n a  t a l e r z e  n a j b l i ż ­
szych s ą s i a d ó w .  J e ś l i  u p r z y t o m n i -  
m y  s o b i e ,  .Źe t a k i  p r o s z o n y  o b i a d  
składa s i ę  p r z e c i ę t n i e  z  80  d n u ,  
ż e  p r z e z  c a ł y  c z a s  t r w a n i a  o b i a ­
du nie z m i e n i a  s i ę  p a ł e c z e k  a n i  
razu, m o ż n a  z r o z u m i e ć  ł a t w o ,  ż e  
E u r o p e j c z y k  p o  r a z  p i e r w s z y  b i o -  
■rący u d z i a ł  w  t a k i e j  u c z c i e ,  m u s i  
mieć n i e l a d a  d a r  p a n o w a n i a  n a d  
sobą, b y  m ó c  p r z e ł k n ą ć  b e z  d r g n i e  
nia p o w i e k  o w e  s m a c z n e  k ą s k i  z  
cudzych p a ł e c z e k .

PRZY ULICZNYCH 
STRAGANACH

M a lo w n ic z e ,  p o c i ą g a j ą c e  o k o  
E u r o p e j c z y k a ,  w y g i ę t ą  l i n i ą  p a g ó d  
i  p a ł a c ó w ,  u l i c e  m i a s t  c h i ń s k i c h  
s ą  w ł a ś c i w i e  d z i e n n ą  s i e d z i b ą  
C h i ń c z y k a ,  t u  b o w i e m  u p ł y w a  
n i e m a l  c a ł e  j e g o  ż y c i e .

Tu g o l a r z  o b s ł u g u j e  s w y c h  k l i ­
e n t ó w ,  tam l e k a r z  -  f a r m a c e u t a  
załatwia p a c j e n t ó w ,  d a l e j  w r ó ż ­
bita i p i s a r z  u l i c z n y  p r a c u j ą  g o r ­
l i w i e . . .  A  o b o k  m n ó s t w o  u l i c z n y c h  
s t r a g a n ó w  z  j a d ł e m  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u ,  p r z y r z ą d z a n y m  n a  p o ­
czekaniu. L u d z i e  o k r y c i  p o t e m  i 
k u r z e m  u g n i a t a j ą  c i a s t o  b r u d n y ­
mi rękami, n a s t ę p n i e  g o t u j ą  w 
parze i sprzedają. A obok straga-

p ó łn o c ,  s p r z e d a j ą c  p o  d r o d z e  ż o ­
n y  i d z i e c i .  R ó w n i e  s t r a s z n e  r z e ­
c z y  d z i e j ą  s i ę ,  g d y  p r z y c h o d z i  
k l ę s k a  p o s u c h y ,  a  z a  n i ą  g łó d .  P o  
d r o g a c h  i  p o  u l i c a c h  m i a s t  s n u j ą  
s i ę  w t e d y  w i d m a  w  ł a c h m a n a c h ,  
s z u k a j ą c e  w r a z  z  g r o m a d k a m i  
b e z p a ń s k i c h  p s ó w  o d p a d k ó w  ż y w  
n o ś c i  w  ś m i e t n i k a c h .  C z ę ś ć  t y c h  
n ę d z a r z y  p o z o s r a j e  z  n a d e j ś c i e m  
n o c y  n a  u l i c a c h ,  t o  t e ż  w  o k r e s i e  
z im  j e s t  p o  k i l k a d z i e s i ą t  t r u p ó w  
z m a r z n i ę t y c h  c o  n o c .  O c z y s z c z a  
s i ę  z  n i c h  t y l k o  u l i c e  w  ś r ó d m i e ­
ś c iu ,  w y w o ż ą c  z w ł o k i  w  p o le ,  
g d z i e  l e ż ą  n i e g r z e b a n e  a ż  d o  w i o ­
s n y .  P s y  r o z w l ó c z ą  c z ę ś c i  c i a ł  
l u d z k i c h  p o  g o ś c i ń c a c h  i  u l i c a c h .

J a k o  n a t u r a l n a  k o n s e k w e n c j a  
p r z y c h o d z i  c o  r o k  e p i d e m i a :  t y ­
f u s u ,  c h o l e r y  i  d ż u m y .  S t r a s z n e  
w t e d y  w i d u j e  s i ę  o b r a z y .  O to  
c z ł o w i e k  i d z i e  s p o k o j n i e  u l i c ą ,  
n a g l e  s t a j e .  D z i w n y  s k u r c z  p r z e ­
b i e g a  m u  t w a r z ,  s t r a s z l i w i e  p o ­
b l a d ł ą .  P a d a  w  k u r c z a c h  i  u m i e ­
r a .  P r z e c h o d n i e  z  d a l e k a  o k r ą ż a -  
ż a j ą  t o  m i e j s c e ,  o  p a r ę  k r o k ó w  d a ­
l e j  p o w t a r z a  s i ę  t a  s a m a  s c e n a  —  
t o  c h o l e r a .  S k a z a n y m  n a  ś m i e r ć  
n i k t  n i e  p o d a  d ł o n i .  N a j b l i ż s z a  
r o d z i n a  u c i e k a  o d  z a r a ż o n e g o .  
Z w ł o k i  l e ż ą  s e t k a m i  n ie g T z e -  
b a n c .

N i e b e z p i e c z n e  s ą  e p i d e m i e ,  k t ó ­
r e  l u d  u w a ż a  z a  „ d a r  n i e b a " ,  n p .  
c z a r n a  o s p a .  W i e r z e n i e  l u d o w e  
g ło s i ,  ż e  g d y  c h o r o b a  t a  s p a d a  n a  
c z ł o w i e k a ,  z n a c z y  to ,  ż e  j e d n a  z 
b o g i ń  o b s y p u j e  g o  s w y m  „ ś n i e ż ­
n y m  k w i a t e m  j e s t  t o  d l a  l u d z i  
z a s z c z y t  i  w y r ó ż n i e n i e .  M  '.k i  
p r o w a d z ą  d z i e w c z y n k i  d o  c h o r y c h  
n a  o s p ę ,  a b y  i  n a  n i e  r -> a d ł  ów 
(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 6).

m ó w  n i e  m a  n i g d y  o k i e n  z w r ó c o -  w r a z  z  d r z w i a m i  c a ł ą  ś c i a n ę  
n y c h  k u  p ó ł n o c y :  s p r z e c i w i a ł o b y  f r o n t o w ą  i  o s ł o n i ę t e  s ą  m i s t e r n ą  
s ię  to  w i e r z e n i o m ,  n a w e t  w  n a j - |  k r a t ą  z  b a m b u s o w y c h  p a t y c z k ó w .

P o l s k a  l e k a r k a  w C h in a c h , d r .
J a d w i g a  S te r m e c k a ,  n a d e s ła ła  n a m  
n ie z m ie rn ie  c ie k a w e  r e p o r ta ż e  o ż y ­
ciu  C h iń c z y k ó w , z  k tó ry m i s ty k a ła  
s ię  w  c z a s ie  s w e j  p r a c y .  P ie rw s z y  
r e p o r t a ż  z a m ie s z c z a m y .

Chiny to b e z s p r z e c z n i e  k r a j  o 
j e d n e j  z  n a j s t a r s z y c h  k u l t u r  ś w i a ­
ta, z a m k n i ę t y  j e d n a k  z a  p r a w d z i ­
wie c h i ń s k i m  m u r e m  m o r a l n y m ,  
materialnym i i n t e l e k t u a l n y m  
przez d ł u g i e  w i e k i  a ż  d o t ą d .

H i g i e n a  t o  p o j ę c i e  z n a n e  w  k o ­
ł a c h  z m o d e r n i z o w a n e j  m ł o d z i e ż y  
c h i ń s k i e j  t y l k o  z a n g i e l s k ie g o  
brzmienia. D o t ą d  j e d n a k  w  m a ­
s a c h ,  a  n a w e t  w  s f e r a c h  h o ł d u j ą ­
cych p o s t ę p o w i  e u r o p e j s k i e m u ,  w  
życiu p r a k t y c z n y m  ż y j e  s i ę  w b r e w  
t e j  h i g i e n i e .  F a k t  t e n  * v y p t y w a  z 
p r a s t a r y c h  z w y c z a j ó w ,  d o t ą d  k u l ­
t y w o w a n y c h .  •

W KWIATACH Im. 
BRUDZIE

P r z y p a t r z m y  s i ę  b l i ż e j  k o l e b c e  i B i i i F a l J W & A * A ł M v  
t r a d y c y j n y c h  z w y c z a j ó w  c h i ń -  P e k i n
s k i c h  —  d o m o w i  c h i ń s k i e m u .

Prawdziwą z a l e t ą  b u d o w n i c t w a  u b o ż s z y c h  l e p i a n k a c h  o k n a  w y - . O k n a  t e  i d r z w i  s ą ,  z  w y j ą t k i e m  
w C h i n a c h  j e s t  to, ż e  ż a d e n  z  d o -  c h o d z ą  n a  p o ł u d n i e .  Z a j m u j ą  o n e  | n o c y ,  s t a l e  o t w a r t e  z i m ą  i l a t e m .

S ł o ń c a  w ię c  i  ś w i a t ł a  j e s t  d o s y ć .
D o m y  l u d z i  z a m o ż n i e j  s z y c h  to  

z w y k l e  k o m p l e k s  b u d y n k ó w  p a r ­
t e r o w y c h .  W  d z i e d z i ń c u  w e ­
w n ę t r z n y m ,  c z w o r o b o c z n y m ,  z w y ­
k le  z i e l e n i  s i ę  o g r ó d e k .  J e s t  to  d r u  
g ą  z a l e t ą  d o m u  c h i ń s k i e g o .  T a m ,  
g d z i e  b r a k  p i e n i ę d z y  n a  p r a w d z i ­
w y  o g r ó d ,  i m p r o w i z u j ą  m a t y  s z t u ­
c z n y  o g r ó d e k ,  z ło ż o n y  z k i l k u  
d r z e w e k  w  d u ż y c h  w a z o n a c h ,  k a r  
l o w a t y c h  s o s e n e k ,  d z i w a c z n i e  w y ­
k r ę c a n y c h  i k w i t n ą c y c h  d r z e w e k  
g r a n a t u  l u b  p a l m y .

A l e  j a k ż e  w y g l ą d a  w n ę t r z e  d o ­
m u ,  t o n ą c e g o  w  s ł o ń c u  i  w  k w i a ­
t a c h ?  T u  n i e s t e t y  s p o t y k a m y  c o  
k r o k  d o w o d y  b r a k u  h i g i e n y  i 
w s z e l k i e g o  d l a  n i e j  z r o z u m i e n i a .

GOŚĆ W E  WSPÓLNYM 
ŁOŻU

W  m i e s z k a n i u  s ą  t y l k o  s p r z ę t y  
n a j p o t r z e b n i e j s z e .  P o z a  s t o ł a m i ,  
w s z ę d z i e  z n a j d u j e  s i ę  t .  z w . 
k ‘h a n ,  z a s t ę p u j ą c y  ł ó ż k o .  Jest to 
p o d m u r o w a n i e  w y s o k o ś c i  pół 
m e t r a ,  s z e r o k i e  n a  2 m e t r y ,  które 
s i ę g a  o d  ś c i a n y  d o  ś c i a n y  i z a j -

M w d a  J l u t k a m s k a
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n y  z  g o t o w a n y m  i p i e c z o n y m  m i ę  
s e m ,  w o ło w y m i ,  b a r a n i m  i  w i e p ­
r z o w y m ,  k t ó r e  l e ż y  w  k a w a ł k a c h ,  
p o k r y t y c h  r o j e m  m u c t i .  N ie  o d ­
s t r a s z a  t o  j e d n a k  p r z e c h o d n i ó w .  
B i o r ą  o n e  s m a k o w i t e  m i ę s i w a  d o  
r ę k i ,  o g l ą d a j ą ,  p r ó b u j ą ,  p o t e m  
c z ę s to  o d k . a d a j ą  n a  b o k ,  n i e  k u ­
p u j ą c  i z o s t a w i a j ą c  d l a  k o g o  i n ­
n e g o .

J e s z c z e  b a r d z i e j  o d r a ż a j ą c y m i  
d l a  E u r o p e j c z y k a  j e s t  w i d o k  
c h ł o p c ó w  u l i c z n y c h ,  k t ó r y c h  r ę c e  
i t w a r z e  p o k r y t e  s ą  n i e r a z  w r z o ­
d a m i  i k r o s t a m i .  C h ł o p c y  c i  r o z ­
n o s z ą  z  w i e l k ą  u s ł u ż n o ś c i ą  t a c e  z  
p o t r a w a m i  i ł a k o c i a m i .

EPIDEMIA 
ZESŁANA Z NI łSBA“

S ą  to  j e d n a k  o b r a z y  s i e l s k i e  i  
ł a g o d n e .  W  p o r ó w m a n i u  z  t y m ,  c o  
w i u u j e  s i ę  p o d c z a s  c h r o n i c z n i e  
w y s t ę p u j ą c y c h  k l ę s k :  p o w o d z i ,
g ł o d u  i e p i d e m i i .

O l b r z y m i e  r z e k i  c h i ń s k i e ,  w  p o  
r ó w n a n i u  z k t ó r y m i  e u r o p e j s k i e  
w y g l ą d a j ą  j a k  s t r u m y k i ,  n i e  s ą  
d o t ą d  u r e g u l o w a n e .  W y l e w  r z e k i  
J a n g  -  T s e  -  K i a n g  z d a r z a  s i ę  c o  
k i l k a  l a i ,  a  w ó w c z a s  t ł u m y  l u d z i  
p o z b a w i o n e  d a c h u  n a d  g ł o w ą ,  
ś r o d k ó w  d o  ż y c i a ,  o p u s z c z a j ą  n a ­
w i e d z o n e  o b s z a r y  i w ę d r u j ą  g r o ­
m a d n i e  w  p o s z u k i w a n i u  c h l e b a  n a

m n j e  m n i e j  w i ę c e j  j e d n ą  t r z e c i ą  
n a j w i ę k s z e j  s a l i  d o m u .  P o d  n i m  
p r z e p r o w a d z o n y  j e s t  p i e c  -  k a l o ­
r y f e r .  P o w i e r z c h n i a  k d i a n u  p o k r y  
t a  j e s t  c i e n k ą  s ł o m i a n ą  m a t ą ,  n a  
n i e j  z a m i a s t  p o d u s z e k  —  k i l k a  
w a ł k ó w  n a p e ł n i o n y c h  p i a s k i e m ,  
p o k i y t y c h  w z o r z y s t ą  m a t e r i ą

N a  t y m  p o d m u r o w a n i u  u k ł a d a  
s i ę  d o  s n u  c a ł a  r o d z i n a  c h i ń s k a  
o d  d z i a d k a  d o  w n u k a .  W  r a z i e  
p r z y b y c i a  g o ś c i ,  z a p r a s z a  s i ę  i c h  
r ó w n i e ż  n a  o w o  w s p ó l n e  lo ż e .  B ie  
l i z n y  p o ś c i e l o w e j  n i e  u ż y w a j ą  
C h i ń c z y c y  w c a l e ,  p r z y k r y w a j ą  s ię  
k o ł d r a m i ,  k t ó r e  c a ł y  d z i e ń  l e ż ą  w  
K ą c ie  k ‘h a n u .

Z w y c z a j  u d a w a n i a  s i ę  n a  s p o ­
c z y n e k  c a ł y c h  r o d ó w  '  c h i ń s k i c h  
n a  j e d n y m  k 'h a n i e  j e s t  w p r a w ­
d z i e  b a r d z o  p a t r l a r c h a l n y ,  n i e  
m n i e j  d l a  E u r o p e j c z y k a  j e s t  o n  
m o c n o  n i e p o k o j ą c y .  W ś r ó d  c z ł o n ­
k ó w  r o d z i n y  c h i ń s k i e j  n a  p e w n o  
b o w i e m  z n a j d u j e  s i ę  j e d e n  l u b  
w i ę c e j  w y p a d k ó w  p r z e w l e k ł e j  
c h o r o b y  z a k a ź n e j ,  n p .  g r u ź l i c y  
p ł u c  l u b  j a g l i c y .

Z UST DÓ UST
w  c z a s i e  p o s i ł k ó w  z b i e r a j ą  s ię  

wszyscy na k T ia n ie  l u b  r z a d z i e j  
przy o k r ą g ł y m  s t o l e  i  j e d z ą  z  m a ­
l u t k i c h  t a l e r z y k ó w ,  n a b i e r a j ą c  
s o b i e  p a ł e c z k a m i  t .  z w . k u a - i d z y
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A d o l f  N o w a c z y ń s k i

G o le m  w  „ P ra d u e  la  ro u g e
c z j / S i  w  ^ z e r w ^ n e j  E ^ i ^ a d z e

Wybory w Czechach wykazały 
niestety czarno na białym i w 
cytrach, ze dzisiejsza Praga to 
nie jeat Zlata Praha, a dzisiejsze 
Czechy to nie są te a pried lat 
dwudziesta. Miał tedy rację V. 
Dworak w swej książce: „Pra-
gue la Rouge" rok temu wyda­
nej Sttr tysięcy głosów omal od­
danych na komunistów, reszta 
tai na różnej maści Czerwonych, 
a fatalna klęska Ligi Narodowej 
posła Stribruega, jedynego parla­
mentarzysty, który otwarcie i 
odważnie przemawiał za alian­
sem z Poljką i zerwaniem z So­
wietami.

TaL to już jest nowa Praga i 
inne Czechy. Nie ma się co dalej 
ładzić i otumaniać opinię publi­
czną w Polsce. Prawdę, choć nie­
przyjemną, należy zacząć odsła­
niać na całym froncie. W pierw­
szym rzędzie aą do tego obowią­
zani ci, co przez długie okresy 
czasu żywili cieple iluzje i mają 
teraz na sumieniu współuk-ztal­
towa hie w szerokim ogóle błęd­
nych sądów i orientacji. To też 
słowa wdzięczności należą się 
dwóm pisarzom, którzy wcześ­
niej ocknąwszy się ze „straco­
nych zachodów miiości", dali 
świeżo dwie rewelacyjne, a aktu­
alnością nabrzmiałe, solidne* księ­
gi. Mamy tu na myśli kapitulną 
supra-leportę W. Filnchowskiego

„Cierpkie Pobratymstwo" oraz 
Pawia Hulki-Laskowskiego Wy- 
s o c ł  mstruktywne, Interesujące, 
h i ilustrowane bogato vademe- 
cutn po Śląsku Zaolcanskim. Pi­
sali to dwaj wieloletni zwolen-^ 
nicy i entuzjaści słowiańskiego 
pobratymstwa, a za tym z ko­
nieczności w miarę możliwości i 
dzić jeszcze obiektywni i neu­
tralni, a jeno nieco rozczarowani, 
uo, a właściwie mocno zdegusto­
wani. Pora więc teraz ruszyć Z 
miejsca i innym, mniej zimno­
krwistym , i nie zatajać nadal 
prawdy pod kotccm Pośpiech 
wskazany wobt-c tego faktu, że 
juz poi 0wiło sip wielu fałszy 
wych proroków, którzy chcąc nas 
wciągnąć w jakieś zasieki z dru­
tu Kolczastego i w akcję zem­
sty „świata kultury" (sic) na 
nowoczesnj m Hamanie nie za­
wahają się przemawiać w imie­
niu czy z polecenia „ducha dzie­
jów naszych" (których naszych?) 
i będą się -.zminkowah na Sio-' 
wian z dziada pradziada i poweły 
wali trzy razy dziennie un „Psie 
Pola", -Grunwald, H. K  T. Bi­
smarcka i t. p. DJa przeciwwagi 1 
tedy propagandy tych często 
dwurasowych fanatyków starć i 
wojen radowych trzeba jasno i 
spokojnie sprezentować, gdzie te 
pobratymstwo istnieje i kto rzą­
dzi i kieruje tym pobrał yfti- 
stwem

Otóż żydów w  Czechach, w 
Słowacji i na Rusi Podkarpackiej 
jest w sumie tyle, ile w całej 
Wielkiej Brytanii i tyle, ile w 

jednej tylko Warszawie, te jest 
około 350 000, czyli 2 procent 
Żydzi z Rusi się nie liczą, gdyż to 
miazga ■̂ytyttSrtisfca, Toćhand&la. 
Natomiast żydów pragśkich i su­
deckich należy taksować jeżeli 
już nie póczwórrłe, to w każ­
dym razie dziesięciokrotnie tak 
pod względem finansowym i in­

telektualnym, jak i pod wzglę­
dem dynamieznej zaborczości,
ekspausywnośei i „Wille* zur 
Macht". Supioniaćja tych to ży­
dów w centralnej Behemji jest 
totalna i bezwzględną, choć miej­
scami zamaskowana i zakwef p -  
na. To niepchanie się żydów 
czeskich na front sceny, ale ken- 
aie jfi. np. W „ZiwnośtfeiiSkiej 
mi za kulisami, Odróżnia hegemo­
nów praskich ad hegemonów pa­
ryskich.

Ż y d z i  z a  K u lis e m !
W  banko Wości i na giełdzie 

oczywiście są ha Samym froncie, 
ałc juź itp w „ŻiWnostenakiej 
Bance", która obecnie wybudo­
wała sobie imponujący pałac % 
tresorem na wzór paryski, tj. 15 
metrów pod ziemią (110 wago­
nów stali poszło na budowę), dy­
rektorzy i dygnitarze Mojżeszo­
wi usunięci są na drugi plan. 
Ciężki przemysł stalowy, amuni­
cyjny, przemysł włókienniczy 
szklany, dalej kópelnie i fasy, 
kurorty i bady o de ule w rę­
kach dawanych kapitalistów nie­
mieckich o tyle albo w ttzech 
ezwórtycb w posiadaniu żydow­
skim albo dyrygowane przez ży­
dów, W  ministerstwach, w- admi­
nistracji, w municypalno ści sto­
licy, w  wyzszytn sądownictwie, 
w apelacji, na froncie priy pierw 
szych skrzypcach figurują uprzy 
wilejowani. Nasi (narodowi socja 
liści) beneszoWcy, natomiast prcy 
drtlgicta skrzypcach dla niedraż- 
nietiia. po kancelariach. m„c ju­
do,Jurystów. Coprawda i teki mi­
nisterialne, niekiedy nawet w je­
dnym gabinecie „spoczywają" w 
trzech żydowskich rączkach (Sen 
fag, Winter, di-. Czech). W  pra­
sie na fctelach redakcyjnych nu- 
merus nullus, natomiast sztaby 

reporterskie omal wyłącznie z 
jmgełesów. W redakcji Beneszów 
skiego Wcltblattu ,,Prager Fres- 
se" krwi semickiej płynie 60%, 
wśród tego sympatyczny i su­
mienny bibliograf M a g r ,  Pcsnuń- 
czyk, Pniakom przychylny, jak 
zresztą miewał do nas zboczenia 
także i dr. Bondy (Borsky). Za­
jadłych i nienawidzących Pola­
ków szraibjingełesów gnieździ

się od iłkćiaWną spora zU tape­
tami potężnego brukowe ,,Na- 
rodni Polityka", bijącej do 
300 9C0 egzćmplatzy W Niedzielę 

, i Święta narodowe. W  prasie a- 
graryszów (,,Venkow“ ) i w pra­
sie słowackiej żydów nie toleru­
ją; w prasie katolickiej (Chre- 
tiens -  Rouges) prałata Sirąmka 
i t. p tak ochrzczonych Lewi­
nów, jak i Lewiny ch synoW ra­
czej tolerują (connrie cheż njus! 
comme chez ucuśl). W  kdtauiii- 
stycznych „Rothe Fahne" i „Eu- 
de Pravo“ 80 proc. żydów, w 
emigranckich szmatławych, rewo 
lucyjnych tygodnikach niemiec­
kich (czym się podkarmiają po 
tym nasze ,Epoki" i „Sygnały") 
żydowskich szeegeistów ,,hu- 
rńauislow" 90 proc do l'Jl proc.'

W  teatrach cichy nisumówny 
numenis clausus w świecie ak­
torskim zaś po śmierci Ottck&ra 
Fischeró tylko Langer, Piitór 
,,1‘eriphetie"; są atoli nadzieje, 
źe po przeczyszczeniu wiedeń­
skim spłynie i tu duża ławica 
skróś „genialnych" twórców i 
odtwórców w M. W  muzyce nią 
daję się odczuwać takie zawży- 
dzenie, jak gdzieś indziej, gdyż 
Czesi są skroś muzykalnym na­
rodem tek Jako producenci jako- 
tez i kOnsumehci Dość powie­
dzieć. żc Oper posiadają osiem, 
wszystkie bez deficytu, a muzy­
ka kameralna i symfoniczna cie­
szy się taką popularnością, jak 
u nas muzyka barowa i jazzban- 
ffycSa. Tak samo nie można mó­
wić o przeżyciegpiu wśród pro­
fesorów uniwersytetu, jak i w 
literaturze, w powieści, w poezji 
(rymowanie już ich nie bawi).

więc elementy wywodzące *się z 
warstw Wieśniaczych i małomiesz 
czarsklch, wierzą ślepo w ti> 
wszystko, co im spryciarze i re- 
klamJerza Jerychońscy buzą. 
Bez cienia sceptyzmu czjska eli­
ta adoruje Einsteinów, Stei 
nachów, Freudów, Feucht- 
Wangerćw. Już młodsze żyd'
ki podśmiewają się sami z
Chagallów i Knrngoldów, a cze­
skie intellektuele nadal nic nie 
widzą poza Chagallem, me chcą 
słuchać poza feortlgoldem. Już i 
Trocki i Radek gdzieś sżczezli, a 
oni Padał czytają Trockiegu i cy 
tują Radka. Ossiecky to był dla 
nich Galileusz nowoczesności, a 
Toskanini, to geniusz. Przyjeżdża 
do Pragi zwariowana Judolizka 

Trene Harjand % Prateru, to jej 
„Gerechtigkeit" czytają jako 
ewangelię. Męża i pantofla Idy 
iśoland, starszego już clowna 
wiedeńskiego Coudenłeowego ob­
noszą na plecach

Tak samo ewacjonują trzech z 
koli Mnnnow, a przed tym hono­
rowali. Lejzorka Erenburga, któ­
rego pies z kitlawą nogą nigdzie 
już nie tknie. Tak samo w poli- 
tycznym świecie Całkiem serio 
traktują takie typy, jck de Bon­
zie czy iierrrdiot. Na Hradcza­
nach na zamku Marii Teresy 
przyjmowany bywał (po jed­
nym hotelowym telefonio) każdy 
wybitniejszy Juda, no a już żur­
nalista, czy profesor obligatoryj­
nie, no a już takie mędrcy Syonu, 
jak Sauerschwe/n, Kisch, Fi­
scher Lttdwlk, czy Ludwig Emil 
(Kolib) tó Z otwartymi prezy­
denckimi ramionami. Bez jakiej­
kolwiek selekcji odkadzano na 
Hradczanach każdego „żurnali­
stę" „Augura" byle podrzeżane- 
go. W  żadnej stolicy europej­
skiej, nie wyłączając Albanii, 
Angcry ćzy Lichtenstemu nie 
było tak łaty o o wywiad u cżyn- 
ńika nadrzędnego, o ile oczywi­
ście należało się do narodu wy­
branego lub do Wybrańców wy­
branego. Ta uniźoność wobec 
każdego SauerschWeina czy Augu 
rowa, Kayzera czy Schreibera i 
dia każdćgo amerykańskiego fa­
brykanta, Czy profesora z feuf- 
fsllo (Barnum (Joilege) sprawia­
ły na zwolennikach dawnych 
Czech przed -  Beneszów skich 
Wrażenie już nie fatalne, k od­
pychające i odrażające. Takiego

plugawego eskroka, jal byłej 
pamięci skryba Erenburg, obwo- 
liono po Czechach jakby Itudyar- 
da Kiplinga, czy Romair. Rollan- 
da i pokazy we o o mu Słowację, 
jako Kolonię „dzikich Katoli­
ków". Tak samo pt-of. Lusky*ego, 
Mocha, czy Cota, Accha czy Le- 
cachca i t. p. vermine du mordę. 
Nic dziwnego po tym, że w re- 
>vanżu za takie bezambicyjne i 
niewolnicze podlizywanie się 
Mędrcom Syonu prasowego ćała 
'a hypełinieligoritua hatastka 
międzynarortowa z wdzięczności 
pasowała Fiague la Rcugo ha 
dcrniCió tiańchće de l i  LibertC, 
na bdSticn hutnafiizmtt, nózę wól 
ności, opokę liberalizmu ostoję 
demokracji, Prague ła ft-JUge (W . 
Dworak) za Swoją wiarę W Ge­
newie. za „miłość" d6 li remlu ł 
nadzieję W zwycięstwo Marfciz- 
ran Litall się oczkiem w głowic 
takich Goliatów i Ścuhsuftów, Jak 
„Manchester Guardian", „Pester 
Lloyd", „New Tork z1mce ‘, „Iti- 
trahsigeaht" DreufUsówski no i 

organów naszych Frahkiatów i 
naszych Husytów, «Je mówiąc już 
ą całej piasiś BOkiJalistyczncj i 
skrajnie radykalnej: Prague la
Rouge otdarówywuje „Białymi 
Lwami" cały tuzin syonistycZ- 
nych typów w Tel Awiw (Lip­
szyc, TołkoWski etć<), za eo zno­
wu w Tel Awiw jedynd ulica ł 
aryjSkim nazwiskiem tó Ulica 
Mossaryka, a jedna z popisowych 
plantacji nazwana „lasem Mas- 
śaryka"... Czerwona Praga dzi­
siejsza sojuszniczka wcjSkOWa 
Sowietów, fcrpuczta KominternU 
i azylum wszelkicb emigracji re­
wolucyjnych Stała się w ostat­
nich dziesięciu lalach oczkiem w 
głowie Juiverle cnłego świata, 
Emigratoci, którzy tu znaleźli 
schronienie odwdzięczają się go­
spodarzowi W ten Sposób* że W 
swoich krajach (p&tria in grata) 
popierają zajadle wszystkie ru­
chy odśrodkowe, rozsadzają so­
lidarności narodowe i więzi pań­
stwowe. Tylko dzięki zakładom 
Skody przeciąga się ad infinitum 
potworna bratobójcza rzeź hisz­
pańska. Każde zwycięstwo gerte- 
rała Fi anco w przeWazńsj części 
Btneszowskiej prasy przemilcza­
ne bywa grobowo, natomiast naj 
drobniejszy sukces umuućturowa 
nych hersztów bolszewickich 
wita prasa rządowa z wielkim 
gaudium, reklamując wyczyny

„legionu Zyżki" i sześciu tysięcy 
; (6.009) Czechów, walczących w  

Katalonii. Nie tuk dawno w J U -  
\ dowych Nowinach" jeden z licz­
nych korespondentów z hiszpań­
skiego czerwonego frontu wy­
chwalając międzynarodowych 

cmibaUantów, skarżył się jeno, 
że Hiszpańscy „rządowi" żołnie­
rze Piestciy „jeszcze" są zbyt re ­
ligijni i czasami jeszcze modlą 
się! Kiedy w Hinzpanii poległ, 
czy też rozstrzelany został komu­
nista czeikl, lai temu kilka wię­
ziony za agitację rewolucyjną w

Słowacji, Dawid Fvied, „generał 
wojsk rządowych", prau,. pćag- 
ska zamieściła o ujm sążniste ne­
krologi Jako o bohaterze. Gdy w  
kinach wyświetelają w ki„ni- 
kach podobizny hersztów kata- 
lońskich, publiczność bije oklaski, 
a gdy Stalina przyjmującego de­
filadę na Czerwonej Płeszczadi, 

ciężkokrwista publiczność Wpa­
da w trans i wstaje Ta>t: samo
brawo biją przy wyświetlaniu 
obrazów z  Palestyny, gdy Orkie­
stra gra Syonistyczną Hatikwę z 
melodią wziętą od,. Smetany.

Brak zapór

W słoiku, kwiatach i b r u ^ e

2 a r a z a  u m y s ło w a
W  ogóle wifec Uiebezpifetżeń ■ 

stwo żydowskie występuje i W 
flohemii i w Pradze nie tyle W 
tortnbe statystyczno-pcrsońalńej
n ie  ja k o  in w a z ja , n a jś c ie  c o n g u -

est okkupacja, ale W jeszeżt może 
przykrzejszej formie zjudaizOwa- 
nia mcnfahiości Czechów Arjów, 
„najmłodszych Arjów*4. Czeska
inteligencja, czeska młodzież, a

(Cbkoficzenie
„ n i e b i a ń s k i  k w i a t " ,  j e ś l i  d z i e c k o  
u m i e r a  w  d o m u ,  m a t k a  w y c h o d z i  
n a  d a c h ,  p o w i e w a j ą c  j a k ą ś  b a r w ­
n ą  s z m a t k ą  j e d w a b n ą ,  s u k i e n k ą  
u m i e r a j ą c e g o  d z i e c k a ,  b y  d u s z ę  
d z i e c k a  s k i e r o w a ć  n a  w ł a ś c i w ą  
d r o g ę ,  w  z a ś w i a t y .  C ó ż  z  t e g o ,  ż e  
r o z s y p u j e  z a r a z ę  p o  m i e ś c i e ?  O n a  
t e g b  f l ie  t b ż u m i e .

W  M A C K A Ć t*
fio ifr iiife  straszliwą k l ę s k ą  jak  

e p id ć m i f t ,  j i ś t  ń a ł ó g  p a l e n i a  
o p ih f r i j  r b z s ż e t - z a j ą c y  s i ę  c o r a z  
b a r t t ż i b j .  N a ł ó g  t e h  p d ż fe ra  r i ie  
tylko m a j ą t e k ,  a lb  i W s z y s tk i e  s i ­
ły  f i z y c z n e  i i n t e l e k t u a l n e  c z ło ­
w i e k a .

M ia la i f t  t a k i c h  p ś c j e n t ó W  W 
s z p i t a l u .  W  c h w i l a c h  p r z e b ł y s k u  
ś w i a d o m o ś c i  s t a r a l i  M ę W y t w a ć  z e  
s z p o n ó w  n a ł o g u ,  a l e  j a k ź b  t r u d n o  
b y l b  i c h  o b r o n i ć  p r z e d  r t im i  ś a -  
m j ‘tn i !  S n u l i  s ię  p o  k r u ż g a n k a c h

z ś  s t f d n y  5 -p j )
i  w e r a n d a c h  s z p i t a l a  b e z s e n n i  W 
s r e b r n e  k s i ę ż y c o w e  n o c e  k r a j ó w  
p o ł u d n i a ,  w ś r ó d  o d u r z a j ą c e j  w o n i  
k w i a t ó w ,  s a m o t n i ,  w  b l a d u  -  n i e ­
b i e s k i c h ,  j e d w a b n y c h  „ i f u “ ... R ę ­
c e  i c h  b y ł y  d e l i k a t n e ,  j a k  u k o ­
b i e t ,  o c i e n k i c h  n e r w o w y c h  p a l ­
c a c h ,  t w a r z e  z n u ż o n e ,  n i e r a z  p e ł ­
n e  c i e r p i e n i a  i  m ę k i ,  łć f t  ś k b Ś n e  
p l a m y  C c z tl, p ł o n ą c y c h  S t r a s ź n y m  
p ł b t n i e m c m  n i e z a s p o k o j o n e j  ż ą ­
d z y .  F u k a l i  d o  d r z w i  d y ż u r k i ,  b ł a  
g a j ą c  o c h r y p ł y m  g ł o s e m  c h o ć b y  o 
j d d e n  a t b m  z g u b n e g o  n a r k o t y k u .

W  n a ł ó g  t e n  w p a d a j ą  b i e d n i  i 
b o g a c i .  B i e d n i  s z u k a j ą  W t e j  t f u -  
C iż n ie  f a ł s z y w e j  r a d o ś c i  ż y c i a .  D l a  
o p i u m  k r a d n ą  i z a b i j a j ą ,  m n i e j  
ł j p r ź e d s l ę b l o r e z y "  h i ą  w s t y d ź ą  s ię  
ż e b r a ć  p o  u l i c a c h ,  a i  o s t a t e c z n i e  
W y c ie ń c z e n i  n i e d o s t a t e c z n y m  o d ­

ż y w i a n i e m  s i ę  i z a t r u d  n a r k o t y ­
k i e m ,  g i n ą  n a  u lic j*  l t i b  W r o W a c h  

p r z y d r o ż n y c h .

Juli Widzimy z tego p i e i  w - 
S z e g o startu publicystycznego 
W stronę Wełtawy i... OJzy, men­
talność czerwonej Pragi zjudafao- 
tvana je?t totalnie, deszeżetnie i 
iiłe Wiadon.u, czy uleczalnie. Wc 
Wszystkich miastach i p i i h l t a c h  
globu ziemskiego, gdzie jest choć­
by 2 próc. supremacji semickiej, 
istnieją jednak jakieś ośrodki czy 
choćby zalążki odporu i obrony. 
Tu żadnej, najmniejszej. Od mo­
mentu, w którym dzięki protekcji 
Wszechwładnej Masonerii i Kapi­
talizmu żydowskiego u z y s k a n o  
nadspodziewanie d z i s i e j s z ą  k o n f i ­
gurację na mapie (ślepą k i s z k ę ) ,  
zaprrysiężono żydoStwu świato­
wemu miłość i wierność. Skumpo- 
hówaiiu ustawy o ochronie Repu­
bliki i prasową ustawę zabrania­
jącą jakiekolwiek roztrząsania 
problemów rasowych w sensie dla 
żydów negatywnym. Zgnieciono 
dość perfidnymi sposobami ruch 
odrodzeń czy gfcn. Gajdy, a boha­
ter ttaiódcw} słowacki generał

Stefanyk Sprzątnięty został W 
w nieprzyjemnie tajemniczy apo- 
sób, gdyż w nim dopatrywano Się 
tego, który może kiedyś Wziąć 
masonerię za gardło i opętać jej 
omitipui ancję. I odtąd już loże 
rządzą tak niepodzielnie, jak W 
Morawskiej Ostrawie (Witkowi- 
cach), sprawują reądy nad w%'* 
gleńi i żelazem paryscy Eotszylćzi. 
Najlżejszy glos krytyczny o oli­
garchii masońskiej tępiony jest 
tak z pruska po prusku, iak tę­
pione są i ogładzane są wszyst­
kie narodowe mniejszości. Nato­
miast „tnędrcy Sjonu" to tabu, nić 
tykaln;. YTiamian za co Emk Lud­
wig pisze pnncgiryM o 1 i  iii e n- 
t a b l e  E d u u a r d ,  a „Manche­
ster Guardian" punktualnie r6 
maja pośpieszył z artykułem o U - 
kraiiicach w Fclsce... a nadgra­
niczna Polska od dwóch lat bywa 
bezkarnie zasypywana komuni­
styczną bibułą i prepagitkami* nić 
sowo drukowanymi nie dalej, jńk 
za mostem w czeskim Tieszynks.

Duży tedy nacisk kłaść teraz na 
akćeiltaeh i motywach „pobra­
tymstwa" iia kazie nie można 
Jest owszem pobraiythstWc, alei. 
praskich żyduW z Warszawskimi 
Lewitami, Lewinami i setni -  se­
tnikami i mniej od nich niebez­
piecznymi jawnymi notorycznymi 
żydami. Czerwona Praga dzisiej­
sza to nie dawna Praga z przed 
lat dwudziestu, czy nawet pięt­
nastu- O pobratymstwie Z nami 
mało tam się mówiło i pisaio od 
czaśów nowej prezydentury', a na­
tomiast w urzędowych firmach 
nakladcźych (Mslantrich) raz po 
razu Szpetne paszkwile o nas po­
jawiały Się nawet z przedmowa­
mi ministrów, nawet nagradzane 
przez preżydium P r a g u e  1 n 
R o ii g e. Panom Pragi wystar­
czało pobratymstwo z 350.000 
żydów weWńętrtnych i jrlobratjńn- 
stwd z całym żydostwem globu. 
Ufna W Międzynarodówkę złotą i 
Czerwoną 1 Ufna w sukurs milio­
nów Sowieckiego Xerxesa, po­
zwalała sobie prUsko - praska 
elita masońska („nadwlada") na

pruskie metody wobec słowiań­
skich mniejszości i na drażnienie 
Szwabów i NaZich (wystawa Ka­
rykatur w ,„Kaiieśie“ ) , oraz na 
kompletne bagatelizowanie Pola­
ków i systematyczne, powtarzają­
ce się wróżenie nowego podziału 
Polski (sic).

Czy tedy teraz, przy tym wszy­
stkim są jeszcze jakieś możliwo­
ści naprawy ustosunkowania 
(„styków") i powrotu pobral/m - 
stwa? Ns razie marzy c tym cała 
nasza prasa żydowska, jej emisa­
riusze w prasie polskiej i to nawet 
narodowej (sic). Piuin desiue- 
rium o szpadzie polskiej, skiero­
wane na Hamana, odbiera sch z 
powiek naszym najmilejsźym. O - 
kropnie są i czują się teraz LeWi> 
nowie Słowianami ż krwi i kości, 
od kiedy Praga zrobiła się tafc 
czferwoną, jak Barcelona. Teraz, 
kiedy i na SłOwacżyźhłe W ńio- 
dziclę wybrano 20 kemunistów, 
będziemy mieli wnet tit samej 
Warszawie 350.000 sfuwłafcoii- 
lów, czy też neo-paHslaWistów.

Zmiany radykaine

N i e  z w l e k a j

N a t y c h m i a s t  z a p r e n u m e r u j  A B C  

d z i e n n i k  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y ,  j e ­

d y n e  w  P o l s c e  p i s m o , k l ó t e  n i e  

w s p ó ł p r a c u j e  z  ż y d o w s k i m i  b i u ­

rami o g ł o s z e ń

Ale, jak się rzekło, metamorfo­
zy jeszcze mogą zajść i w Pradze. 
Ale musiałyby zaistnieć zmiany 
iń  c a p i t e  ć t  m e m b r i s .  
I ćała mentalność geńewSko -  

i rtiuncilesterska musiałaby ułee 
) przekształceniu. I całe nastawienie 

ńa Sjon i jego mędrców. I p. dr. 
F. Kahanek musiałby żrzćc się 
berła publicystyki. I ta służal­
czość wobec żydestwa tak podob­
na do tej dawnej służalczości wo­
bec Germaństwa (przez trzy wieki 
niewoli, ani jednego powstania!) 
musiałaby szeżeznąć i przepaść.

Czy to możliwe... w to Znawcy 
dzisiejszej półkomunisfyczłej Pra 
gi niestety wątpią W  każdym 
jednak razie, aby sprawa między 
dwoma narodami, tak dziś zwaś­
nionymi, jak zwaśnione są sio- 
strzyce Italia z siostrzycą Gallią,.. 
aby sprawa ta była postawiona 
jasno, szczerze, bez restrykcji i 
loj*altiie, obłe strony muszą wypo­
wiedzieć sobie wszystko, co im na 
wątróbh leży. Żadnych zatajań, 
żadnych ukrywań, E o f c e m i a  
tl ii m 1 s k c 3.

Z naczej strony, ze strony Cze- 
śnika („Zemsta o mur granicz­

n y") zebrało się at. Rejenta 
sporo.

Doskonale rozpoczęli yfttećs 
dwaj autorzy dwóch dzisiaj naj­
aktualniejszych książek, tj. W a­
cław Filochowski („Cierpkie Po- 
bratymsłwo") 1 T . Httllta Laskow­
ski („Śląsk za O lzą"). Ponieważ 
duży karni id er ńa tyki odcinku 
Wszczynają już i inni nieżbyt po­
wołani, a powołujący się patety­
cznie nawet na „ducha dziejów 
naszych", przeto trzeba wyjść ż 
rezerwy outsiderskiej i zacząć wy 
kazywać przede wszystkim różni­
cę, jaka zachodzi między dawną 
„Z ł a t ą  P r a h  ą“ , a dzisiejszą 
P r a g u e  l a  r o u g e ,  stu­
procentową ekspozyturą bolszewi- 
zmu i Sowietów w samym cen­
trum Europy.

Ci, co się w tym grzebią od lat 
czterdziestu, muszą zabrać (ode­
brać) głos tym neofytom neosła- 
wiznm, co strasząc upiorem M it- 
teleurony, zdają się nie widzieć 
upiora Eurazji i w krytycznych 
momentach gotowi by dla rato­
wania Syonu patrzeć spokojnie na 
przelatujące w chmurach pierw­
sze dziesięć tysięcy bombowców 
nowego gradiuszczego Dżin gis-  
chama.
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—  A  pan czego tu szuka pod 
s t o łe m !

Złodziej: — Zgubiłem moją 
obrączkę ślubną.

CIEŻJL-. CHOROBA
—  Dlaczego jesteś taki blady ?
—  Nic dziwnego, dziś po raz 

pierwszy po trrśch miesiącach 
wyszedłem na światło dzienne.

—  Ależ to musiała być ciężka 
choroba? Co ci się etało?

—  Zabrakło 4 tysiące w kasie

J A * NIK MA. iR u n J ł0

Lekarz poleca *'p. Kowalskiemu 
jadać tylko ryby i to w dużej ilo­
ści. P. Kowalski prryehedti do 
restauracji.

—  Kelner, czy wieloryba ma 
cie>?

—  Nia, preszę panfc.
■—  A  rekina.
—  Też nie.
—  To może m o r s k ie g o  k o n ia ?
—  Nie mamy.
—  Jak nie ma, to trudno, 

W  takim i^zie dajcie mi bigos i 
kufel piwa

RYBACY
JHto jśŁe i Icek Udaii e ę rtb 

ilnfrifłtub. Podziwiają niezwykła 
Okazy tyb W reszcie jeden z nich 
r»r*b a  się do dyrektora*

—  3a  b a r d z o  p r z e p r a s z a m  p a n a  
d jr fe k tó tu , c z y  m ó g łb y m  z a d a ć  
jedńb pjrianie?

— PtOlszę bardzo
lik tu kosztuje abonament 

hft łbWiehie ryb?

m m m e

ssga

Ha sItapstiDO ile m  letolK®
Gdy lak myślę sobie o dMw* 

nych kolejach losu Arystydem  
Koziołka, to naprawdę zaćży- 
nam wierzyć, ie  w gruncie rze­
czy wcale nie nia wad, a są je ­
dynie ułomności.

Bo czyi to, że Arysiydes jest 
skąpy, moiria nazwać wady?

Czyż określenie takie nie U* 
szczuplałoby ogromu skąp­
stwa, sprowadzając rzecz na­
prawdę dużą do poziomu tze- 
czy małych?

Przyjaciel m ój jest, oczyw i­
ście, człowiekiem zamożnym,

— ■ D la c z e g o  to  za  g r a n ic ą  
W szy stk o  id z ie  le p ie j  n iż  u n a s?  
P ie n ię d z y  p o d  d o s ta tk ie m , b a n k i 
n ie  w ie d z ą  c o  z n im i r o b ić , a u 
n a s  b ra k  g o tó w k i.

—  B o  ja k  u n as  k to  u k ra d n ie , 
to  z a ra z  u c ie k a  z p ie n ię d z m i za 
g r a n ic ę .

NAPAD RABUM&gWY 
W  M A G  A S Y  N IE  
R Ę K A W I C Z E K

bo  sa/ittł jiiż pojęcie skąpstwa 
zWiązanC j e s t  ściśle z pójędcm  
pOtldddhia.

Hia w W utsedwie Żpótif dom 
czijhSBótby.

To mu nic prz&Szkddta m ie­
szkać tv suterenie o jednym  ma
tym okme, wychodzącym 
wprost nu chodnik i odżywiać
się Siichą kiśwtiśĄ, Mórą lód- 
łudzn od sthćgd brułd tfgdłm a  
rzd.

Kiełbasę konsumuje Wpróst 
z papieru, gdyż twierdzi, że czę 

' ■ talerzy, hhzczy je

juk btirdzó byt

ieszty, a za & kupił szćzyptę 
t  unfeiti.

~  Przecież to się i iak po u 
życiu wgriatu  — tłumaczył mi 
- -  C zyi ilte szkoda byłooy du­
żych 1 kosztownych bibułek?

Innym razem, przechodząc 
ulicą, spostrzegłem, że w ok­
nie aigslydeśówego mieszka­
nia wybita jest śżyba, a przez 
powstałą w len sposób dziurę, 
wygląda na świat odwrotna 
strona medalu mego przyja-

Pótiieujaż było to zimą i

sie mycie 
bardzo,

Pamiętam, -
przerażony poćżcilby „ „ 
m  kolacją, którĄ z ókkiji i- 
mienin p tzyg ótow a łm  dla 
p r z y ja c ió ł .

Pomagając ńól-njtbUĆ dó Stó 
Iw spy lał w pew nej ćhwilt, po 
co kładę aż l2  serd elek? P rzi- 
cież pranie ith wyniesie póź­
niej całą zfólótdkę, izłbó haWez 
więcej. Nie lepiej kdplć zń 20 
gr. setkę serwetek papiero­
wych ?

—•Masz rację, Aryslydesie—  
rzekłem dla świętego spokoju. 
— Ofo dwadzieścia prószy, 
bądź tak dobry i kup te serwet
m

Ńa i ca? Przyniósł mi 15 gr.

mróz panował siarczysty, wbie 
głem co prędzej do wnętrza, 
zatroskany o zdrowie przyja­
ciela.

— Czyż ty zwariował? — 
krzyknąłem.

— Szuba mi się stłukła — 
wyjaśnił, siedząc spokojnie na 
parapecie — a poraeWat ko­
niec zim y już bliśkoi wlę<: ra­
dzę sribie We własnym zakre­
sie. Szkoda pieniędzy hd sżkld* 
rzd.

— No, dobrze, ale CZeińit die 
zatkasz śźyby tą chóćby pó- 
dńszką?.'

—  Szkoda
— A spodni MC szkoda?
—  Spodnie wziąłem nu kre­

dyt t hie zapłaciłem, d M  po­
duszkę Wybuliłem U  lat łetilu 
Żt/Wą gotówką ł  złote...

Taki jest m ój przyjaciel,
— Powinieneś się leczyć - f  

radziłem md kiedyś —  Twoje 
skąpstwo jest przecież chótó- 
bą.

Westchnął ciężko i, wbrew  
przewidywaniom, nie obraził
się- , ,

Wujaśnił, że owszem, probo- 
wdt leczenia, ale nic z tego nie 
wyszło.

Lekarz, do którego poszedł, 
osńdjtnił mli. Że musi mieć w

Ręce do górył

i d e a l n y  M Ą t
—  K o c h a n ie ,  c i y  tJ&Mżlekż f l i l -  

s ia j dc» te a tr u ?
—  J a k ż e ż  m o g ę  iść  w  te j S tarej 

i n ie m o d n e j su k n i.
— W ła ś n ie  m y ś la łe m , żfe n ie  

pójdziesz i diatege Wziąłem biiet 
tylko dla siebie.

M lL O & ć
— PiOtrUś taft rfmte ltóchh, —  

p o w i i d a  I irk i ł  —  * §  W c Z O f lj  m ó ­
w i ł ,  i i  ż  rfiifc jś tn  fcje m n i e  k i e d y .

—  N ie  d z iw n e g o  —  o d p o w ia d a  
ż lfrś liw ie  k o le ż a n k a . —  O n  tn i k ie  
d y ś  m ó w ił ,  że je g o  u lu b io n a  p o ­
trawą jest cielęcina

sw ej podświadomości jakiś u- 
kryty kompleks, powodujący 
ową nieszczęsną mamę skąp­
stwa. 1 ze tyłku wydobycie me 
todą skojarzeń z m roków pod­
świadomości istoty owe.yo kom  
pleksu, pozwoli zaradzić bie­
dzie.

A metoda skojarzeń wyglą­
dała mniej więcej w ten spo­
sób:

— Lampa — - rzekł lekarz, a 
m ój Arystydes miał powie­
dzieć pierwsze lepsze słowo, 
jakie mu na m yśl przyszło,

W ięc powiedział: „światło",
A potem było tak:
— Butelka?
— Kieliszek...
—  Miłość?
—- Pantofel...
— Mdjątek?
—  Złodziejstwo...
— W ydatek?
— Ból...

t  uksus...
Dotąd szło wśiysłko dobrzć. 

Ale nagle padło słowo „le* 
kurz", na ćo Arystydes wypa­
lił beż namysłu .poczciwiec", 
ni . i i r u j n u j  l i

W  ZAsYtGT*W*K
•—  O o p a n i s o b ie  ż y e z y t  bJtta  

m ą ł s j r z  ja k ie jś  s ta rs z e j p a n i  w c h o  
d z ą e e j d o  je g o  p r a c o w n i.

—  M o ja  t ó t k a  z a c h o r o w a ła  —  
o d p o w ia d a  d a m a . ~  P r z y s z ła m  
ją  z a s tą p ić  ja k o  m o d e lk a .

Z PRZYJEMNOŚCIĄ
P o li c ja n t  p o d c h o d z i  d o  u lic z n e ­

g o  g r a jk a  i o ś w ia d c z a :
—  P r o s z ę  iść  ze  m n ą .
—  Z  p r z y je m n o ś c ią , p a n ie  w ła ­

d z o  —  o d p o w ia c ia  g r a je k . —  A 
cc m a m  p a n u  z a g r a ć ?

KŁAMIE
—  K e ln e r ,  w  m o je j  z u p ie  p ly -  

Wa m u ch a .

—  T o  n ie m o ż l iw e . M u c h y  n ie  
tlih ie ją  p ły w a ć .

DOBRA ŻONA
M ą ż n a  ło ż u  śm ie r c i d o  ż o n y :
^  J a k  u m rę , to  w y jd ź  za M i- 

eftała. T o  je s t  u c z c iw y  i p r a c o w i ­
ty  C hłop.

— W ie s z  k o c h a n ie , ja  ju ż  o 
ty m  m y ś la ła m .

S A K  W  « A  J U
J a n : —  S ły s z a łe m , że  s ię  o ż e n i-  

łe ś  N o  i ja k ż e  W ath s ię  p o w o d z i?

A n d r z e j :  —  J a k  w  r a ju ! N ie  
m a m y  się w  c o  u b t a ć  i c z e k a m y , 
k ie d y  n a ś  g o s p ó d a r z  w y r z u c i  i  
m ie sz fe a n il.

P R A K T Y C Z N I  S rW tO C t
—  Gzy dlaczego w sżkeć- 

k łc h  flótnach pomiędzy pokojami 
1 4  takie ćleńkie ściany?

W ie m . P óph& stu  c h o d z i o to , 
a b y  n a  je d n y m  g w o ź d z iu  m o ż n a  
b y ło  p o w ie s ić  dwra o b r a z y , na 
p r z y k ła d  je d e n  w  ja d a ln i,  d r u g i 
W sypiadri

— c a y  flbfifawdy p u d d  żuku t u k  
d u ż o  m ó w i?

—  C zy  dużo? Gdybym Mfatił
głbHi dopiero po tygoddlft AtŚĆ 
tóuważyłaby, że jestem łtiethy.

żorta, kiedy malUjfe się 
p r z e d  lu s tre m , ń ie  m ó w i a n i s ło ­
w a .

■—  D la c z e g o ?
—  B o  w te d y  m a  u sta  „z a m k n ię  

te z powod i remontu".

To już nie podobało Się esku 
lapowi.

W reszcie przyszło najgor­
sze.

— Honorarium — rzekł le­
karz.

—  Guzik — Odpowiedział 
m ój przyjaciel.

Leczenie metodą Wolnych 
skojarzeń, zostało autumałyct

ńie przerwane, a pacjent z im­
petem wyleciał za drzwi.

Nie wiem, czy lekarz postą­
pił słusznie, wyrzucając- za 
drzwi biednego ArystydeSa, 
ale wiem już ieraz z pewno­
ścią, że na skąpstwo nie ma 
żadnego lekarstwa...

OD R O W ĄŻ

NA ULICY
P r z e c h o d z e ń  d o  ż e b r a k a : Ż e ­

b r z e c ie  d z ia d k u  ja k o  n ie w id o m y . 
A  p r z e d  m ie s ią ce m , p i 'z y p o m in a m  
so b ie , ż e b r a liś c ie  ja k o  g łu c h y .

Ż e b r a k : — • A  c ó ż  to , p r o sz ę  p a ­
na, g łu c h y  n ie  m o ż e  o ś le p h ą ć ?

SIŁA
P&ai ZWYCZA JEN1A

— Dziadek tayta gdzetę? A ja 
myślałem, że Jesteście nlćwidtufel.

—  Wcale ńife eżytimł tylko 
oglądam obrażkl.
m m m m i i  i I i—i—im-Tr-

DOBRĄ 1 TANIĄ RARIBt Ę 
kopisz w  sklepie fabrycznym

C. G R A B O M f g g
Stzpftalita 7.

F achow a napraw a rak et.

TEŻ BOLI
D o  k a le k i, k t ó r y  m a  d r e w n ia ­

ną  p r o te z ę , zb liż a  s ię  ja k iś  p r z e ­
ch o d z ie ń  i p y ta :

—  G zy  ta k a  n oga  k ie d y k o lw ie k

Przyjęcie a klubie graczy W do- 
ItilM.

—  O w ś ż e c h ,  c z a s e m  b o l i .

—  Kiedy?
—  K iedy ją odkięfeę i palnę nią 

pann wi łeb.

P R Ź E Ż  R O B I E T E
—  E n o w u  s ię  ś c ią łe ś  n a  e g z a ­

m in ie . Dhrhyśłaih s ię , że  p b w o ­
d ę  rh te g o  tn u śi b y ć  ja k a ś  k o b ie t a .

--  ^ghdł t ltt il Pytali mhie o 
pa łib w & h łe  M arli TerCay.

E C H O  C ó R S H Y E

—  T u  c u d o w n ie  g ło s  s ię  o d b i ­
ja  —  m ów ri p r z e w o d n ik  du tu r y ­
s ty , g d y  s ta n ę li n a d  je z io r e m  g ó r  
sk im . -—  T r z e b a  ty lk o  g ło ś n o  
k r z y k n ą ć . N ie ch  p a n  k r z y k n ie : 
„ D w ie  b o m b y  p iw a !“

T u ry s ta  k r z y k n ą ł i n a d s łu c h u ­
je :

—  N ic  n ie  s ły sz ę  —  m ó w i p o  
ch w ili .

—  J a k  to  n ic ?  —  p y ta  p r z e w ó d  
n ik . —  A  n ie  w id z i  p a n , że  k a r c z -  
m a rzs le c i  tu  z d w o m a  k u fla m i 
p iw a . (

C tiD G W M A -Ó & E S IA
D o  p a ń s tw a  J a n k o w s k ic h  p r z y ­

szli p a ń s tw o  K o w a ls c y .  J a n k o w ­
scy w y c h w a la ją  G -le tn ią  O les ię , 
k tó r a  ic h  z d a n ie m  je s t  c u d o w h y m  
d z ie ck ie m .

—  T o  U rod zon a  a rty stk a . M o że  
W szy stk ich  n a ś la d o w a ć . O les iu , 
p o k a ż  ja k  m ó w i n asża  k u ch a rk a ,

O les ia  S ta je  p o ś r o d k u  p o k o ju ,  
b ie iż e  s ię  p o d  b o k i, r o b i g łu p ó w a -  
tą m in k ę  i m óW i:

—  G o  p lo s ę  p a n i b ę d z ie m y  
m ie li d z iś  na o b ia d . Ż iu p ę  k gd to - 
f la n ą  i k o t le ty , d ó b f ż e 1?

—  H a h a h a  —  ś m ie ją  g u ście .
—  A  ja k  m a m u sia
—  S ta lu śk u , k u p  tni h ó w y  k a -  

p e lu ś  i su k ie n k ę  tes .
—-  A  te r a z  ta tu ś?  —  żBChęca 

ją  p a n i J a n k o w s k a .
O les ia  s ta je  p r z y  d r k # łŁ ch , 

p r z y k ła d a  p a le c  d o  u st ł step C ze :
—  C st! K to ś  d z w o h i! T b  p e w ­

n ie  c i  n u d z ia rz e  K o w a ls c y , p r z y ­
sz li, ż e b y  nas o b ż e la c .

P Y T A N I E

—  A  Czem z a jm o w a ł s ię  p a n , 
panlfe p u łk o w n ik u , p r z e z  te  d w a  
l i t a  p o b y tu  w  A f r y c e .

■  K  -  t ó  W ą t r o b a . . .
zl wstystldfci bjawami niedomagać,
zapaleniem  w oreczka żółciow ego, ata­
kami kamie: ii żółciow ych, plamami 
W ątroblahyml na tw arzy i t. p. le p ie j  
eapoBiegać ehbrobife z.śnim Się ib ż - 
w in ie . P r z y  p ie rw s z y c h  ob ja w a ch  n ie - 
dom agań  w ątroby stosu je się zio ła

fńagistra W olsk iego ze znakiem  o- 
chronn^in „B illosa ” , które pobudzają  
w ątrobę d o  praw idłow ej pracy i nor­
m a ln e g o  w ydzielania żółci oraz po­
w o d u ją  n atu ra lne  w y p róż n ien ie .  D o  
n a b y c ia  w  a p tek a ch  i d rog er iach .

Iv
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S A R K O F A G  Z  R E L I K W I A M I

P O M N I K  
S T A N I S Ł A W A  M O N I U S Z K I

G I G A N T Y C Z N Y  L O T  M J R .  M A K O W S K I E G O

W parku im. Księcia Józefa Poniatowskiego 
w Łodzi został uroczyście odsłonięty pomnik 

Stanisława Moniuszki.

Sarkofag, w którym przyjechały do Polski relikwia 
św. Andrzeja Boboli.

NAJZNAKOMITSZYPOLSISE
KAPELMISTRZ

CAROW Y

Owacyjne powitanie w Warszawie na Okęciu. Mjr. Makowski
z synkiem.

Po prawej pierwsze zdjęcie z trasy lotu na lotnisku w Rio de
Janeiro

W 123 EOCZŃSCE z o o m j
Adam Dołżycki.

MANIFESTACJE SŁOWACKIE 
W BRAT1SLAYIE

Ma prawo ks. Hlinka w otoczeniu 
swych najbliższych współpracowni­
ków. Od lewej: ks. dr. Tiso, ks. Hlinka. 
ks. dr. Zubek, ks. kanonik Szrcbar, red. 
Sidor, na balkonie słowackiego teatru 

narodowego w BratLlavie. 
Poniżej —  olbrzymie facsimile mnowy 
pittsburskiej, ustawione na samocho­
dzie przed teatrem, z którego balkonu 
przemawiali czołowi przedstawiciele na­
rodu słowackiego w 20-Iecie podpisania 
umowy. Honorową straż pełnią wybra­

ni Słowacy w strojach narodowych.

M E C Z  P O L S K A  -  B R A Z Y L I A

Nowy typ polskiego samolotu komunikacyjnego „W icher" —  2-silnikowy zbu­
dowany przez Państw. Zakł. Ttota dla Polskich Linu Lotniczych ^Lot". Obrana polska likwiduje niebezpieczny atak brazylijski.

Kaplica kościoła 'wiśniogórskiego z sarkofagiem 
Dąbrowskiego.

W I C H E R "
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Z E G A R K I

zogary, b u d z i k i ,  
bransolety, dewizki

F. W^ROifSECtf
OsłollAsklch 2, tal. 620-77

9guy b ersu L j

Ihl TOWAROWEJ
KUPCÓW ■oiSKICH

Rękaw iczki 
i T o r e b k i

L  KARŁOWICZ
Marszałkowska 85  I 87

W E Ł N Y -J E D W A B iE

P A W Ł O W S K I  i s -k .

W A R S Z A W A ,  
U L .  Z L O T  A  3  
TEL. 2 70*37> 588*13

M c r s z a ik o w s k e  1 1 6

W E Ł N Y  -  JED W A B IE 
S T .  W Ę G I E R S K I

M a rs z a łk o w s k a  6 4

A. Pszczółkowski
M a g a z y n
K ra w ie ck i

Wyłqezni • zamówienia 

Szpitalna! teł 6.12-01

B I E L I Z N A  i 
KONFEKCJA MĘSKA
K a r o l

K o w a l s k i
K r a k -  - P r ze dm 19

L E S Z C Z K Ó WL I S Y
p . . T n  . Zakłady Rolnicza - Przomyslow*
F U T R A  w io s e n n e  ^ Rom„ 0 Żu row skiego

SM.  w W arna*.i
ul. Wiarjbowa 2 

Tei. 6 -3 1 .0 2

W ?  L.  B O  S Z

P i W K I C K I
M a r s z a ł k o w s k a  9 0

Lodowate pokojowe 
Maszynki do Lodów 

Maszynki do soków i win

E. (brostowski
!z S 1 4  M arszałkow ska 10 8

LAMPY
ŻYRANDOLE

n o w o c z e s n e  I slylov,e

A. MARCINIAK
Sklep labryeznyi
Bracka 4, tel- 9 -6 0 -5 5

K O S T IU M Y  K Ą P IE L O W E .

B 'E L IZ N A  J E D W A B N A  “ S&ka

% 7 7  J J la tu s Z B W
Marszałkow&ka 56 Marszałkowsko 1 02
Om lelna 33. Marszałkowska 154, Nowy-Śwłai 40

d o r o c z n a  w  y P R Z E D A Ż

Rusztek W.ateri' Meblowych, Wysortoeanych 
Narzut Kap, Serwet, Firanek i Dywanów

Z .  K I L T Y N O W I C Z
M a z o w i e c k a  16

t f O W O Ś C I I

J E D W A B I E  W E Ł N Y

K O N O P K A  i R E D U L S K I
Marszałkowska 1 30

B .  D  0  T  Z
N o w y - S w i a t  3 3

N O W O Ś C I I
W E Ł N Y  -  J E D W A B I E

Wykwintno bielizna damska Mołerioły mgskie

Ż Y R A N D O L E - L A M P Y  
Żelazko I Inne grzejniki 

lilaki ryczne
BR ACI-

BORKOWSCY
Jerozo lim sk a  6 
Marszałkowska 1 29

ceny zniżone
K a n a p y -Ł ó ik a  
F o f e I e * Ł ó ż k a

i w *xa lk l«fo  rodza ju  t a p e * a * y

„ A M E R Y K A N K A
wlaić. R/ Jośllkowski

Marszałkowska 94

D A C Y  LECZNICZE. r /\ o  i gorsety.
P O Ń C Z O C H Y

gumowe.

Szober. Szymczyk
Skorupki róg Marszalkowsk.

P r a w d a  to
nie hocki — klocki __ 
Męskie PALTA ło

C I C H O C K I
Żurawia 28

G u s t a w

MARYNOWSKG
r drv t kwietnia r.b. przeniesiony
M a r s z a ł k o w s k a  51
w ykw intna b ie liz n a  
m ęska i galanterie

PALTA golowe

RADIOGRAMOFONY
P Ł Y T Y

Instrumenty muiyczne

B  R U D Z K I
Marszałkowska 14 6

L I S Y .
NOWOCZESNE 

PRZECHOWANIE FUTERG A R N I T U R Y ; "

J ó z e i  P E T Z l i m M K A
Ńowy-Śwtat 29Ż u r a w i ą  3 3

L O D O W N IE  pokojowe .R E N IFE R "  
M A S Z Y N K I  do L O D Ó W  kraj- i zagr- 
K O N S E R W A T O R Y  . W E C K A "

K rzysztof B R U N  i S Y N
P l a c  T e a t r a l n y i

Dnia 16 czerwca rozpoczyna się

Wielka letnia akt a premiowa
P o l s k i e g o  R a d i a

Jeszcze kilka dni dzieli radiosłu­
chaczy od dn. 16 czerwca, w którym 
o godz. 17.50 wszyscy, zainteresowa­
ni wielką letnią akcją premiową 
Polskiego Radia — usłyszą pierw­
szą audycję tej akcji. W audycji tej 
zapoznają się radiosłuchacze z syg­
nałami wywoławczymi rozgłośni
regionalnych.

Przypomnieć należy, że uczestni­
kiem tej akcji może być każdy 
kto: będzie bez przerwy abonentem 
radiowym w  miesiącach czerwcu, 
lipcu i sierpniu b. h.; wysłucha choć 
by jednej specjalnej audycji radio­
wej, w Której m. in. nadane zostaną 
sygnały rozgłośni Polskiego Radia,'

a więc audycji nadanej w dn. 16 
czerwca; wybierze spośród tych 
sygnałów najbardziej radiofoniczny; 
wypełni specjalny kupon zamie­
szczony w tygodniku radio­
wym  „Antena" i prześle go najpóź­
niej do dn. 1 września b. r. pod a- 
dresem: Polskie Radio, Akcja Let­
nia, W-wa' 1, Mazowiecka 5.

W akcji tej zorganizowanej pod 
hasłem radiefomzacji i motoryzacji, 
można zdobyć jedną z cennych na­
gród, na które składają się: samo­
chody, motocykle, motorowery lu­
ksusowe radioodbiorniki i wiele 
innych.

Straszny wypadek w kopalni
g ó r n i k  p r z y g n i e c i o n y  w ó z k a m i

W podziemiach kopalni „Wanda- 
Lech" w Nowym Bytomiu wyda­
rzył się śmiertelny wypadek, które­
mu uległ kierownik lokomotywy 
kopalnianej, 36-letni Teofil Jura- 
szke z Kochłowic (Górna 31). Z 
nieustalonych dotąd przyczyn w 
podziemiach kopalni na pokładzie 
szybowym wywróciły się wózki wę 
glowe kolejki kopalnianej.

Przy dźwiganiu wywróconych

wózków, kiedy byty już podniesio­
ne, wózki wywróciły się ponownie 
przygniatając Juraszkę. Kiedy wy­
dobyto go z pod wózków, wszelki 
ratunek okazał się bezskuteczny, bo 
wiem zginął on na miejscu skut­
kiem złamania kręgosłupa 1 zała­
mania podstawy czaszki Nieszczę­
śliwy maszynista osierocił żonę i 3 
dzieci.

Lot wyptaes odszkodowania
rodzinom zabitych w  katastrofie

Polskie L inie Lotnicze „L O T ", 
w ypłacają obecnie poważne od- 
azKodowania rodzinom  ofiar, któ 
re zginęły niedawno w katastro­
fie  lotniczej samolotu ,,LOT‘u" 
na przestrzeni między Rawą Rus 
ką a Tomaszowem Lubelskim 

I tak rodzina po ś. p. hr. Łosiu 
otrzymała odszkodowanie w w y­
sokości 40.000 zł., taką samą kwo 
tę przyznano również rodzinie po

tragicznie zmarłym mechaniku 
lwowskim ś. p. Józefie Zimmer- 
manie.

Ponieważ do przyznanych od­
szkodowań roszczą sobie preten­
sje nie tylko najbliższa rodzina 
tragicznie zm arłych, ale i dalst 
krewni, przeto sprawą podziału 
przyznanego odszkodowania za­
jąć się m ają sądy lwowskie.

O b e r w a ł  s i ę  b a l k o n

n a  u?. P u ł a w s k i e j
W nowowybudowanym 3-pietro- 

wym domu nr. 154 przy ul. Puław­
skiej oku|o godziny 10-ej z rana 
oberwał się balkon na II piętrze. 
Oom jest własnością Lucyny Sap. 
Przy tynkowaniu niewykończonego 
jeszcze domu zatrudniony był Szcze­
pan Bielawski, zamieszkały w Gdań­
sku, który pracował na balkonie w 
momencie, gdy się zarwał. Robotnik 
spadł na bruku ulicy, doznając ogól­

nych potłuczeń. Wezwano lekarza Po 
pogotowia ratunkowego, który po u- 
dzieleniu pomocy przewiózł go do 
szpitala Dzieciątka - Jezus.

Powiadomiona policja do czasu przy 
bycia na miejsce ' komisji budowla­
nej opieczętowała wszystkie balkony, 
znajdujące się w tym domu, bowiem 
dom byt częściowo zamieszkany, jak­
kolwiek nie przyjęty’ przez komisję 
budowlaną.

Po dwóch dniach wolności
złodziej —  „ban kow iec”  pow rócił za  kraty

Z a  6  m i l i o n ó w  z ł .
Najpiękniejszy jacht świata

W  tych dniach spuszczono na 
wodę najpiękniejszy ja ch t świata, 
któy należy do prem iera tureckie 
go Kerna la Atatiirka D otychczas 
jach t ten był w łasnością jednego 
z amerykańskich m ilionerów , od 
którego został kupiony za 250.000 
funtów , czyli około 6 m ilionów 
złotych.

Jacht, którego długość wynosi 
106 m etrów, a szerokość 15 me­

trów, jest zaopatrzony w sześć 
turbin o łącznej m ocy 3.000 koni 
i jest luksusowo urządzony. Po­
za tym ja ch t jest zaopatrzony w 
urządzenie, które wyklucza moż­
liw ość zapadania pasażerów na 
chorobę morską. Kemal Atatiirk 
posiadał w cześniej inny jacht, 
który był wykonany w Ham bur­
gu, a obecnie należy do prezesa 
rady m inistrów  Dszelala Bayara.

W największym hotelu... 12 gość
P u s t k i  w  K a r l s b a d z i e

Praski ,,Veccr'' przynosi wiado­
mość, iż w hotelu „Imperial” w 
Karlsbadzie, obliczonym na 600 go­
ści —  przebywa ich obecn e zaled­
wie... 12! „Vecer” zaznacza, że ho­
tel ten, z uwagi na swe przepiękne

położenie i nowoczesne urządzenia — 
cieszył się zawsze niezwykle i.czną 
frekwencją arystokratów —- zwłasz 
cza polskich, hiszpańskich i węgier­
skich. Sytuacja w Sudetach odstra­
sza całkowicie kuracjuszów od przy­
jazdu do Knrirbadu.

Ił>
Przed kilkoma dniami ujęto w po- 

j czekalni Banku Zachodniego przy ul. 
| Fredry nr. 6 znanego złodzieja Szla- 
[ mę Kona. Kon skradł jednemu z u- 
rzędników wieczne pióro oraz urzęd­
niczce złoty zegarek. Złodzieja osa­
dzono w areszcie XII-go kom. P. P „ 
skąd zwolniono go i oddano pod 
dozór policyjny.

W dniu dzisiejszym rano wywia­

dowca ujął Kona na kradzieży wiecz­
nego pióra w Łódzkim Banku Depo­
zytowym przy ul. Żabiej nr. 9. Kon 
tłumaczył się, że przyszedł do banku, 
ażeby wymienić argentyńskie pienią­
dze. Kona przeprowadzono do komi­
sariatu, gdzie dyżurny przodownik 
poznał się w nim wypuszczonego 
przed dwoma dniami z aresztu zło­
dzieja.

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa):
..ABC —  NOW INY CODZIENNE’ 

AD M INISTRACJA

Nr. rozrachunku

N .  zł:

Wpłacający*

(jBASW j!lo) ............

( imif)   ...........-

P cc*  ta t_______

mi e j a a o v o i i  .
•  l i l a  —-  .................

M m a r  J o  m a ---------------- namei miesiłam*iesilam*—-

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY
Nr rozrathunk® 

2

złote ałownia
g r-

gr- wyiej

W łaścic ie l rozrachunku (nazwn wydawnictwa!

*ABC -  NOWINY CODZIENNE" 
ADMINISTRACJA

P oczta  W Ą R S Z A W A  1 . A l .  Jerozolim ska N r. 1 2 1

Podpla 
przyj raniącego

Kanar n*d»we*y

* f  \* 1 ł
t  \ )
S V za x

Stępel okręgowy

A B C  n i e  p r z y j m u j e  ż y d o w s k i c h  o g ł o s z e ń  

j  b o j k o t u j e  ż y d o w s k i e  b i u r o  r e k l a m o w e
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C h l e b  C e  P o l a k ó w

Żargonow y ..Monfibnt”  pisze:
P is k ie  ataki „ozonow ego" orga­

nu „Gazety Polskiej”  na żydowską 
etvkę, moralność i w  ogóle religię, 
wywołały we wszystkich kołach 
żydowskich ostry sprzeciw.

Jak się dowiadujemy, zbierze się 
egzekutywa „A gu dy”  w tej spra­
wie w dniach najbliższych. Odbę­
dzie się także posiedzenie plenar­
ne rabinatu i obrady innych reli­
gijnych stowarzyszeń. Obrady te 
mają na celu podjąć akcję na szer­
szą skalę przeciwko wszystkim 
„żydo - znawcom”, „mędrcom T al­
mudu”  i „badaczom „Szulchen - 
Educh”  ze społeczeństwa nieży- 
dowskiego i wykazać ich złą wolę 
i małość serca. To będzie powsze­
chna akcja obronna żydowskich 
sutorytel ów religijnych, i obroną 
żydowskiego wyznania. W  związ­
ku ze „znawstwem Tory” pik. Mle- 
dz Lii skie go, został opracowany w y­
czerpujący memoriał do Minister­
stw a. oświaty i Wyznań R. i do 
innych kierowniczych organów 
władz z prośbą chronienia wyzna­
nia religijnego od ataków, co zre­
sztą zapewnia też polska konty- 
tucja.''
B ie d n a  „ G a z e ta  P o l s k a ” . M a ­

luczko, a c a d y k  z G ó r y  K a l w a ­
rii, który je st  p r o te k t o re m  „A g u ­

d y ” , r z u c i  k lą t w ę  n a  re d a k t o ró w  | p o c z n ie  b ie d n y  T o m a sz ,  s y n  N a -  
z u l i c y  S z p ita ln e j.  I  cóż w te d y  1 c h u m a  S o k o ło w ?

Informacje dla każdego
a  u b e z p i e e z a l n i  i u b e z p i e c z e n i a c h

U ruchom ione  przed paru m iesiąca­
mi B iu ro  inform acji Ubezpieezalni 

Społecznej w  W a rszaw ie  w  gm achu 
Centrali Ubezpieezalni Spolecaeej w  
W a rsza w ie  w  gm achu Centrali Ubez- 

pieczalni przy ul. Polnej 30, udziela 

przeciętnie od 360 do 500 informacji 
dziennie, dotyczących w ysokośc i 

składek na ubezpieczenia społeczne,

prowadzenie wykazów stanu zatrud­
nienia, obowiązku i zakresu ubez­
pieczenia. Biuro informuje również w 
sprawach zaopatrzeń inwalidzkich, 
świadczeń chorobowych, zasiłków na 
wypadek braku pracy, uprawnień 
członków rodzin, leczenia profilak­
tycznego i przekazów do szpitali.

N i e  k u p u j  u  ż y d a

Popieraj  m m I

lnformacyj udziela bez nteresownie 
Związek Polski w Poznaniu uh Skar­
bowa 5 m. 7. Tel. 12-28 w godz- od 
10 — 14.

Tylko fachowcy z własnym kapita­
łem i odpowiednimi referencjami mo­
gą Korzystać z informacyj osiedleń­
czych.

Petentów zgłaszających się pisem­
nie po informacje uprasza się o załą­
czanie znaczka pocztowego na odpo­
wiedź, podawanie dokładnego adre­
su, oraz wysokości posiadanego ka­
pitału. Wymagane jest również załą­
czenie zaświadczeń organizacyj za­
wodowych lub społecznych.

56 tys. miasto bardzo potrzebuje 
dobrego krawca męskiego i wojsko­
wego (pożądany większy zakład kra­
wiecki).

Potrzebny zdolny stolarz meblowy 
— kawaler.

Wr 208 tys. mieście potrzebny pol­
ski dom handlowy. Jest odpowiedni 
w śródmieściu lokal —  150 zł. mies. 
Urządzenie — ca 700 zł.

18 tys. miasto woj. łódzkiego po­
trzebuje polskiego składu konfekcji. 
Jest do przejęcia skfad galanterii 
(5.000 zl.)

W jednym z miast C. O. P bardzo 
potrzebny dobry krawiec.

W  13 tys. mieście C. 0 . P. potrze­
ba: składu żelaza, skór, zegaimistrza 
i jubilera, drukarni, tapicera, blacha­
rza, malarza, skupu zboża i wymianę 
mąki, skup nabiału i drobiu, skład 
drzewa (lokale są) oraz można w 
centrum nabyć dom z 3 lokalami han­
dlowymi za 25.000 zl. Pilne.

W 14 tys mieście (garm-cn) woj. 
tarnopolskiego potrzebny ^egarmistrz- 
jubiler.

W 52 tys. mieście woj. krakow­
skiego potrzeba: składu szkła, porce­
lany, ceraty - linoleum, dywanów, ki­
limów, hurt. skór, skład futer oraz 
galanterii żelaznej. Są lokale.

W  woi. tarnopolskim potrzeba do 
poszczególnych miasi powiatowych 
szklarzy -  Polaków (niema) którzyby 
równocześnie zajęli się handlem de­
wocjonaliami, oprawą obrazów. Za­
pewnione poparcie społeczeństwa i o- 
kolicznych dworów.

W  56 tys mieście potrzebny do­
bry lodziarz.

W. C. O. P. b. potrzebne są pol­
skie składy rowerów i warsztaty re- 
peracyjne. Potrzebni są równie/, fry­
zjerzy i krawcy. Jest możność uzy­
skania lokali.

W  9 tys. mieście powiatowym C. 
O. P. potrzeba: składu żelaza, skór, 
konfekcji, radia, zegarmistrza, czao- 
nika, szk.arza, krawca dobrego oraz 
kupca zbożowego.

W  15.000 mieście woj. lwowskiego 
potrzeba: składu bławatów, konfek­
cji, szkła, naczyń kuchennych, skła­
du optycznego, drukami i introliga- 
torni, zegarmistrza, krawca - kuśnie­
rza, oraz kupca zbożowego.

W  wojewódzkim mieście można o- 
kazyjnie przejąć hurtownię kolonial­
ną z powodu śmierci właściciela. Spad 
kobiercy żądają 25.000,— zl.

W  mieście powiatowym o 7500 
miesz. woj. krakowskiego potrzebny

I L E  C W I A Z D
n a  p a g o d m jm  n u b i e

TYlln WYCL iN Y U
padaurk&bktots

J.DZIERZANOWSKIFCO
W a rsz a w a , N ow y Ś w ia t 64 —  K re ta  S 

O d dział —  G niezno  C h ro b re g o  t

skład bławatów, radia, rowerów. Lo- 
kaf jest w rynku.

W  miejscowości letniskowej woj. 
lwowskiego z powodu starości obec­
nych właścicieli jest do odstąpieni 
pólhurtownia tytoniowa wraz z są­
siednią restauracją i wyszynkiem,

W mieście powiat. 7500 mieszkań­
ców C. O. P. potrzebny skład radia, 
żelaza, zegarmistrz, jubiler i denty­
sta.

W  35 tys. mieście woj. krakow­
skiego potrzebny większy skład mą­
ki.

Kiermasz firm chrześcijańskich
KIElifW.S ST, RZEWUSKIEGO Hoia 11

BIELIZNA — KRAWATY — TRY­
KOTAŻE — PIŻAMY — RĘKA­

WICZKI i t. p.
W wielkim wyborze najtaniej.

A D A M  Z I E M S K I
Marszłkowska 136

BŁAWATNY M «  D U T K I E W I C Z  i  c z .  W E J R O C H
W arszaw a, M arszałkow ska 132, te le fon  3.15>18
P O L E C A :  W E Ł N Y , JE D W A B IE ,

O S T A T N I E  N O W O Ś C I

B A W E Ł N Y  I  M A T E R IA Ł Y  M Ę S K IE

C E N Y  N I S H I E

ZAKŁADy WyROBÓW MtTAlOWyCH

KAKONRAD, JARNUSZKIEWICZ i $
SPÓtKA AKCyJNA

T E L E F O N  Nr. 6 0 5 - 9 8  W A R S Z A W A  G R Z Y B O W S K A  Nn 2 5
„  w yrabiają :
I  h  i ,  H 7 I / A  k i r T A I  n U i r  Z MATERACAMI SPRĘŻYNOwYM! 

t _ U Z L r \ A  H Ł  I A L U  W  L  HICJENICZWMI ROŻNYCH SYSTEMÓW

SZAFKI NOCNE, UMYWALKI o r a z  WIESZADŁA

8 ur

y
M M M B e

7 FO TELE  DLA CHORYCH

MEBLE OGRODOWE 
DŹWIGNIKI, WÓZKI BAGAŻOWE

I TACZKI DO WORKÓW PIASKU IIQ

Z a k ł a d  B l a c h a r s k i  
S» T .  M I G L I N

Długa Nr. 29. tel. 11-62-14 
Krycie dachów

fóRcAc£ńmw£/u\ĄneiteJrtĄiteig£f/ 
cM/sitytti&rtsictkę tnoą i dóSrocó

U  M g C D Z Z /a i l O T Ń I  SUKS 
TłaMślimuC.QkMuĄ5£tel3źlS/i9

SKÓRZANA GALANTERIA

Piotr ORZESZEK
m a r s z a ł k o w s k a  as a

plac Zbawiciela

przyjmuje wszelkie obstalunki 
i reperacje po cenach niskich

SKLEP OBUWIA
MICHAŁA BEDNARCZYKA
p rz e n ie s io n y  n a  u l. C n n u e ln a  37 

p rz y  M a rs z a łk o w s k ie j .

S M I Y  P ( K N / f

Wytw. Art.-Grawerska
w .  M I E C Z N I K
oraz sprzedaż Brązów , P laterów  i na­

g ród  sportow ych. 
Warszawa, ś-to Krzyska Nr. 20. 

Tel. 260-71.
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A B C  -  NOWI NY CODZIENNE

Program „Jutra Prac;/
Wywiad z  pos. Janem Hcppe

Poseł Jan Iloppe, członek
kierow nictw a grupy parlam entar­
ne) ..Jutra P racy“  udzielił przed­
staw icielowi naszego pisma w y ­
w iadu na temat program u grupy 
„Jutra P racy".

„P yta  pan o program  grupy? 
—  rozpoczyna poseł H oppe A m ­
bicją naszą jak podkreśliliśm y 
w ielokrotnie na łam ach „Jutra 
Pracy", jest napisanie wyraźnego 
programu nie efektow nym  słowem 
a doiubkiem konkretnych prac i 
osiągnięć.

K O N K R E T N E
O S I Ą G N I Ę C I A

Parę rozdziałów  tego progra­
m u już napisaliśmy.

Oto one:
Stosunek do obcych agentur i 

konspiracyjnych form  pracy. —  
Projekt ustawy posła W . Budzyń­
skiego o zwalczaniu masonerii.

Polacy na szerokim świecie. —  
Eloferat mój w sprawie ustawy o 
pozbawieniu obywatelstwa

Walka o unarodow ieniu gospo­
darki. —  Ustawa o uboju rytual­
nym w opracowaniu p. posłanki 
Prysmrnwej i obecny projekt uo- 
weji posła Dudzińskiego.

N O W E  W N I O S K I  
W  S P R A W I E  

Ż Y D O W S K I E J
Polityczna stror.a kwestii ży­

dowskiej. —  Nasze wnieski przy­
gotowane na sesję jesienną: 

o zmianie nazwisk,
b) o rewizji ustawy o obywa­

telstwie,
c) o wstrzymanie nostryfikacji 

dyplomów obcych.
W  sprawie robotniczej —  Przy­

gotowujemy na sesję jesienną sze- 
ieg wniosków ustawodawczych, 
dotyczących struktury życia zawo 
d w r lt i  oraz roli robotnika w ży­
ciu gospodarczym i w państwie.

N I E P O D Z I E L N O Ś Ć
G O S P O D A R S T W

W I E J S K I C H
W  sprawach samorząd owych —  

już w najbliższych dniach, na ko­
misjach sejmowych będziemy pi­
sać nasż program konkretnymi 
wnioskami, narazie treści tych 
wniosbow wolę jeszcze nie poda­
wać.

W  sprawach rolnych —  Nasi 
koledzy czynnie pracują z

sejmowym kołem rolników Jego
dorobku i prac, w  których brali­
śmy i bierzemy czynny udział nie 
sapiaujemjr na swój rachunek. 

Niepodzielność gospodarstw
w iejskich, oddłużenie rolnictwa, 
upowszechnienia lecznictwa —
to najbliższe tematy, przy których 
w ykażem y nasz stosunek do wsi.
BEZKOMPROMISOWA 

OBRONA PRAW  
PARLAMENTU

Realnym  wyrazem  w  stosunku 
do szkolnictwa była pom yślnie ro -

kazenłe sum przeznaczonych no
szkolnictwo,

Storonek do rządu —- rzeczowy, 
oparty na bezkompromisowej ob­
ronie, konstytucją zagwarantowa­
nych praw  parlamentu. Najlepszą 
ilustracją tego stanowiska jest 
prowadzona przez nas walka o 
kontrolę nad gospodarką lasów 
państwowych.

Form a naszej pracy? Więzią, 
która organizacyjnie zespala gru­
pę „Jutra P racy" jest pełne wza- | 
jemne zaufanie. Grupa pracuje

Likwidujemy żydów
broszura Biblioteki społeczno -palftycznęj

„ A B C ”
do n a b y c i a

W e  w s z y r t k f c f c  r $ S ® s f s & e h
5  G r . WEDLA

ze grana w  kom isji budżetowej bez statutów i regulam inów. For- 
przez posła Bakoną walka o z w ię - : m ę prac określa kierow nictw o.

N e t y
Iłogotaincwe

C n n y
gotówkowe

garnitury, pa?ta, gotowe I m zamówienie bie lia fta  m ę s k a  
Fabryszny Skład Sukna I  C V T A  Marszałkowska 60 1 piętro 

Wytwórnie Ubiorów J a  s3? «  I M  t e l e f o n  7 -27 -90

Spruto istoH 8dółi2eolo»fck
ilością ni?~gody

p i j n t i ą d z y  r a m k a m i  a  O z o n e m

Y o  n i e  b y ł y  i a r t y
Skazan e przads ^biorczych młodz mm

g r o ł ą c y c h  f i r l e r c f ą  p .  S u c h e r t o - w
W sądzis okręgowym zakończył 

się piTtcea gangsterów Stefana Wiś- 
rtewukiegu i Wiesława Kl lipińskiego, 
którzy usiłowali wymusić okup od ka. 
Radziwiłła Rudego, oraz od przemy­
słu wca Gudlęwskiego.

Sąd skazał Wiśniewskiego na 3 la­
ta więzienia, Khiptń&kii-go Zaś na 2

lata, nie dając wiary ich tłumaczu 
niom, że listy z pogróżkami zamel­
dowania Jemetty Suchestow oraz sy­
na Godlewskiego, pisali dla żartu i 
sensacji.

Pu wyroku chj ona zapowiedziała 
apelację.

Program  prac nadzw yczajnej 
sesji parlam entarnej jest już 
m niej w ięcej ustalony.

W e w torek 14 b. rn. odbędzie 
się posiedzenie sejm ow ej komisji 
budżetow ej, do której udesłano 
projekty  ustaw o dodatkow ych 
kredytach, o bonach dolarow ych, 
a konw ersji 6-procentow ej po­
życzki dolarow ej z r. 1020 i parę 
spraw drobniejszym .

Dnia 17 b. m. zbiorą się kom i­
sja specjalna dla om ówienia 
trzech projek tów  ustaw aprow i- 
zacyjnych oraz sam orządow o- 
admlnistracyjna, która rozpocz-

u -

Settsscyji*® e rr Ksenie bSegJych

S k w i e r a w s k i  o b e c n ie  n ie  j e s t  n o r m a l n y
„ U p i ó r  W a r s z a w y ”  o d e s ł a n y  n a  o b s e r w a c j ą

nu“  ostre zgrzyty w yw ołała spra­
wa ustaw oddłużeniowych, które 

gm innych i pow iato- nie zostały objęte program em  se­
sji nadzw yczajnej, co w yw ołało 
wśród roln ików  rozgoryczenie.

A takow ano prezydium  „Ozo­
nu", że nic w  tym kierunku nie 
zrobiło.

P rz e w o d n ic z ą c y  p o se ł. T o m a ­

s z k ie w ic z  m ia ł  s ię  iłu m a c z y ć ,  że 
i ł j o ł o  R o ln i k ó w  ze sw e j s t r o n y  
n ie  o p r a c o w a ło  k o n k r e t n y c h  p r o ­
je k tó w , że j e d n a k  w  tej c h w i l i  to ­
c zą  s ię  n a  ten  te m a t r o z m o w y  i 
o ile s t a n o w is k o  posłów  b ę d z ie  
z r z ą d e m  u z g o d n io n e ,  nie jest 
w ykluczone uzupełnienie porząd­
ku dziennego sesji kilkom a d ro­
bnym i projektam i z tej dziedzi­
ny.

nie dyskusję nad projektem  
stawy o w yborze radnych gro­
madzkich 
wych.

Projektem  ustawy o w ykony­
waniu praktyki lekarskiej za j­
m ie się kom isja zdrowia publicz­
nego dnia 20 b. m.

N ajbliższe posiedzenie Sgjmu 
odbyć się ma dopiero 24 b. m. 
a następne dla załatwienia pro­
jektów  ustaw sam orządowych 
prawdopodobnie 1 lipca, po czym 
ustawy te przejdą do Senatu.

W  kuluaracn utrzymują, ze 
na piątkow ym  posiedzeniu „O zo-

Drugi dzień procesu mordercy ; z wzrokiem uikuionyin w jeden Następny świadek st. strażnik wię-
Wiadysława Skwierawskiego rozpo-, punkt. Wygląda nieprzytomnie. Bez- zieńny Jakubowski opowiada o nsi-
czat się od udzielenia przez sąd ustannie szepce coś do sieb,e,. lecą lowanym samobójstwie. Władze wie

tak cicho, że stojący nad tam poii- ■ ziemie na kilka diii przed zamachem
cjant, nie słyszy. Od czasu do czasu,

wskązpwek powołanym biegłym Ie 
karzłmi, proi. Luitiewskiemu i dr. Ma 
lwowskiemu, na jakie fragmenty me 
Ją zwrócić uwagę w aktę.ch sprawy.

S K W I E R A W S K I
KSEFOCZYTALinr

Skwierawski naadl zachowuje się 
niepoczytalnie. Siedzi nieruchomy jak 
kloc, nic interesując się otoczeniem,

P r z y  z a k u p a c h  p r o s i m y  ż ą u a i

wyborowych kaw  i herbat
z największej palami w Gdyni

fis MAŁEOfS -  WAŃSKI
u l .  W a r s z a w s k a  5 , t e l e f .  3 3 8 9

Bezpośredni import — Przedsiębio rstwo polsko-chrześcijańskie. W y­
syłka paczek żywtócśeiowycb na 6 e&1 Polskę.

r  A o  i a
NIEDZIELA 

7J3 Jheśn .JPud Twoją obronę". 1.20 | 
Kc-ncwt orkiestry kujawskiego pułku 
peohoty 6.00 Dziennik B.lb Auctyija (La 
wsi O.lłi TiHnsmisja uroczystego ..aoo- 
żeństwa z Kościoła Serca Jezusosresr 
ch . Jezuitów na Wesołej w Krakowie z 
okazji przywiezienia relikwii św An­
drzeja Boboli do Polski Po transmisji: 
Muzyką ipłyty) U ®  Pr zer lad kultural­
ny 11.17 Sygnał czasu I hejnał z Krako­
wa 2.03 Poranek muzyczny 12 45 Trans-

2.0Ó Popularny

nusja przemów .on‘S Gen St Skwarcayń 
Skie^c 13.00 „O wydaniu śejfflBwym dzie!
Mjckie wiozą 13 15 Muzyka obradowa 
15 00 Audycja dla wsi. 16.3(1 „Dzwon kró

g S  £  I nowe. 18.35 S eC tfl śpiewaczy Heleny

węda ze słuchaczami 
.. oncert 2.52 Pl ogram

PONIEDZIAŁEK
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wrtają zo- 

i ze". 8.4;. Gimnastyka. 7.00 Dziennik. 
7.15 ĆBó? P. R. a.ou Audycja dla pobo- 
-owycł- _

11.15 Audycja dla szkćł 11.40 Gra - ó- 
zet Szigeti — skrzypce (płyty) 11.B7 Sy­
gnał caaau i hejnał z Krakowa. 12.03 Au­
dycja południowa.

13.13 Nieznani sprzymierzeńcy 1 wre 
gcwit. ib.30 Skrzynka techniczna. 15 45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Piosenki 
i cyu-a. 16.45 W annauucKim Pekinie". 
17.00 Muzyka taneczna. 1B.09 Pogadanka 
snortowa. 1010 Polskie utwory fortepia-

_ _  , samobójczym spodziewając się, iż
niespodziewanie, powstaje, jakgdy- SWiórawftk- w chwili depretji może 
by chciał wyjść z iawy oskarżonych, targnąć się na życie, umieściły go 
Policjant powstrzymuje go wówczas 
i z powrotem sadowi ra iawie oskar­
żonych. Skwierawski od dłuższego 
już czasu cierpi na bezsenność, nie 
sypia po nocach zupełnie, oraz nie 
przyjmuje pokarmów, tak, iź władze 
więzienne były zmuszone zastoso­
wać sztu zne odżywianie. Usiłował 
;eź popełnić samobójstwo, wieszając 
się ua dwóch ręcznikach w ubika­
cji, lecz shainicy w porę udaremni­
li zamach. Niemniej jednak Skwie­
rawski wisiał przez 3 do 5 minut i do 
prowadzono go do przytomności dzię 
ki zabiegom lekarza.

Po nludancj próbie sdmóbójśtwa t  irfvn ie  reakcji dotyko-
Skwierąwąkiego przeniesiono do szp! o k r y ta  jest warstwa

celi i  innymi więźniami. Oskarżony 
zażądał przeniesienia go do separat­
ki, twierdząc, że towarzysze celi 
przeszkadzają mu, gdyż nie są reli­
gijni.

SKWIERAWSK 1 
NIE REAGUJE NA 

UKŁUCIA
W czaJe zarządzonej przerwy 

ir o f  Łuniewskl i dr. Malinowski zba- 
daH Skwierawskiego, poezem złożyli 
sensacyjną opinię.

Biegli stwierdzili, ii  Skwierawski 
nie odpowiada na żadne zadawane 
pytania, nie reaguje t lż  na ukłucia,

tala więziennego dla chorych psy 
chiatrycznie, gdzie przebywał dn rOz 
prawy apelacyjnej pod obserwacją 
derownika oddziału d -n  Baczyńskie 
go.
PROSI O WYKONANIE 

WYROKU ŚMIERCI
Przewodniczący podaje biegłym 

kilka faktów, które pomogą im przy 
rozwikłaniu zagadki, czy fikwicraw- 
ski symuluje obłęd, czy też istotnie 
po wyroku śmierci nastąpił szok ner 

mwy. 16-go marca, to jest w pięć 
dni po ogłoszeniu wyroku śmierci

wej. Twarz Jego pokryta jest 
łoju, tętno przyspłeszone. Badany 
b.fiustannie szepcze czy nuTKzy ja­
kieś słowa bez związku z sobą. Prof. 
Łuniewskl w kilkn wypadkach dosły­
szał co mówi Skwierawski. Otózuje 
się, że oskatżonj wymienia nazwy 
samolotów „RW D", „musiał łęciec , 
„start”  oraz pewne wyrażenia tech- 
niezitc.
Z E R W A Ć  KONTAKT 
55 R Z E C Z Y W I S T O Ś C I Ą

W chwili dokonania cźynu, zezna­
je biegły —  Skwierawski był osobni­
kiem zupełnie normalnym, obecnie

strony niewiadomo, czy oskarżony 
niewiadomo, czy oskarżony powró­
ci do normy.

Prckcrator po opinii biegłych 
lekarzy wygłosił win osek a przeka 
zanie Skwierawskiego na 6-tygod- 
uiową obserwację psychiatryczną 
do Grodziska Mazowieckiego Sąd 
przychylił się Jo wniosku i rozpra­
wę odroczył.

<J E C O  R Ó L
M A G .  A .  B U K O W S K I E G O
ZVdE,:CS2A WCCE .WZKńCNIA OCCLNtE

„STOSOWANY JtrST

SHACZNYtSKUTECZWY
W UŻVCH.: PRAWIE OD PO Ł  W EK U

£-2jr g e n .  X e g # ? s ^ i
u z n a n y  ^ o s ta n ś G  : :a  z m a r ł e g o ?

W  w ydziale V sądu okręgo­
w ego znalazici się ponow nie spra­
wa odroczona przed miesiącem, 
o uznanie za zmarłego gen. W ło­
dzimierza Zagórskiego.

W nioskodawca, bratanek gene­
rała, przedstawił żądane przez 
sąd dokum enty, akt urodzenia

g e n e ra ła ,  o ra z  z m in is t e r s tw a  
s p r a w  w o j s k o w y c h  n a d e s z ły ' p a ­

p ie ry ' p e r so n a ln e ,  d o ty c zą c e  gen. 
Z a g ó r s k ie g o .  P r o k u r a t o r  n ie  o p o ­
n o w a ł  p r z e c iw k o  u z n a n iu  z a g i­

n io n e g o  za  zm a r łe g o . D e c y z ja  s ą ­
d u  o g ło s z o n a  b ę d z ie  za parę dn i.

Ry ko i sfcS i Ta'~aukiewicz
s k a z a n i  n a  4  l a t a  k a ż d y

przejs sąd okręgowy, Skwierawski na i®łlnak SLan, psy 
pisał lis: do prokuratora z prośbą > normy, charakteryzu j 
wykonarie tego wyroku gdyż w cfel) wdy*1 zenyanitm kontjutu z r y

g *  J S i S W  4«
dzie wyrok wykonany, fc rr.m ymle Poc*4tk<̂ °  . J,
rzy sobie sprawiedliwość. Nazajutrz nńźnieł jednak

godnłk dźwiękowy 1800 Popularny kon 
c«Tt Mfrłej Orkiestry P R Pro­
gram. 20.05 F. Mendelssohn (płyty). 20.40 
Ff*egl*Cl. 30-50 Dziennik. 21.00 ..Ta -  joj“ 

wesoła audycja 2ł 40 Wiadomości 
sportowe 22.00 ..W letni wieczór" — kon- 
ceft Ż3.00 Ostatnie wiadomości

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:
9.15 Uroczyste nabożeństwo z oka­

zji przywiezienia relikwii św. An- 
tttatfja Cohen do Połski,

13.15 Muzyka obiadowa.
15.ttO .Na Dzteń Spółdzielczości" — 

andycja rifa wsi.
10.30 „Dzwon króla Zygmunta" —

sfaćhowislfo- 21.90 ..Ta -  JoJ".
22.00 „W letni wieczór" — koncert

rozrywkowy.

lirabi - Skałkiewiczowej. 19.00 Audycja 
żołnierska. 19.20 Pogadanka. 19.30 Z e- 
krsnu no m-krofor, — koncert rozryw­
kowy. 20.® Dziennik. 3u_jb Pogadanka 
21.00 Audycja dla ws>i 21.10 „Zrpal aobie 
capierG£3‘ - audycja muzyczno - słow­
na. 21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 Ar­
tur Toscanini 1 Nowojorska Orkicitra 
Filhannoniczna. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. -

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
11.15 „Wśród lodów Północy". — 

dr. i.o> ? gity Jodko -  Narkiew.cz.
16.45 „W annamickim Pekinie" — 

R-.man Fajans.
18.35 Recital SpIeWacaj H. Hrabi - 

Szałkicwiczowej 
22.00 Artur Toscanini i Nowojor­

ska Ork. Filliarm.

WARSZAWA □
1100 Wariacje Branmsa (piyty) 16.01 

felieton 1815 Z-epól salimd'*y 16 55 
FToSmtr.

52.00 Sonaty Baciia w wykonaniu Sta- 
nWlawa J. rzębakłepo — sV rypce 22.30 
Recital śpiewaczy I Cywińskiej 22.59 
Muzyka taneczna

A fjnyołR  k r ó t k o f a l o w e
24 00 Dziennik 0 10 Co słychać w cpor- 

cit eoakim. 0(15 Zespół hwrmonist.ów 
1.00 Chwilka dla dzieci 1.20 śpiewają: 
Helena Lipowska i chór męski. 1.50 Ga-

w Ah ś z a w a  11
13.00 Koncert solistów (płyty). .4.Ul 

Prre informacyj. 14.0? Program. 14.10 
Kcncert rozrywkowy 15.30 Wiadomości 
sportowe. 15.05 Zespół salonowy W. Wil- 
ko: za.

17.00 Pogadanka. 17.10 Jan Krystian. 
Bach (płyty). Ib 00 ' .lnzytta lókki

22.09 „O iitocla lite: atury tgrotycz
nej” . 22.15 dolewa Lucinn Doyer. 22 SC 
Muzyka taneczna.

ACDYCTL KRÓTKOFALOWE
24.00 Dziennik. 0.10 Pogadanka. 0.15 

Koncert chopinowski w wykonaniu Zo­
fii RabcewiczoweJ.

1.00 ..Podania i wierzenia polskiego lu­
du w pieśni". 2.00 Polska Kapela Ludo­
wa. 2.52 Program.

wysłał list do naczelnika urzędi śled 
czego we LwOwi? z prośbą o przysła 
nie mu wszystkich rzeczy, jakie z.ia 
iuziono przy nim w chwili aresztowa 
nia. 19-go marca odwołał swą prośbę
0 wykonanie wyroku śmierci, a 20 
tegoż miesiąc;, powiesił się w kloze­
cie. 6-g j maja wobec strażników po 
cieszą; się, ie  mnżi być uratowany
1 kara śmierci nie będ/.ie wykonana. 
Później wpadł w degresję. Mii Rpa; 
i nie jadł.

W  KAFTANIE 
BEZPIECZEŃSTWA

Sąd w obecności biegłych przesłu­
chał dwóch świadków dra Baczyńskie­
go, który stwierdza, iz nie pedejrze- 
wa, aby Skwierawski symulował o- 
błęd. Samobójstwo traktować należy 
noważnie, to . ru izy, że oskarżony 
chciał (K-ebrać sobie ży.te. Po nieuda­
nej próbie, przez dwu dni Skwieraw- 
skiego trzymane w altanie bezpie- 
-zeństwa. Dr. Baczyerki stwierdził u

mułowaó obłęd, później jednak 
wpadł w faktyczną psychozę i dziś 
oba te stiinjr tak się * sobą zaiębia- 
ją, że nauka nie potrafi wy odrębnie 
icl“. Na obeeny stan może więc 
wpłwać symulacja, jak również i 
samoobrona biologiczna organizmu 
przed grożącą śmiercią. Skwieraw­
ski podświadomie udaje, a jedno­
cześnie wprowadza się w stan ebo 
robliwy. Tego rodzaju stany roz­
stroju występują często u ludzi 
skazanych na karę śmierci. Nie­
mniej jednak w obecnej chwili 
Skwierawski nie orientuje się gdzie 
jest i nie Jest zdolny do odpowiada 
nia przed sądem.

SKWIERAW3EH 
ODESŁANY NA BA- 

DANIE
Biegli podkreślili niezwykłą sy- 

ttuacjf, jaka się w  związku ze sta­
nem psychicznym oskarżonego wy- 

Z uwagi na psychóżę, nie 
możnaby wykonać wyroku śmierci

Sąd okręgow y w ygłosił w yrok 
w sprawie adw. W iesława B y ­
kow skiego i tow arzyszy. Uznając 
winę adwokata za udowodnioną, 
sąd skazał go na 4 lata w ięzie­
nia, ze złagodzeniem na m ocy 
amnestii do 3 lat i 6 m iesięcy, na

utratę p r a w  p u b l ic z n y c h  i o b y ­
w a te lsk ich . na  la t  5 i 100  zł. g rzy ­
w n y .  R o m a n  P o l i k a r p  T a b a c z -  
k ie w ic z  s k a z a n y  je st  n a  4  la ta  

w ię z ie n ia  i p o z b a w ie n ie  praw-. 
M ajer Z y lb e r s z t a j n  sekretarz B y ­
k o w s k ie g o  —  n a  r o k  w ię z ie n ia  i 
50  zł. g r z y w n y .

Ffledziela sportowa

Skwierawskiego psychozę f-eaktywaą. na Skwierawskim. Z drugiej w i

Każdy urlop jest przyjsrcny
o  Fit urozmaicony będzie tekturę A B C

Czy nie zapomniałeś podać zm iany swego adresu?
To n ic nie kosztuje —  tylko zadzwoń pod nr. 224-40.

W niedzielę, 12 trm. odbędą się w 
Warszawie następujące ważniejsze 
imprezy sportowe:

Godż U na Stadionie 'Vojska Pol­
skiego — dokończenie lekkoatletycz­
nych mistrzostw Warszawy klasy A 
panów,

Godz. 15. — regaty wioślarskie na 
Wiśle,

(iodz. 17.45 na Stadionie Wojska 
Polskiego —  mecz piłki nożnej, Po­
lonia —- WKS Śmigty, 

na pływalni AZ' mecz waterpolo- 
wy AZS Warszawa — Giszowiec,

W Krakowie akademickie mistrzo­
stwa szermiercze Polski, lekkoatle­
tyczne mistrzostwa Krakowa, oraz 
mecz Wisła —  Warszawianka, 

iV Poznaniu tenisowe mistrzostwa 
j Poznania,

W Łcdzł mecz piłkarski ŁKS — 
Cracovia,

We Lwowie mecz piłkarski Po­
goń —  Ruch,

W Chorzowie — mecz piłkarski 
AKS — Warta,

W  Bielsku — kolarski bieg szoso­
wy o  mistrzostwo Dolski,

W  Zopotach — jeźdźcy polscy na 
międzynarodowych zawodach,

W  Bukareszcie — jeźdźcy polscy

na m iędzynarodow ych  zawodach,
W BerUnie —  dokończenie meczu 

kajakow ego P o lska  —  N iem cy,
W Budapeszcie —  m iędzypaństw o 

w y  mecz szczyp iorn iaka  Po lska  —  
W ęgry .

We Francji rozegrane zostaną 
ćw ierćfinały piłkarskie o m istrzo­
stw o świata:

w  Pa ryżu : —  W lb th y  —  Francja, 
w  Bordeaux: Czechosłow acja — Bra 
zylin, w  Lille: Szw ajcaria  —  W ęgry , 
w  Antibes: Kuba  —  Szwecja.

For. Skulicz
drugi w Bukareszt■&
W  drugim dniu międzynarodowych 

zawodu w hippicznych w Bukaresz­
cie, odbył się konkurs o nagrodę Ru­
muńskiej Federacji Jeździeckiej. Zwy 
ciężył por. Bartillat (Francja] przed 
por. Skuliczem na Bunkanie. Trzecie 
miejsce zajął por. C.omforti (W ło­
chy), piąte — rtm. Rylke na Bitnbu- 
siu.

W konkursie biało udział ogółem 
94 konie. Na trybunie honorowej o- 
becuy był wojewoda Michał.
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Z a m k n i ę c i e  l i s t  a d w o k a c k i c h
P rze z sąd i Prokuratorię Genera Iną

b ę d z i e  s i ę  m o i n a  d o s t a ć  d o  a d w o k a t u r y
Ostatni Dziennik Ustaw p iz y -  

n ió s ł  sygnalizowane już przez nas 
rozporządzenie ministra spraw ie­
dliw ości o zaniknięciu - w  całym  
p a ń s t w i e  list adw okatów  i  a p l i -  
k a n tó w  adw okackich n a  c z a s  d o  
31 grudnia 1945 r.

Zam knięcie list nie dotyczy 
osób zw oln ionych  ustaw ow o od 
odbyw ania aplikacji i składania 
egzam inów, a m. in. profesorów  
i docentów  nauk prawniczych, sę 
dziów  NTA, urzędników referen - 
darskich Prokuratorii G eneral­
nej, sędziów , o ficerów  -  audyto­
rów , notariuszy, asesorów sądo­
w ych  i urzędników referendar- 
skich upraw nionych do wpisu 
na listę.

Zam knięcie dotyczy wszystkich 
aplikantów adw okackich i sądo­
w y c h  nieobjętych  pow yższym i 
wyłączeniam i.

W- Dzienniku Urzędowym  M i­
nisterstwa Spraw iedliw ości ogłu­
szone będą zarządzenia ministra 
co  do zezw oleń na w pisywanie 
określonej liczby adw okatów  lub 
aplikantów adwokackich na li­
sty w  oznaczonych terminach i 
miej sco w ościach.

Przypom inam y, że wr myśl art. 
66 now ego prawa o ustroju adwo 
katury, m inister spraw iedliw ości 
m o ż e  z e z w a la ć  w  o k r e s i e  t r w a j ą ­
c e g o  zamknięcia list na wpisy wa 
nie ograniczonej liczby adw oka­
tó w  lu b  aplikantów. W ówczas 
w łaściw e okręgow e rady adw o­
kackie przedstawiają naczelnej 
radzie adw okackiej w ykaz osób

Głodówka 50 kob et
ŁÓDŹ, 10. 6 . W  Radom iu nie­

zwykłą dem onstrację urządziło 
50 kobiet. K obiety te, przeważnie 
wdowy, zatrudnione były w la­
tach  ubiegłych jako jedyne żywi­
cielki rodzin na robotach sezono­
wych. W. roku bież., z powodu 
zm niejszenia kredytu nie otrzy­
m ały one zatrudnienia, a ponie­
waż interw encja ich w Funduszu 
P racy  nie odniosła skutku, ko’- 
b iety zebrały się w parku m iej­
skim i obsadziwszy znajdujący 
się tam plac. zapowiedziały gło­
dówkę do czasu uwzględnienia 
ich żadań.

z g ła s z a ją c y  ch s ię  d o  a d w o k a t u r y  
i  o d p o w ia d a j ą c y c h  u s t a w o w y m  
w a r u n k o m ,  z  p o / r ó d  k t ó r y c h  n a ­
c z e ln a  r a d a  w y b i e r a  u s t a lo n ą  
p r z e z  m i n i s t r a  l ic z b ę ,  b i o r ą c  p o d  
u w a g ę  o s o b is te  w a r u n k i  k a n d y ­
d a tó w ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  k w n l i f i  
kac je  • z a w o d o w e ,  z a s łu g i  d la  
państwa, w iek, s to s u n k i  m a t e r i a ł  
ne i  rodzinne, o r a z  w ęzły ł ą c z ą c e  
ich z danym  terenem.

Praktycznie w  s t o s u n k u  np. d o

a p l i k a n tó w  a d w o k a c k ic h ,  m a j ą ­
c y c h  w  d n i a c h  n a jb l i ż s z y c h  .sta­
n ą ć  d o  e g z a m in ó w  a d w o k a c k ic h  
z a m k n ie c ie  l i s ty ,  o z n a c z a ,  ż e  p o  
z ło ż e n iu  e g z a m in u  c z e k a ć  b ę d ą  
m u s ie l i  n a  e w e n t .  z a r z ą d z e n ie  m i  
n i s t r a  u s t a l a j ą c e  k o n t y n g e n t  
o só b , k t ó r e  m o g ą  b y ć  m im o  z a m ­
k n ię c i a  l i s t y  w p i s a n e ,  a w ó w c z a s  
starać się w in n i ,  a b y  rady ókręgo 
we zgłosiły ich jako kandydatów 
radzie naczelnej.

S I U Z E H  -  S I U Z E W I E C
NAJLEPSZE PARCELE BUDOWLANE. —  NAJPIĘKNIEJSZE TERENY WARSZAWY, 

O L B R Z Y M I  W Z R O S T  W A R T O S C L
Sprzedaje  na  do g o d n y ch  w aru n k ach  k red y to w y ch  i za g o tów kę
ZARZĄD OŁDWNY DÓBR WILLANOWSKICH w W ARSZAW IE, 
M a rsza łk o w sk a  0 4 .  tel. 8 . 4 4 - 9 0 .  g o d z . 0 - 1 5  1 1130 — 1 9 .

D w u o s o b o w y  „ Ł e i i e n  Ś m ie r c i
szantażował ks, Michała Radziwiłła

£99

Sensacyjny proces o usiłowanie 
wyłudzenia okupu od ks. Michała 
Rudego pod groźbą zamordowania 
eks-narzeczonej ks. Radziwiłła Jenty 
Suchestow —  znalazł się na wokan-

W  błędnym kole nieinterwencji
B e z  u d z i a ł u  S o w i e t ó w

M o c a r s t w a  w p r o w a d z ą  k o n t r o l ę  g r a n i c
LONDYN, 10. 6 . K orespondent 

dyplom atyczny „E vening Stan­
d ard" dunosł, że r z ą d  f r a n c u s k i  
d l a  u m o ż l iw ie n ia  n a ty c h m ia s t o ­
w e g o  w p r o w a d z e n ia  w  ż y c ie  p l a ­
n u  w y c o f a n ia  o c h o tn ik ó w  c u d z o ­
z ie m s k ic h  z  H i s z p a n i i  p o w ia d o ­
m i ł  L o n d y n ,  ż e  z g o d z i  s ię  n a  z a m ­
k n ię c ie  g r a n ic y  p i r e n e j s k i e  j  z 
c h w i lą ,  g d y  t r z y  m o c a r s tw a ,  t .  j . :  
W ie lk a  B r y t a n i a ,  W ło c h y  i  N ie m ­
c y  u z g o d n ią  m ię d z y  s o b ą  o s t a t e c z ­
n y  t e k s t  p l a n u ,  n i e  c z e k a j ą c  z g o ­
d y  S o w ie tó w .

W  Londynie uważają, pisze 
dziennik, że szybkie zastosowanie 
planu przez cztery głów ne m ocar­
stwa zainteresowane przyczyni się 
v/ znacznej mierze do zapobieże­
nia bom bardow aniu statków han 
d low ych . W edług n ow ego-p ro jek ­
tu, kontrola m iędzynarodow a na 
granicy pirenejskiej zostanie wzno |

Francuzów , w  sprawie ustanowię 
nia neutralnych obserw atorów  za­
rów no w  portach rządu gen. Fran 
co jak  i rządu ludow ego. Obecny 
projekt polega na tyru, że kontro­

la m orska powinna być taJc gęsta, 
iż cel, do tkórego zm ierzały żąda­
nia sow ieckie, zostanie osiągnięty 
bez konieczności ustanawiania sta 
łych obserw atorów  w  portach.

Relikwie Świętego Męczennika
w r a c a  ą  d o  P o l s k i

B U D A PESZT, 10. 6 . W  piątek, 
o' godz. 11-tej przed południem, 
przybył tu z Rzymu pociąg, wio­
zący relikwie św. A ndrzeja Bo­
boli oraz pielgrzym kę polską.

Na peronie zebrali s ię : w ęgier­
ski m inister ośw iaty Teleki, pra­
cow nicy placów ek polskich z po­
słem R. P. Orłowskim  i konsulem 
Namysłowskim, liczne ducho-

przybycia pociągu 
my publiczności.

W  chw ili przybycia pociągu,

, . , , ,  „ , , w ieństwo w ęgierskie, koloniawioną w  dniu, w  którym  plan ten | , .
zostanie przyjęty przez kom itet n  , . .. . .  .. . . , . , Przed dworcem  oczekiwałynieinterw encji, a m e jak  to przed _ , . ,,. , , . , . przybycia pociągu tvsieczr.e tłu-tym  było przewidziane, dopiero M
po rozpoczęciu prac kom isji m ię­
dzynarodow ej w  Barcelonie i Bur 
gos. Znaczy to, że pełna kontrola 
granicy lądow ej i m orskiej może 
być przyw rócona bez czekania na 
raport między narodow ych k o ­
misji.

G łów ną trudność stanowił do­
tychczas opór Sow ietów , w ysuw a­
jących  pierw otny francuski pro­
jekt, zarzucony następnie przez

orkiestra odegrała hymn polski, 
po czym wyniesiono z w sgonu- 
kaplicy trumnę z relikwiam i, któ­
re odprow adzono do kościoła pa­
rafialnego na placu Róż.

Tu na specjalnym  piedestale 
ustawiono trumnę z relikwiam i, 
po czym generał 0 0 .  Paulinów  
o. Przezdziecki odpraw ił * Mszę 
Św.

Relikw ie św. A ndrzeja  B oboli 
pozostały w  kościele do godziny 
17-te,b po czyui przeniesione zo­
stały na dworzec do pociągu, 
który q. godz. 18-tej od jechał do 
Polski.

S k u t k i  d z i a ł a l n o ś c i  m i n .  C o f a
Francuski® saznoEoty

z b o m b a r d o w a ł y  F r a n c j ę

P a p i e r o s y  m e n t o l o w e
Dowiadujemy się że w najbliż­

szych dniach mają Mię pojawić na na­
szym rynku nowe papierosy, wzoro­
wane na amerykańskich papierosach 
mentolowanych. Nowy ten wyrób 
Tolskiego Monopolu Tytoniowego u-

zyska prawdopodobnie dużą popular­
ność. W Stanach Zjednoczonych Pół­
nocnej Ameryki ' częściowo w Anglii 
mniej więcej 1/3 ogółu palaczy prze- 
zucila się ostatnio na papierosy men- 

tolowane.

A B C  s p o r t o w e

1 8 0  c m  w  s k o k u  w z w y ż

n a  z a w o d a c h  m i ę d z y s z k o l n y c h
W czwartek rozegrany został w 

Krakowie lekkoatletyczny mecz dru­
żyn szkolnych Chorzowa i Krakowa.
Zwyciężyli ślązacy 65:54.

Na zawodach świetnie wypadł za­
wodnik Śląsk- Reiske, który uzyskał 
w skoku wzwyż 180 cm., a nadto wy­
grał niemal wszystkie konkurencje, 
wktórych startował; a więc: w dysku 

33,'ić m., kula 5 "kilogramowa —
14,20 m. i w oszczepie 38,44 m.

G gantyczna sztafeta
J a p o ń s k i  komitet organizacyjny 

igrzysk olimpijskich w Tokio 1940 
roku postanowił ostatecznie zorga­
n iz o w a ć  sztafetę, która przeniesie 
p ło m ie ń  olimpijski z Grecji (Olim­
p ia )  d o  Tokio.

N a  najbliższym posiedzeniu ko­
mitetu organizacyjnego zdecydo­
w a n a  zostanie marszruta sztafety.

Z innych wyników notujemy: 100 
m. — Socha (Krak.) 12 sek. 400 m. 
— Jarauszki?wkz (Krak.) 56,6 sek. 
150C m. —  Kacerz (Krak.) 4:46,6 
min. Tyczka — Bochenek (Krak.) 
320 cm. Skok w dal — Weigel (Cho­
rzów ) 590 cm. 4x100 — Chorzów 
46.8 sek.

W meczu piłki nożnej drużyna 
szkolna krakowska pokonała Cho­
rzów 5:1 (2 :1).

PARYŻ, 10. 6 . N aczelny redak­
tor praw icow ej „La L iberte" p. 
J .cąues D oriot podtrzymuje dziś 
na łamach tego dziennika w ersję 
iż n i e z n a n e  s a m o lo ty ,  k t ó r e  z b o tc  
b a r d o w a ł y  t e r y t o r i u m  f r a n c u s k i e ,  
b y ły  s a m o lo t a m i  f a b r y k a c j i  f r a n ­
c u s k ie j  m a r k i  B lo c h ,  wydanymi

swego czasu czerw onej arm ii h i­
szpańskiej jeszcze za urzędowa­
nia we francuskim  m inisterstw ie 
lotnictw a Pierre Cota, którego, 
jak  wiadom o łączyły  z republi­
kańskimi kołami H iszpanii bar- 

j dzo ożywiona stosunki.

O 10 kim. naprzód
p o s u n ę l i  s i ę  p o w s t a ń c y

j ę d r z e j o w s k a
w finale

W  p ią te k ,  w p ó ł f in a le  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  tu r n i e j u  te r  .so w e g o  o 
m is trz o s tw o  h r a b s tw a  K e n tu  J ę ­
d rz e jo w s k a  p o k o n a ła  A u s tr a l i jk ę  
H a r t ig a n  6:0 , 7:5.

W  sobotę Jędrzejowska ro z e g ra  
finał z najlepszą tenisistką P o łu d ­
niowej A fry k i ,  p. H e in e  - M ille r .

S A R A G G S S A , 10. 6 . O  ś w ic ie  
w ojska powstańcze pod jęły  e n e r ­
g ic z n y  marsz naprzód na całym  
f r o n c ie  o d  U s e r a  do L u c e n a .  
Przednie straże powstańcze d o ­
t a r ł y  w  p o łu d n ie  d o  p u n k t u  o d ­
le g łe g o  o  15  k im .  o d  C a s te l lo n .  
N a  całym  f r o n c i e  wojska p o w s ta ń  
c ze  p o s u n ę ły  s ię  d z iś  p r z e c ię tn ie  
o  10 k im .  w  g łą b .

B IL B A O , 10. 6 , W e d łu g  o p in ii  
k u ł  w o js k o w y c h , s u k c e s y  a r m i i  
g e n . A r a n d a  o s ią g n ię te  z o s ta ły  d z ię

k i  n ie z w y k le  ś m ia ły m  i z r ę c z n y m  
m a n e w r e m  ta k ty c z n y m . D o w ó d z ­
tw o  a r m i i  r z ą d o w e j  b o w ie m  c e le m  
p o w s tr z y m a n ia  n a  p o r u  p o w s ta ń ­
c ó w , w y k o r z y s ta ło  g ó rz y s ty  *o ren  
p o m ię d z y  A lb o c a c e r  i  w y b rz e ż e m  
i z b u d o w a ło  t a m  b a r d z o  s i ln e  f o r ­
ty f ik a c je  p o ło w ę . P o n ie w a ż  a ta k  
f ro n to w y  n a  t e  p o z y c je  p o c ią g n ą ł­
b y  z a  so b ą  n ie w ą tp l iw ie  b a rd z o  
z n a c z n e  s t r a ty  w  lu d z ia c h , g e n , 
A r a n d a  s k ie r o w a ł  s ię  n ie s p o d z ia n ie  
p o d  A ló o cace i- n a  p o łu d n ie  r ó w n o ­
le g le  d o  w y b rz e ż a  i  p o z o s ta w ił  
p o z a  so b ą  p o z y c je  n ie p r z y ja c ie l ­
s k ie  w  o d le g ło śc i o k o ło  46 k im .

Osada ZakllKdw spłonęła
K i l k a s e t  o s ó b  b e z  d a c h u  n a d  g ł o w ą
LUBLIN, 10. 6 . W skutek nie­

ostrożnego obchodzenia się z og­
niem wybuchł pożar w jednym  
z domów w Zaklikowie (pow . Ja­
nów Lubelski). —  Ogień objął 
wkrótce całą osadę, która spłonę- 

| ła doszczętnie Pastwą ognia pa­
dło 112 domów mieszkalnych i

l ic z n e  z a b u d o w a n i a  g o s p o d a r c z e .  
S t r a t y  w e d łu g  p r o w i z o r j  o z n y c h  
o b l ic z e ń  p r z e k r a c z a j ą  2 5 0  t y s .  z l.
Bez ’  ■■•ha nad głow ą zostało 
kilkr osób. Dwie osoby w  cza­
sie akcji ratunkowej doznały 
ciężkich oparzeń.

dzie sądu okręgowego. Pod zarzu­
tem usiłowania wyłudzenia 4.000 zł. 
od ks. Radziwiłła oraz 5.000 zł. od 
przemysłowca warszawskiego Stani­
sława Godlewskiego zasiedli na ławic 
o sk a rżo n y c h  b e z ro b o tn y  18-letni S te ­
fan  W iśn iew sk i 1 uczeń  szk o ły  han ­
d lo w ej W ie s ław  K lupiński.

Ambasador 8B9
Obiecujący młodzieńcy wysłali list 

do ks. Michała Radziwiłła, żądając 
okupu 4000 zł. i grożąc, że, w razie 
nieotrzymania pieniędzy zamordują p. 
Suchestow. List nie doszedł adresata, 
gdyż książę Radziwiłł wyjechał z An­
tonina i na poczcie ujawniono aferę. 
Na ślad gangsterów policja nie mo­
gła jednak natrafić. Dopiero w dwa 
miesiące potem niejaki p. Godlewski 
zaalarmował urząd śledczy, meldu­
jąc, iż otrzymał analogiczny Ust, pod­
pisany przez organizację tajnej sekty 
Legionu Śmierci, z żądaniem zdepo­
nowania w walizce na dworcu Głów­
nym 5.0o0 zł. pod groźbą porwania 
syna. Idąc za radą funkcjouariuszów 
urzędu śledczego Godlewski zastoso­
wał się do wskazówek, znajdujących 
się w liście, złożył walizkę w ptze- 
chowalni, a kwit przesiał na poste re­
stante za hasłem „Ambasador 860“ , 
tak, jak tego żądali tajemniczy człon­

kowie sekty „Legionu śmierci".
Przewidywania policji sprawdziły 

się. Na poczcie po odbiór kwitu ba­
gażowego zgłosili się Wiśniewski i 
Klupiński. U Klupińskiego znaleziono 
rewolwer i ładunki, u Wiśniewskiego 
pieczątkę z  trupią główką 1 piszcze­
lami.

Jestem pacyfistą
Przed sądem okręgowym młodzień­

cy nie zapierali się winy, dowodząc, 
iż na pomysł wpadli pod wpływem 
lektury kryminalistycznej, opisującej 
awantury i wyprawy wielkich gang­
sterów amerykańskich w rodzaju Al 
Capona. W ten sposób chcieli zyskać 
popularność i znaleźć się na łamach 
prasy. Tłumaczenie to dość dziwnie 
wyglądało w świetle przeszłości obu 
oskarżonych, którzy mimo młodego 
wieku byli już karani. Klupiński za 
czyny niemoralne, Wiśniewski zaś za 
pospolitą kradzież zegarKów.

Oskarżony Wiśniewski dowodził, 
że wysianie listu traktował jako żarł 
i nie zamierzał zgładzić ze świata ani 
p. Suchestow, ani też młodego Go­
dlewskiego. „Jestem pacyfistą — o- 
świadczył •— i muchy nie potrafiłbym 
zabić“ .

Nazwę „Legionu śmierci" oskar­
żeni zaczerpnęli również z sensacyj­
nej lektury.

Pierwszy wicepremier Z .S .S .R .
a r e s z t o w a n y  z a  t r o c k i z m

M O S K W A , 10 . 6 . O b ie g a  p o ­
g ło s k a ,  ż e  z o s t a ł  t u  u w ię z io n y  
p i e r w s z y  w ic e p r e z e s  R a d y  K o m i­
s a r z y  L u d o w y c h  Z S S R . C z u b a r .  
B y ło b y  z a te m  o b e c n ie  u w ię z io ­
n y c h  a ż  t r z e c h  w ic e p r e m ie r ó w  
Z S S R .

W  grudniu 1937 aresztowany 
został W alery Mieżłauk, drugi 
zastępca Rady Kom isarzy ZSSR 

przew odniczący państwow ej ko­
m isji p lan ow ej; w maju r. b. 
aresztow ano K osiora, zastępcę 
prezesa Rady Kom isarzy ZSSR i 
przew odniczącego kom isji kon­

troli sow ieckiej ( f u n k c j e  j e j  o d ­
pow iadają N ajw yższej Izbie Kon­
troli P aństw a).

Pogłoski o aresztowaniu Czu- 
bara są tym bardziej uzasadnio­
ne, że Czubar taksamo jak  H ryń­
ko jest Ukraińcem i był zastępcą 
H ryńki na stanowisku związko­
w ego komisarza finansów  w  r ,  
1937. Jak wiadom o Hryńko został 
rozstrzelany na m ocy wyroku, 
który zapadł w ostatnim  p r o c e s i e  
moskiewskim R jkow a, Buphan- 
na, Rakow skiego i in. dnia 18 go 
marca r .  b.

E n t f e n t f a  b a l ^ c i k a

o b r a d u j e  w  R y d z e
R Y G A , 10. 6 . K onferencja  m i­

nistrów  zagranicznych Estonii, 
L itw y i Ł otw y rozpoczęła się w  
dniu dzisiejszym.

Min. Łozorajtis przyją ł dzien­
nikarzy, w obec których zazna­
czył, że obecna konferencja 
p a ń s t w  b a ł t y c k ic h  p o ś w ię c o n a  
b ę d z ie  r o z w a ż a n iu  s y t u a c j i  p o l i ­
t y c z n e j .

Poruszając sprawę stosunków 
polsko -  litew skich min. Ł o z o r a j ­
tis ośw iadczył, że r z ą d  i  n a r ó d  
l i t e w s k i  p r a g n ą  j a k  n a js z y b s z e g o  
u n o r m o w a n ia  s to s u n k ó w ,  c z e g o  
dow odem  są przeprowadzone roz 
m ow y. które już dały konkretne 
w yniki.

Przyg liatarącą w iększość  stanowili żydzi
1 0 6  k o m u n i s t ó w

skazanych na wieloletnie więzienie
BU KARESZT, 10. 6 . W  w iel­

kim procesie kom unistycznym  w  
K iszyniowie, w  którym  n a  ł a w ie  
o s k a r ż o n y c h  z a s ia d ło  1 1 3  o su b , 
t r y b u n a ł  w o js k o w y  s k a z a ł  106  o -  
s k a r ż o n y c h  n a  k a r ę  o d  k i l k u  m ie  
s ię e y  d o  2 i  p ó ł  l a t  w ię z ie n ia ,  
na g r z y w n y  oraz zakaz pobytu, 
7 zaś oskarżonych uniewinnił.

Ani jeden  ze skazanych nie 
jest narodow ości rum uńskiej. 
P r z y g n i a t a j ą c ą  większość s t a n o ­
w ią  ż y d z i ,  resztę Rosjanie i R u­
sini. Skazani kom uniści prow a­
dzili na terenie Besarabii rozga­
łęzioną agitację,„ operu jąc hasłem

obalenia m onarchii i w prow adze­
nia w  Rum unii rządu rad robot­
niczych i włościańskich.

W .S .H . w  K r a k o w i e
uczelnią akademicka

O s ta tn i  D z ie m u k  U stany  p r z y ­
n o s i ro z p o rz ą d z e n ie  m in i s t r a  W K  
i O P  n a d a ją c e  z d n ie m  1 w rz e ś n ia  
r b .  p r a w a  sz k ó ł a K a d e m ic k ic h  
W y ż sz e m u  S tu d iu m  H a n d lo w e m u  
w  K r a k o w ie ,  k tó r e  z d n ie m  ty m  
p r z y jm ie  n a z w ę : „ A k a d e m ia  H a n ­
d lo w a  w  K ra k o w ie " .

M IE JSK I Ts io
F l i | »  i  F 8 « b i »

w iii mii-

„JEJ OBROŃCY”
Uwaga.' B i le t y  u l g o w e  50 g r
dla pp. wojskowych, urzędników 
państw. i samorządowych oraz 
uczącej się młodzieży za wyją­

tkiem sobót i świąt.

R O M A
początek 5 (święta pocz. 3,5, 7, 9) 

C e n y  o d  1 — 1 JO  z ł
tllm pod tytułem

G r o ź n y  B i l l
W a l l a c e  B e e r y ,  W i r g i ­
n i a  B r u c e ,  L e v l s  S t a v e

K in o-T eatr RO M ETA
C h ło d n a  4

Na sc e n ie  REWIA

KIHO H I D A T A  Krak. Przedm. 66 
I U K H M  CENY od gr. 54

o ca. codz. o ó-ei w nledz. i o 12 Porank i

S A R A T G G A
„ „  P O  B U R Z Y

N. Świat 23 
Chmielna 7Kino S T U D IO

.Indyjski Mmi
Miłość kobiety Wschodu.

pięknej LA J A N I  
Reż. Ryszard Lichbcrg 
Pocz. seansów 5. 7. 9.

HOLLYWOOD Pocz 5,7,9
BYŁAM SZPIEGIEM

( \ .ademoiselłe Doctecr) 
Rewelacyjna obsada!

OITfl PARŁO, PIERRE 8LANCHAR, 
PIERRE FRESNAY

Emocjonujący francuski film 
szpiegowski, realizacji znakomite­

go G. W. PABSTA.
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